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Porażka Anglji w Genewie. 
Zwycięstwo Francji jest rzeczą niezaprzeczalną. — W. Brytanja występuje przeciw 
Lidze, a może praktycznie się z niej wycofa.—Niebezpieczeństwo bezpośredniego 

bloku z Niemcami. 

Sesja rady Ligi została wczoraj ukończona. 
Delegaci państw rozjechali się do domów, a p. Chamberlain wstępuje jeszcze po drodze do Paryża. 

Ostatni dzień posiedzeń poświęcony był zagadnieniom drobniejszym, ale raz ieszcze 
przypieczętował przegrana Gdańska. 

Genewa 14 marca, gocfe. 8 wiecz. 
Najważniejsze sprawy w Genewie zo 

. ty i« i załatwione, a właściwie t y lko 
y r°czone i sesja ma się najwidoczniej 
* W c o w i . Okazało się, lż w Genewie 

lvŁ. r a i n ' e występuj*5 rozłam między po l i -
' ' Angielską z jednej strony, a konty-
b^f , ' a ą 2 drugiej. Korespondent „Repu 
w _ '^sięgał dzisiaj prywatnie zdania 
j j / ^ y c h delegacjach i kołach polilycz 
j ! ł owoce tych interwiewów dadzą 

^• r c*eić następująco: 
ju . k o ł a c n francuskich decyzje rtfdy 
*N p W a * 0 B C 5 $ e a zdecydowane zwyćłes 
sj{jc, r°ncji, a porazili koncepcji angicl-

sira 

świadczenie Chamberlaina zrobiło 
2j °Pln|l francuskiej ujemne wrażenie 
d jT^nle w y w o ? a j ton żrącej ironii na 

ptoowy Chamberlaina, 
patera wyraz znajduje zapatrywa 

oświadczenie angielskiego mini 
8 P r a w zagranicznych godzi ::'.ctylko 

- o d ^ 6 * genewski, lecz że jego kryty 
l i ń i * s5<{ także i do samych po'dstaw 

8

z

I l a ł o d 6 w . 
b 8 c n ^ y c l t t 5 t w o francuskie uratowało o-
iai e. *. BPrawą Polski mimo to należy 
&p r o l j

S l s R a baczności, gdyż A.nglja może 
f 0 <tow K° Ć dróg działania. Liga na 

Uin 6 ^ *worem 1 Anglja zapewni. 
P r ^ rt,80^* większość przez przyznanie 
°*k w

 u '*5 kolonjom. Okazało się jed 

^ tmet P r a l r t y c 8 ' ** c h o d z i t u n l e ł y l c ° 
Uą s j . y c z n ą większość, wiele o morał 
cy a n V a r ° d * w , małych. Wsrfscy nolity 
Uiu ^ S * ^ 8 Curzon, Ballour, Chamber 
*̂Hexv ^ 0 I»ttld zawsze wyjeżdżali z 

Ajjgj: y zwyciężeni Dlatego też obecnie 
d K a T ! l p . e w n e °ddali się od Ligi naro 

k o n ł m ° Ż ' * W e ' 8 s ł ' * e z e c f t c e oprzeć się 
Ń k*ue ° b l o k utworzony dokoła 
^sp lecT 1 P O l S k i teka d e c y z ' n b y l a b y 

/ a i 5 Ł c ; e j a * a wrażenie żc wynik wczo 
- uyskus-i genewskiej oddalił An-

- europy i państw, reprezentowa 
! ' ze narodów i że Francja jest 

. uważana przez małe państwa za 
Przewodniczkę. 

^ odchodzące tu glosy prasy francus 
i ^brzmiewają tonami zwycięstwa. 

1 ? 8 ' ' o m a w i a 5 ą c stanowisko jakie 
*»ot u n Ł r ó d 6 w zajęła w stosunku do 
» V • U l i w s k i e g o podkreśla że po 
b yć°^v ! e a l a t r a k t a t u wersalskiego muszą 
w . ° h e c n i c z tem większą starannością y*°nywane, 

„Victoir" pisze: Chamberlain pogrze 
bał protokół genewski, a Briand rzucił 
na nagrobek piękne kwiaty. 

„Eclair" nic jest. zaskoczony wynika 
mi posiedzenia rady Ligi narodów, g^yż 
nigdy nie wierzył w możliwość urzeczy
wistnienia snów Wilsona, a wreszcie tak 
że i Briand nie ma innego życzenia jak 
tylko to, aby pogrzeb protokółu odbył 
sę z pompą. 

,,Echo de Paris" pisze: Cała Liga na
rodów jest zbudowana na lodzie, a tylko 
a r t 4'2 do 44 traktatu wersalskiego (det 
militaryzacja'Renu) mają wartość realną. 

W kołach politycznych angielskich 
zachowują zupełną rezerwę aczkolwiek 
daje się odczuć poważne rozczarowanie 

Chamberlain wyjażdża w niedzielę z 
Genewy, udając się do Paryża, gdzie od
będzie w poniedziałek konferencję z Her 
riotem. 

Wczoraj jeszcze p. Chambrelain od
był ostatnią godzinną rozmowę z panem 
Skrzyńskim. 

Głównym tematem rozmowy była 
sprawa bezpieczeństwa, Chamberlain nie 
zaproponował ministrowi Skrzyńskiemu 
żadnych kombinacji politycznych Nato
miast zapewnił go kategorycznie, żc W . 
Brytaja nie zgodzi się na żadne rozróż
nienie pod względem bezpieczeństwa po 
między granicami zachodnlemi i wschód 
niemi. 

W opozycj do polityki p. Chamberlai
na jest obecnie w Anglji wyłącznie par-
tja pracy. W wywiadzie, udzielonym ko
respondentowi „Daily Telegraph" Mac 
Donald zajął stanowisko przeciwne wy
wodom Chamberlaina, Zdaniem b. pre-
mjera angielskiego przed polityką nmjicl 
ską stoją trzy możliwości: pakt pokojo
wy z Francją i Belgją, który będzie zwal 
czany przez partję robotnicza, pidst, obej 
mujący także i Niemcy, a wreszcie pro 
tokół genewski. Zdaniem Mac Donalda 
tylko ten ostatni jest w stanie zapewnić 
pokój w Europie i przeszkodzić możli 
ivym nowym wojnom. 

Partja liberalna popiera w polityce 
zagranicznej w całej rozciągłości polity 
kę rządową. 

Dr. St. Łaszczewski. 

i 4 T ° ; ^ | n y 2 wciągnięciem Nie 
• y m aa ' i i S T t e m k ł o p o t a n i a , obliczo 

Z t o - a by dopr< 
11 wersalskiego. 

aa to nk 
' a ° y doprowadzić dc rewizji 

Rozbrojenie Niemiec 
wywołało poważny konflikt 

między Anglja. a Francją 
i Belgją. 

Polska Agencja Telegraficzna 
Genewa, 14 marca. 

Na tajnych posiedzeniach rady Ligi 
dysputowanó nad sprawą kon t ro lowa 

gę, a w szczególności nad sprawą usta
nowienia stałej kont ro l i z ramienia Lig i 
w strefie nadreńskiej. Różnice jednak 

między Anglja z jednej strony, a Fran
cją i Belgją z drugiej, były tak znaczne, 
że wszelkie porozumienie okazało się 

niemożliwe, wobec czego odłożono ca
łą sprawę do czerwcowej sesji rady L i 
gi. 

Dzisiaj rada przyjęła w tych spra
wach raport Ishiego, postanawiając mię 
dzy innerai, zwrócenie się do Tządu pol
skiego o przedstawienie memorjału co 
do udziału przedstawiciela Polski w sta 
lej komisji doradczej L ig i w sprawach 
wojskowych w obradach nad kwestią 

ustanowienia stałej kontro l i wojskowej 
w strefie nadreńskiej. 

Mniejszości polskie 
na Litwie. 

Karmelkowate autokompli-
menty p. Sadziskausa. 

PolsKa Agencja Telegraficzna 
Genewa, 14 marca. 

Dzisiaj rada Ligi rozpatrywała spra
wę mniejszości na L i tw ie. Z ramienia 
L i twy występował Sadiziskaukas. (Jzasad 
niał on twierdzenie, że L i twa postępuje 
l ibeialnie z mniejszościami narodowymi 
i daje m więcej praw, aniżeli się do te
go zobowązala. Pozatem przytaczał pa
ragrafy konstytucji l i tewskiej (nota be-
ne paragrafy te nigdy nie weszły w ży
cie). Następnie uzasadniał konieczność 

reformy rolnej, wskazując na wielkie roz 
miary emigracji l i tewskie j . Pozatem 

motywował , że skarga mniejszości pol
skiej ma specyficzny chorakter, i że 
należy na nią patrzeć, lako na odbicie 
stosunków między Polską i Litwą. Wre 
s^cie zwrócił się do rady Ligi z wyraże
niem wiary , że Liga ustosunkuje się, ży
czl iwie do L i twy, która pragnie współ
pracować z całą rodziną warodów dHa 
pokoju. 

Rada uchwali ła rezolucję następują
cą: 

Rada dziękuje rządowi l i tewskiemu 
za szczegółowe informacje w sprawie 
położenia ludności polskiej na L i tw ie. 

Rada prosi sprawozdawcę o łaskawe zba 
danie tych informacji i zakomunikowa
nie członkom rady w odpowiednim cza 
sie rezultatów tego badania. 

Powyższa rezolucja dopiero otwiera 
całą kwestję i rozpoczyna okres jej ba 
dań przez Ligą. 

Z;e dni p. Sahma. 
Pieniactwo nie popłaca na 
forum międzynarodowym. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 1-1 marca. 
• Mowa prezydenta senatu gdanskie-

,go Sahma, w sprawie ceł wywozowych 
nia stanu zbrojeń niemieckich przez L i - ' w y g | 0 S 2 0 n a podczas wczorajszych ob 

rad rady Ligi, wywarła na radzie złe 
wrażenie. Gdy zaś po wydaniu rezolu
cji rady w tej sprawie, oświadczył, że 
będzie musiał żądać interpretowania tej 
rezolucji przez wysokiego komisarza, 
oświadczenie to wywołało ze strony ra 
dy uwagę Chamberlaina, ze takie sta
wianie sprawy jest wyraźną wskazów
ką, że jak najprędzej należy zreformo
wać procedurę załatwiania spraw pol-
sko-gdańskich. 

Prezesem rady portu, na miejsce pul 
kownika de Reynier, mianowany został 
pułkownik armjl szwajcarskiej, de Loes 
pochodzący z francuskiej części Szwaj 
carji. 

Wolne miasto nie jest 
państwem. 

Wyraźna decyzja rady Ligi 
Narodów nie zadowolniła 

p. Sahma. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 14 marca. 
Tekst ivzcli.ii ji rady Ligi w .spraw ie 

państwowośoi Gdańska, przyjęty na 
wniosek Quinones de Leona, brzmi do
słownie jak następuje: 

„Co się tyczy wyrażenia „państwo", 
to jest ono tak mało sprecyzowane i 
znajduje zastosowanie w warunkach tak 
tóżnych, że rada Ligi narodów nie uwa
ża za potrzebne podejmowanie sprawy 
oznaczania tego terminu i zastosowania 
jego do Gdańska. Statut międzynarodo 
wy m. miasta określony jest przez trak 
tat wersalski. 

Końcowy ustęp rezolucji, stwierdza 
zniesienie decyzji wysokiego komisarza, 
określającej Gdańsk jako państwo. 

Po oświadczeniu min. Skrzyńskiego, 
że zgadza się z tem określeniem zabrał 
glos Sahm, który wyraził ubolewanie z 
powodu tej decyzji i oświadczył, że u-
waża, iż stosuje się ona tylko do tego 
faktu konkretnego, że' jednak we wszy
stkich innych sprawach Gdańsk będzie 
się uważał za państwo niepodległe w 
znaczeniu prawa międzynarodowego. 

To oświadczenie wywołało ogólne 
pomocn ie wśród rady Ligi i sprawozda 
w ca Ojuinones de Leon natychmiast oś
wiadczył, że sprawa została definitywnie 
sprecyzowana i że więcej się już do niej 
nie powróci. Do tego oświadczenia na
tychmiast przyłączył się Chamberlain 
mówiąc, że tego właśnie rada oczekuje. 

Powyższe oświadczenia sprawozda 
W / Quinones de Leon i Chembcrlaina 
zostały wpisane do protokułu. Oznacza 
to odparcie roszczeń Sahma w zakresie 
rzekomej państwowości Gdańska, 

http://ivzcli.ii


Ser. 2. R E P U B L I K A 

Dymisja wiceprezesa Thugutta 
została dziś złożona p. premierowi Grab^Riemu. — WielKi Kongres „Wyzwo! 

nia" w Warszawie.—P. pos. Thugutt prawdopodobnie wróci na dawne 
stanowisko przywódcy opozycji. 

(Specjalna służba informacyjna „Republiki". 
Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
P. wicepremier Thugutt po odbyciu 

szeregu konferencji z politykami lewico 
wemi złożył dziś po południu na rące p. 
premjera Grabskiego podanie o dymisję. 
P. premjer nie przyjął natychmiast dymi 
sji, lecz prosił o kilka dni czasu do na
mysłu. Wręczenie dymisji pozostaje w 
scisłvra związku z niedzielnym zjazdem 
„Wyzwolenia". 

Opinje lewicy o p. Thu-
gucie. 

Co powiedzieli posłowie le
wicowi sprawozdawcy par
lamentarnemu „Republiki". 

Warsz. kor. „Republik"' telefonuje: 
Wobec utrzymujących się uporczywie 

w sferach parlamentarnych pogłosek o 

niedalekiej rezygnacji ministra Thugutta, 
współpracownik „Repub l i k i " uznał za 
stosowne w nie ob owiązujących rozmo
wach z przedstawicielami opozycji w sej 
mie i senacie wybadać grunt co do skut
ków ewentualnej rezygnacji wicepremje 
ra. Przeprowadzone rozmowy dały obraz 
następujący: 

„Poseł Thugutt popełnił wielki błąd, 
rezygnując ze stanowiska leadera całej 
opozycji dla złudnej nadziei przekonania 
prawicy o konieczności przeprowadze
nia pewnych reform społecznych. 

Jak było do przewidzenia, próba ta 
skońo/yła się zupelnem fiaskiem Nasza 
rodzima reakcja udawała skłonność do 
ustępstw, aby wciągnąć w swe koło wo
dza demokracji , a gdy jaj się to udało, 
rozpoczęła systematycznie rzucać mu 

k łody pod nogi, a b / go politycznie zdys 
kredytować i unieszkodliwić. Ostatnie 
glosowanie w komisj: adntinstracyjnej na 
ustawą o zgromadlzeniach poselskich na 
kresach i odesłanie tej ustawy na diługie 
tygodnie do komisj i komstytucyjn.wbrew 
wyraźnemu życzeniu min. Thugutta, by
ło jednym z najljaskrawszych dowodów 
tej p o l i t y k i Jeśli min. Thugutt w porę 
zrozumie tę grę prawicy i porzuci syzy
fową pracę nawracania reakcji na drogę 
konieczności państwowo - pol i tycznych, 
to będzie się jeszcze mógł pod względem 
parlamentarnym uratować 

Po krótkiej przerwie ada mu się naj
pewniej wrócić do „Wyzwolenia", w któ 
rem sporo ludzi opowiada się za nakło
nieniem gO do powrotu. Wówczas może 
on odegrać jeszcze w tem szczerze de-

mokratycznem stronnictwie poważną ro 
lę, aczkolwiek nie należy się łudzić, ż e 

p. Thugut towi uda się w kró tk im czasie 
stanąć na czele całej demokratycznej o-
pozyc j i 

Jeśli jednak wicepremier zwlekać bę* 
dzieże swą decyzją, to, wobec przejścia 
„Wyzwolenia" do zdecydowanej opozy
cji przeciw gabinetowi zaniknie on so
bie na długi czas drogę do powrotu n* 
arenę parlametarną w wybitnej roli. 

Najbliższe dni pokażą, czy min. Thu
gutt pragnie jeszcze zająć właściwe i n 3 

leżne mu stanowisko, czy też nie czuje 
się już ni . silach do podjęcia wa lk i i prag 
nie skończyć swój żywot polityczny w r a ż 

z niedaleką pono dymisją gabinetu p a ° a 

Grabskiego". 

Chłopi jadą do stolicy. 
Jedni na zjazd „Wyzwolenia", inni na zjazd „Piasta", 

jeszcze inni na zjazd kółek rolniczych. 
Warsz . kor . „Repub l i k i " telefouuje: 
Dziś w niedzielę, odbywa się w W a r 

ł zaw ię kongres „ W y z w o l e n i a " . Dziś 
również odbędzie się kontrmani festacyj 
ny zjazd wo jewódzk i p ias towców. 

W związku z tem nastąpiło wy jaś 
nienie rządu, że ulg i przewozu kolejami 
stosowane być mogą t y l ko dla cz łon
k ó w zjazdów o charakterze ku l tu ra l 
nym, gospodarczym 1 spo r towym. 

„P ias t " znalazł jednak na to sposób. 
Zadeklarował bowiem swó j zjazd w mi 
nisterstwie kolei jako „wyc i eczkę " dla 
zwiedzenia W a r s z a w y — i naturalnie o-
t r zyma ł u lg i . 

Będziemy więc za k i lka dni czyta l i 
szumne sprawozdania ze zjazdu pol i 

tycznego p iastowców, gdy w minister
s twie kolei f iguruje „wyc ieczka kra jo
znawcza" . 

Odbywają się również w lokalu sej
m o w y m narady zarządu głównego „ W y 
zwolenia" , na k tó rych ma być przy ję ty 
statut i regulamin organizacyjny s t ron
n ic twa. Zjazd delegatów .Wyzwo len ia " 
ma przyjąć statut par ty jny do w iado
mości. 

Odbywa się tu kongres związku kó
łek ro ln iczych tak, że w dzisiejszej ma
nifestacji stol icy, skierowanej przeciw 
dążeniu Niemiec do naruszenia t rak ta 
tu wersalskiego, weźmie udział znaczna 
ilość wlośc iaństwa Rzeczypospoli tej. 

:o:-

Tajemnica krwawej walizy. 
Śledztwo policyjne prowadzone jest ze szcze
gólną energją. — Poszlaki identyczności ofiary. 

Śledztwo prywatne reporterów pism. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Wyk ryc i e t rupa kobie ty w wal izie 

na dworcu Wschodnim poruszyło ca
łą stol icę. Nad rozwiązaniem potwornej 
zagadki t rupa w walizie pracują nie
ustannie, zarówno władze policyjne jak 
sądowo-łekanskie. Przeprowadzana jest 
szczegółowa sekcja znalezionych szcząt 
ków- Idzie o ustalenie sposobów, wzglę 
dnie tnarzędzi jakiemi zbrodniarz, czy 
zbrodniarze zamordowal i swoją ofiarę. 

Według dotychczasowych dociekań 
najwięcej prawdopodobieństwa zaczyna 
nabierać hipoteza, że zbrodnia dokona
na została na terenie Warszawy. Ofiarą 
jej stała się dziewczyna około lat 20. Na 
dworcu Wschodnim znaleziono ty l ko t u 
ł ów of iary, więc reszta szczątek zosta
ł a również ukry ta . Wobec tego należy 
przypuszczać, że 1 

zbrodni dokonało d w u ludzi, 
którzy między sobą podziel i l i się szcząt 
kami i każdy z nieb oddzielnie musiał 
zająć się ich ukryc iem. Upada hipoteza 
żc zbrodni dokonano poza Warszawą 
i że szczątki przywiezione zostały kole 
ją. Zbrodniarz nie ryzykowa łby wieźć 
walizę w wagonie osobowym, nie będąc 
pewnym, czy podczas" podróży k r e w nie 

p. RENIA DORENBUSZ 
p. WIKTOR SKORA 

zaślubieni. 

lódż, 15 marca 1925 r. 

Stoika protestuje przeciw zakusom 
Dziś odbędzie się w Warszawie wielki pochód. 

(Specjalna służba informacyjna „Republiki"). 

przecieknie i nie pozostawi śladów, k tó 
re mogłyby być ł a two dostrzeżone przez 
jadących. 

W związku z zarządzeniami pol icj i 
odnaleziono w przechowalni bagażowej 
na dworcu Głównym d w a zawiniątka 
złożone tam jeszcze 23 lutego, a zawie
rające jakieś mięso. K a w a ł k i te zawinię
te są w papier na k tó rym widnieją na
pisy: 

„Baranina", „wo łowina" . 
Jakko lwiek powierzchowne oględzi

ny nie nasuwają przypuszczeń, aby ka
wa łk i tego mięsa miały coś wspólnego 
ze zbrodnią, jednak postanowiono je 
przekazać władzom sądowo-lekarskim. 

W ostatniej chwi l i dowiadujemy się 
że 
policja znalazła się na tropie zagadko

wego wypadku 

zniknięcia w dniu 1 b.m, młodej dwu
dziestoletniej dziewczyny, zamieszkałej 
W Warszawie. — W tym dniu wyszła o-
,na z domu z zamiarem wyjazdu w stronę 
Pińska i od tego czasu zginął po niej 
wszelki ślad. Rodzina nie odnalazła jej 
w miejscowości, do k tóre j miała się u-
dać, wobec czego w tej chwi l i istnieje b. 
duże prawdopodobieństwo, iż szczątki 

znalezione w wal iz ie są właśnie szcząt
kami owej zaginionej dziewczyny. W 
tym k ierunku toczy się obecnie energi
czne śledztwo. 

Dochodzenia prowadzone na własną 
rękę przez repor terów pism nasuwają 
poszlaki, iż prawdopodobne jest, iż ofia 
rą zbrodni jest Marja Michałowska, lat 
18, zamieszkała przy u l . W idok nr. 11, 
dziewczyna lekk ich obyczajów. 

Pochód protestacyjny 
stolicy. 

Weźmie w niej udział kilka
dziesiąt tysięcy osób. 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Dziś w niedzielę, odbędzie się na ul i 

cach Warszawy w ie lk i pochód protesta 
cyjny przeciw zakusom iniemieckim o-
derwania od Rzplitej części naszego te
ry tor ium. W pochodzie przyjmie udział 

ki lkadziesiąt tysięcy ludzi, m. in. wie lu 
przedstawiciel i prowincj i . 

Dochodzą nas wiadomości że różne 
nieodpowiedzialne czynniki lub wręcz 

prowokatorzy, którym zależy na tem, 
aby zepsuć i zamknąć poważny cha rak 
ter manifestacji stolicy, będą usiłowali 
nakłaniać uczestników pochodu do róż
nych nieodpowiedzialnych i niepoważ
nych demonstracji o charakterze nieli-
cującym z powagą chwili. 

Pewni jesteśmy, że ludność stolicy 
Polski, która tylokrotnie już zdała egza 
min ze swej dojrzałości politycznej, i 
tym razem nie zawiedzie pokładanych 
w niej nadziei i świadoma powagi chwili 
nie będzie się wyłamywała z karnych 
ram pochodu. 

Akademicy warszaw
scy protestują! 

Piękna odezwa młodzieży 
podpisana została również 
przez akademików żydow

skich. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Pomiędzy wieloma odezwami pro-

testacyjnemi, wydanemi przez różne or 
ganizacje społeczne na szczególną uwa
gę zasługuje odezwa akademików war
szawskich. 

W odezwie tej m. in . czytamy: 
Granice, wykreślone państwu pol

skiemu przez traktat wersalski, są so|ą 
w oku naszego zachodniego sąsiada, Po 
długim szeregu nieoficjalnych enuncjacji 

dziś reprezentanci Rzeszy niemieckiej 
występują zupełnie jawnie # i otwarcie 
wobec mocarstw europejskich z żąda
niem rewizji naszych granic zachodnich. 

Chodzi tu przedewszystldem o poz 
bawienie państwa polskiego dostępu do 
morza, który jest przecież podstawą na
szej politycznej niezawisłości i o odebra 
nie ziem zamieszkanych przez ludność 
polską. Musimy oświadczyć, że każde 

usiłowanie podjęte w tym kierunku by* 
loby nietylko wyłomem w zasadniczych 

postanowieniach traktatu wersalskie^0 

ale zarazem oznaczałoby wyzwanie rzf 
coiie pod adresem Polsku 

Stojąc zdecydowanie na stanowisk0 

pokojowego rozstrzygania zatarfjó^ 
międzynarodowych musimy s twierdz i 
że poza rządem broniącym naszego sta 
nowiska na terenie międzynaroowy 0 1 

zwarcie stoi całe społeczeństwo *>c* 
względu na partje i narodowości, o**!?" 
wszystko zaś młodzież, która dowi°f (

I a 

czynem, że granic tych potrafi bronić » 

Protest powyższy podpisało 25 ° [ ' 
ganizacji studenckich, a in. in. 5 

organi
zacji Bratniej Pomocy, Akademie*1* 
młodzież ludowa, Młodzież wszecbpol s ' t a 

związek niezależnej młodzieży socjah' 
stycznej, Koło pracy młodych zienH a D 

oraz Wzajemna pomoc studentów^y^ 
d ó w politechniki warszawskiej i Żyd°* 
ska Strzecha akademicka. 

Podpisanie protestu przez o r U B n ^ 
cje żydowskie zrobiło w kołach ak» 
mickich i politycznych bardzo dodat 
wrażenie. 

SALA FILHARMOMJI 8 
o g. 8.30 w._ Dziś, 

i i i lora 
program wypełnią śpiewacy ewia 

aławy artyści 

Józef W inog radów 
| AleksanderDawydoW 

Z udziałem 
St. Frydberga (skr*yp c c 

I. Hirszfelda (fortepian) j 
I Bilety w kasie F i l h a r m o n J i ^ ^ / 

FOTOGRAFUJCIE SIĘ 
tylko w pierwszorzędnym «• 
A. P I O T R O W S K I 

plac Wolności M & 2 złote 
3 pocztówki cała figura 
1 Foto-Portret, duży z natury 
40x50 cm. cała figura 10 *«• 

Zdjęcia wykonywa znany operator 
p. F. Buchcar 

b. w i . f. J . Tyraspolski-
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Point des reveries!" 
Poseł socjalistyczny p. Liberman do

czekał się niedawno bardzo ciężkiej znie 
^agi . ..Gazeta Poranna" t. z\y. „Dwu -
groszówika*' wyrazi ła mu w imieniu swo-
jcrn i swego stronnictwa wysoką po
chwalę za wygłoszone w sejmie przemó 
•wienie o naszej zagranicznej polityce. 
Pan poseł Liberman wygłos i ł bowiem o-
Pinję, <z cała nasza pol i tyka zagraniczna 
opier* się i opierać się musi o Francję. 
Nie Wiemy, czy panu Libermanowi pTzy 
jerane by ły kompl imenty „Dwugroszów-
« " , ale to jest pewne, iż dobrze sobie 
la nie zasłużył. Tern lepiej zasłużył, iż 
słowa jego wypowiedziane by ł y właśnie 
w chwili, gdy tuż, tuż u progu stała no
wa polityczna sytuacja, ta, w której się 
°becnie znajdujemy, gdy okazuje się co
raz jaśniej iż tak zachwalany system ję
t e g o sojuszu nie jest jeszcze opoką, k tó 

udaremnić może wzysfkie zamachy 
"a interesy polskie. 

Przeżywamy obecnie ciężkie czasy 
^ Genewie, a sprawa idzie o rzecz wca 
'* nie małą, bowiem o całość istnieją-
cYch granic Rzeczypospolitej. Wpraw-
c ' e pan Herr iot dał panu min is t rowi 
skrzyńskiemu bardzo solidne przyrze-
C Z e n ia , uczynił mu wiele obietnic, ale 
^ e Pi już widzą, że na forum europejs-

1 ! n pojawiło się zagadnienie granic pol 
tach, które nie może nam dać spać spo-
0mie, dopóki raz wreszcie nie uzyska-

przynajmniej zbiorowej gwarancji 
tIlocaTstw o nienaruszalności naszego 
'tanu posiadania. 

M l ówiąc jasno, nic w ie rzymy nawet 
l l?cię w pakt gwarancyjny, k tóryby w 

^jlepszym wypadku obejmował rów-
^ l e ź i Polskę, nawet w tym wypadf iu gdy 
^ l in ie jące nasze granice poręczyły 

' e n i c y . Pakty nie są niczem innem, jak 
r Wzynarodowemi umowami, a wiado-

^ lest rzeczą, iż umowy zawiera się t y l 
0 >tó czas trwania istniejących okolicz-

j . c*. Widziel iśmy, iż Niemcy podpisa-

l a / u ^ 1 1 w c r s a ' s ^ ' ' a Jednak w ciągu 
- °Hsko 6-ciu uczyni ły w nim już cały 

n ."^ r c5 wyłomów i przypuszczają obec-
c , ^ e n ^ ra lny atak na całość. Każdy, k to 
b\ j interesował się historją, wie 
^ z ° debrze, że umowy międzynarc-do 

S a . właściwie ty lko kwestją siły, a; 
'r>a siłę, te.n lamie je bez najmniej-

trudności. 

m . łudzimy, się wcale nawet obecne 
ni e

 S f ° r a d y c z n e m i glosami pacyfistów 
d?- ' ! . C c ! < i c n ' a n i l s z żadnych innych. W i 
. e l i s m y przecież, jak w l ipcu 1914 r. 

liii 
usposobienie i t łumnie wyruszy 

S\vC 

P*'la bitew, opanowani wojenną 
/ VCliOzą, Dla nas o wielo miarodajniej-
)jl3 realniejszy głos płynie z „Deutsche 

lsiU m e i n C Z c i h m S " . o r S a u u niemiec-
. j " . J Prawicowych brutalów, k tórzy oce-

\\C1 ^iVie*lK paktu gwarancyjnego na 
'tó ? d z ' e w i e d " y m z ostatnich num*-

'cb pisma w następujący sposób: 
• -Pakt zachodni musi być zawarty 
' .mie°L- a S 0 W 0 ' a l 3 y w s z Y s t k i e wys i ł k i nie-

m o 8W skierować się na wschód 
, j - Y s n i V mieli w pamięci jeden cel wy-

S c ^ n y n a najbliższe lata; przywrócenie 
l Ę tego, co nam Polska odebrała". 

b a r d P i " ' a t a bardzo Jaskrawa, ale też, 
s z c z e r a , świadczy, iż państwa 

. f t ł a . n u ' * t raktaty tak długo, dopóki nie 
Sy,; . S 5 1 do ich obalenia wbrew całemu 
cia. h' * C ! S a s e m 2 pomocą, jego, Gwaran 
! • s ° lu tną bezpieczeństwa, nie mó-

' 1UŻ o środkach czysto mi l i tarnych 
° * e być- ty lko k 

ściami i z realnemi tendencjami całego 
międzynarodowego życia. 

Niestety, nie można tego powiedzieć 
o przeszłej, ani o obecnej polityce pol
skiej. Nie ty lko o polityce rządu, ale na 
wet i poszczególnych stronnictw, czego 
dowodem było choćby przemówienie na 
na posła Libermana, deklarującego się 
tak gorąco za systemem jednego soju
szu, w chwi l i , gdy zaczął on okazywać 
swoje ujemne strony. Podkreślil iśmy nie 
dawno cierpki ton nawet „Gazety War 
szawskiej" pod adresem Francji . W spo
sób jeszcze ostrzejszy wystąpi ło konser
watywne „S łowo Polskie", które pisze: 

„Panowie francuzi, sojusznicy są po
trzebni do obrony, a nie do oddania te-
rytor jum. Do frymarczenia Pomorza so
jusznicy ani pośrednicy nie są .nam po
trzebni" . 

Już bardzo podejrzl iwie i w spo
sób niedwuznaczny wyraża się „Robot
n ik " , organ stronnictwa pana Liberma
na: 

„Nawet we Francj i są zdania, że gra 
nica polsko-jniemiecka wymaga lub mo
że wymagać polubownego uregulowania 
na korzyść Niemiec. Gdyby tak doszło 
do paktu 7-miu Francja, już w interesie 
własnym, obliczonym na bardzo krótką 
metę, wpłynęłaby na Polskę na rzecz 
uregulowania granicy. By łby to pozorny 
interes doraźny, ale kto wie, czy Fran

cja, nie mogąc liczyć na przyjęcie proto 
ku lu genewskiego przez Anglję i mając 
do wyboru: albo osamotnienie pol i tycz
ne w Europie, albo układ „7Hmiu", 
nie zgodziłaby się w ostateczności, jako 
na mniejsze zło, na to ostatnie? I na to 
właśnie liczą Niemcy. A wyrachowania 
ich wcale nie są tak bezpodstawne, jak 
toby zdawać się mogło. Liczą one, że 
nastąpić może moment, gdy Francja bę
dzie zmuszona myśleć ty lko o sobie i ty l 
ko o chwi l i bieżącej, a wówczas intere
sy Polski i dalszej przyszłości własnej na 
drugi zejdą plan. Rozlegają się przecież 
głosy francuskie (np. „ informat ion" zbli 
żona do Herrioita iż Francja popełni łaby 
błąd psychologiczny, gdyby nie uwzględ 
niała faktu, że conajmniej w Angli i uwa 
żają za rzecz potrzebną zmianę granic 
zakreślonych traktatem wersalskim". 

Dla nas jednak okoliczność, czy Fran 
cja p i owadzi po l i tykę krótkowzroczną, 
czy dalekowzroczną jest zupełnie obo
jętna sama przez się, podobnie jak obo
jętne nam jest w istocie rzeczy, czy dzia 
ła pod wp ływem błędu, czy też egoisty
cznego wyrachowania. Nam chodzi t y l 
ko o interesy własnego państwa, a so
jusz francuski daje nam ty lko ty le przy
jemności, wiele korzyści realnych. 

* * 
Ostatnie wiadomości z Genewy 

przedstawiane są u nas w sposób dodat-

[en n a i Mima i 
Przedewszystkiem należy uzgodnić poszczególne działy 

* * . lic W 1 Ś . r o c l k ó w ' ' Polityka państwo-
onsekwentna, śwfado-

^ząca sie z wszystkiemi możliwo-

Jak dostatecznie wszystkim wiado
mo, cła w Polsce na zagraniczne towary 
są bardzo wysokie. Temi wysokiemi cła
mi objęte są wszelkiego rodzaju*ar tyku
ły począwszy od przedmiotów zbytku 
(przy k tórych dła są zrozumiałe i uspra
wiedliwione) aż do wy tworów przemy
słowych i przedmiotów najcodzienniej-
szej potrzeby, co jest jedną z przyczyn 
naszej drożyzny. Na usprawiedliwienie 
jednak tych ostatnich wysokich ceł wy 
suwa się u nas zwykle argument, że cła 
te są koniecznością dla ochrony przemy
słu krajów., bez którychby on nie mógł 
się rozwijać. M imo t o w naszej taryf ie 
celnej, której wysokie stawki obciążają 
ludność, potęgując w imię ochrony k ra
jowego przemysłu poszczególne pozycje 
w oddzielnych działach ustanawiane by
ł y widocznie bezplamowo, tak, że bez
pośrednim ich skutkiem jest gnębienie 
przemysłu przy jedruoczesnem obciążeniu 
ludności. 

Zupełnie fantastyczne przykłady tych 
nonsensów celnych znaleźć można w roz 
maitych działach taryfy cclej. Pochodzi 
to stąd, iż stawki w poszczególnych dzia 
łach układane by ły przy niedostatecz
nym porozumiewaniu się odnośnych re-
refemtów, wskutek czego błędy poczyniło 
nc wychodzą na jaw diopiero w prakty
ce. Tak wiec niedawno w Toruniu tam
tejszy magistrat rozpisał konkurs na do
stawę wagonów tramwajowych. Ze zło
żonych ofert zarówno krajowych, jak j 
zagranicznych okazało się, że pewna 
krajowa fabryka wagonów złożył?, ofer
tę najniższą, nawet w stosunku do ofert 
zagranicznych. I oferta ta byłoby zapew
ne przyjęta, gdyby na przeszkodzie nic 
stanęła — taryfa celna. Mianowicie oka
zało się, że cło na niezbędna część .skła
dową wagonu tramwajowego t. j . na mo
tor elektryczny wraz z jego urządzeniem 
(które to motory nigdzie w kraju nie są 
wyrabiane) wynosi 5 800 złotych od sztu 
łn — przy cenie całego wagonu, około 
14.000 złotych, wynosi to około 49 proc. 
Natomiast cło od całego wagonu tram
wajowego wr:>z z motorem sprowadzo
nego z zagranicy wynosi ty lko 1.050 zło
tych. Tak więc ,,mądrze zróżniczkowa
na taryfa celna na wagony tr^irnwaj-wc 
7, motorami daje poprostu premię, na 
rzecz zagranicznego fabrykanta w wy 

sokości 4.600 złotych na jednym wago

nie. Nie by ł to wypadek odosobniony. 
W Warszawie, gdzie zarząd tramwajów 
miał już dawniej sprowadzone z zagra
nicy motory do swoich wagonów, ta sa
ma krajowa fabryka utrzymała się w kon 
kursie na dostawę 210 wozów tramwa
jowych, złożywszy ofertę o 15 proc. tań
szą, nawet od f i rm zagranicznych. 

Oczywiście, nie jest to jedyny non
sens w omawianym całym dziale taryfy 
celnej. Wprawdzie cyfrowo nie tak w ie l 
ka, ale procentowo również bardzo zna
czna różnica zachodzi przy sprowadza
n iu z zagranicy całych wagonów kolejo
wych i poszczególnych ich części. Cło od 
wagonu kolejowego, sprowadzonego z za 
granicy wynosi 250 z łotych; cło zaś od 
całego wagonu kolejowego wraz z zesta 
wą kołową, sprowadzonego z zagranicy 
wynosi 800 złotych. Tak więc tutafj pre
rii ja dla zagranicznego fabrykanta w y 
nosi t y l ko 450 z łotych na jednym wago
nie kolejowym. Jeżeli zważymy jak waż 
ną gałąź naszego przemysłu metalurgicz
nego stanowią fabryk i wagonów, k tó
rych mamy w kra ju k i lka, mogących za
trudnić ki lkadziesiąt tysięcy robotników, 
a będących obecnie uruchomionych w 
wysokości jednej trzeciej, to zrozumie 
my, jaką niedźwiedzią przysługę oddaje 
przemysłowi krajowemu, w ten sposób 
ułożona taryfa celna. Ona była powodem 
iż ministerstwo kolei unieważniło wie l 
kie umowy o dostawę wagonów z k i lku 
fabrykami kra jowemi i k to wie, czy nie 
będzie pokrywać zapotrzebowania na 
tabor kolejowy zagranicą. 

Nasza taryfa celna wogóle w swoijej 
callości domaga się rewizj i i poprawy, a 
szczególnie uzgodnienia poszczególnych 

działów. Wymienione jednak przez 
iłats bijące w oczy nonsensy muszą być 
chyba natychmiast usunięte. Coś trzeba 
:'.robić dla rzeczywistego „ożywienia" 
krajowego przemysłu — nie ty lko kre
dytem, ale także przez umożliwienie im 
otrzymania zamówień przynajmniej w 
kraju. Co się tyczy bowiem zamówień 
zagranicznych — to te są także niedo
stępne dla naszych fabryk przez nasze 
podatki obrotowe i inne obciążenia k tó
rych rząd „nic może" się wyrzec nawet 
wtedy, gdy jest widoczne, że dany suro 
wiec wchodzi do kraju ty lko po to, aby 
za k i lka tysjodni wyjść z niego w postaci 
gotowego fabrykatu. M. 

ni, a nie ulega również wątpl iwości, iż 
posiadają one swe jasne strony, prze
dewszystkiem w kwestj i gdańskiej 
Zwycięstwo pana Skrzyńskiego jest pod 
tym względem realnym faktem, Uwn i 
my za przedwczesne natomiast zbyt głc 
śne tr iumfy, jakie roziegają się już z oka 
zji polskiego zwycięstwa. Sprawa Gdań 
ska jest dopiero pierwszą potyczką a 
walna bi twa rozegra się przy spra
wie paktu bezpieczeństwa, którego roz 
wiązanie zadecyduje D tem, czy Polsk.i 
jest państwem pierwszego rzędu, nie
omal mocarstwem, czy też w polityce 
międzynarodowej zarysowują się zakusy 
mające na cełu zepchniecie nas na plan 
drugi. I pod tym względem musimy z»o-
lidaryzować się całkowicie z niespod' ic 
wanie mądrem i gruntowuera stanowis
kiem naszej prawicy podczas gdy str J D -
l i i c twa zasiadające na lewej stronie sej
mu, chcą głośnemi okrzykami t r iumfu 
pokryć sprawę znaną strusią metodą 
chowania głowy w piasek. 

„Gazeta Warszawska" w ar tykule 
sobotnim zupełnie wyraźnie pisze: 

„Polityka narodu nie może być sto* 
sowana do tego, coby się chciało, żeby 
było, lecz musi być budowana na tem co 
jest. Ciężką krzywdę wyrządza narodo
wi ten, kto chce uśpić jego czujność, k to 
mu zasłania tragiczną rzeczywistość i u-
sypia go marzeniami. Gdzie przechodnio 
wi grożą złodzieje, tam trzeba wyw ie 
szać tablicę z napisem: „Ostrzega sie 
przed złodziejami". Nic nie pomoże tw>er 
dzić z uporem, że złodziei niema, co w ię 
cej uśpienie tą drogą czujności, u łatwia 
ty lko pracę rzezimieszkom". 

Z faktycznego stanu rzeczy „Gazeta 
Warszawska" wysuwa zupełnie realne 
wskazjuic dla stanowiska prasy polskiej, 
k tó ra nie powinna bynajmniej usypiać 
fałszywym optymizmem społeczeństwa. 

Pisze ona: 
„Prasa polska ma dwojaki przed so* 

bą obowiązek — ma ona uświadamiać 
opinję polską o realnym stanie rzeczy i 
ma służyć za narzędzie dyplomacji pol
skiej. Między terno dwoma zadaniami 
często zachodzi sprzeczność trzeba wy
bierać któremu dać przewagę. Po doj
rzałym namyśle w całem poczuciu od
powiedzialności, jaką na siebie bierzemy 
uznaliśmy w chwi l i obecnej za rzecz naj 
ważniejszą wskazać na brutalną rzeczy 
wistość przypomnieć w świet le ostat
nich propozycji na tragiczne położenie 
Polski na skutek geograficznych i histo 
rycznych warunków, w k tórych pań
stwo polskie powstało. 

Wydaję nam się, iż głosy te są bar
dzo rzeczowe i zasługują na szczególną 
uwagę naszego ministerstwa spraw zag
ranicznych. 

Nie może tuta] chodzić o przesunię
cie całej sprawy na płaszczyznę pewne
go stosunku do osoby pana ministra 
Skrzyńskiego, która w dzisiejszym mo
mencie niebezpiecznym nrusi być nawet 
nietykalną, ale o realne wskazania po
lityczne, będące podstawą całej naszej 
obecnej taktyki Jeżeli prasa, mająca 
na celu ochornę pana Skrzyńskiego 
przed późniejszą odpowiedzialnością 
parlamentarną przekłada to ponad 
istotniejsze historyczne kwestje pań
stwowe, musi to być uważane za do
wód jej słabej orjentacji w stosunkach 
europejskich i w tej niebezpiecznej sy
tuacji, w jakiej się mimo wszystko i mi
mo pewr.e pozory w Genewie, Polska 
bezustannie znajduje. 

Czesław OłtaszewsKi. 
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Potęga miłości jest bezgraniczna 
Oszust, włamywacz, złodziej kieszonkowy ujarzmia młodą, inteligentną dziewczynę, 

która ślepo dąży za nim poprzez bagno życia. 
Poniżej podajemy w wo lnym prze k ła 

dzie ar tyku ł dr. Kur ta Thomall i o t. zw. 
posłuchu seksualnym. 

Au to r a r t yku łu jest k ierownik iem 
działu naukowego jednej z największych 
w y t w ó r n i f i lmowych „ U f a " w Berl inie. 
M. in . jest on realizatorem słynnego f i l 
mu, popularyzującego badania uczone
go wiedeńskiego, ET Steinacha, nad od
młodzeniem. 

„Zjawisko posłuchu seksualnego jest 
zawsze takie same: mądre, bardzo mą
dre indywiduum poddaje się w p ł y w o w i 
osoby innej p łc i (niekoniecznie innej, czę 
sto tej samej. Przyp, tłum.) Zwyk le od 
pierwszego rzutu oka wznosi się do w y 
żyn bezgranicznego oddania się; każda 
świadoma krytyka znika wobec ukocha
nego i podziwianego przedmiotu uwiel
bień. Wszystko co mówi jest objawieniem 
wszystko, co czyni jest słuszne. Przez 
chwilę nie zastanawia sie. nad tem, a 
skoro pojawiają się pewne zwątpienia, 
to wszystko ło , co innym odmawia się, 
jemu jest dozwolone. Własna osobowość 
nie gra w działaniu i myśleniu żadnej ro
l i . Wszystko zanika, poświęca się uko
chanej istocie. A w głębiach podświado
mości czai się. obawa, aby nie stać się 
niegodną jego, lub też niżej stać od nie
go. Nieznaczna pieszczota wynagradza 
dni i tygodnie upośledzeń. Pozorny do
wód miłości pogrąża w wieczne zapom
nienie wszystko, co przedtem znoszono. 
A im silniej ustępować muszą zmysłowe 
roszczenia seksualnie posłusznej osoby, 
tembardziei wzmaga się posłuch do ogra 
niczenia lub całkowitego zniszczenia ego 
izmu. 

Oczywiście, iż tak i posłuch seksual
ny w łagodniejszej formie zdarza się pra 
wic codzień. Ba, niejedno małżeństwo 
zbudowane jest i oparte na pewnym ro
dzaju posłuchu seksualnego, Posłuszna 
mateczka, tnk ośmieszany bohater pan
tof la, sn często w życiu codziennem l u 
dźmi zupełnie bez zarzutu, energiczni i 
świadomi swych dążeń; lecz przed mał
żonkiem mi lknie rozum i k ry t yka . 

Szczególnie fatalnym jest posłuch se
ksualny w miłości ku osobie te j samej 
p ic i , a niszczy on wówczas cały byt , a 
nawel cale rodziny. Rzadko kiedy, na 
szczęście, może laik zajrzeć w te posęp
ne sprawy. I to jest dobre właśnie, gdyż 
nieskończenie wiele jest tam jeszcze nie 
rozwiązane — tak, iż nawet uczeni bar
dzo często k iwają g łowami, stojąc wo
bec zagadki. 

I tak naprzykła l gdy zdrowa, w y s o c e 

Inteligentna kobieta, matka kilkorga 
dzieci, naskutek nagłej zmiany, popada 
w zależność homoseksualną innej kobie
ty. Żyjąc w skromnych warunkach, zno
si swej „przyjaciCłce" pieniądze i k le j 
noty. Uc ieka przed wyrzutami męża, 
porzuca dom i zapewnione stanowisko 
życ iowe, i l e się odżywia, a jednak jest 
dla niej zupełnie zrozumiałem, iż nie po
winna narzucać się uwielbianej kochan
ce w jej pałacowo urządzonem mieszka
niu. 

Pogodzona z rodziną, z powrotem za
nosi do tamtej zebrane oszczędności, ba, 
nawet ubranie i części umeblo wanda. Źa 
den aipgumerjt rozumowy nie może jej 
wyjaśnić, ł e zje czyni, niszcząc siebie, 
pozwalając głodzić się dzieciom, aby 
tamtej czynić dobrze, powierzchowne 
przy jemności W końcu morfina i koka 
ina &a dla upadłej ostatnią deską ra 
tanka. 

Czy każdy, kto popadł w posłuch se 
ksualny jest już bezpowrotnie zgubiony? 
Nie można bez namysłu odpowiedzieć 
na pytanie to ani „n ie", ani „ tak " . Zale 
żne jest-fco od poszczególnych osób, ró 
i n i c charakteru i wy<mowania, sto-s-un 
•ków życkwych, otoczenia- W każdym 
razie gwałtowne środki zaradcze nie do 
prowadzają do cetu. Rozchodzi się o si 
ły, działające z głębi podświadomości, 
wybuchające z widkką gwałtownością. 

Wiemy, iż można przec iwstawić się 
wszelk im gwałtom naszej podświadomo
ści wraz z je j szkodzącemi, druzgocące-
mi i burzącemi w p ł y w a m i , jeśli je w y d o 
będziemy z uk ry tych głębin na jasne 
świat ło ipastzej świadomości. 

Otwarte i pełne zaufania omówienie 
tych ok r y t ych popędów działa, jak zba 
wlenie, jak uwolnienie. Tak więc ty lko 
krytyczna analiza tajemniczych zależno
ści chorobliwego posłuchu może dopro
wadzić do celu, jeśli t roskl iwe, fachowe 

kierownictwo w pelnem miłości wczu-
waniu się pomaga do uniknięcia błęd
nych dróg. Jak trudno iść temi drogami, 
wskazuje następujący klasyczny przy
kład posłuchu seksualnego: 

W Berl inie, w pewnej małej, drobno-
niieszczańskiej knajpie spotykali się 
dwaj towarzysze lat studenckich, celem 
wymiany wspomnień. Pew;,cgo wieczo
ru, gdy drzwi otworzyły się i do lokalu 
weszła osobliwa para, Robert, lekarz, 
pochyli ł się nagle. Wyglądało to, jak-
gdyby przez chwilę zastanawiał się nad 
ucieczką. W ik to r spojrzał ze zdumie
niem i odwróci ł się: ubrana w wytartą 
suknie dziewczyna, której w ieku nie mo 
żna by ł o określić, opierała się o ramię 
jegomościa, ubranego z typową, rzuca
jącą się w oczy elegancją paskarza. 

Jego wyzywająca, zuchwała twarz 
o niskiem czole, przenik l iwych, bystrych 
oczach, była, mimo wyraźnego zbrodni
czego wyrazu, niepowszednią. 

Niemile interesujący by ł to gość. Go 
spodarz z widocznem zaambarasowa-
nicm chyl i ł się przed nim. W pokło
nach, wziął z Tąk jego mandolinę, pokry 
tą futerałem z płótna żaglowego i po
łożył delikatnie na stół. 

— Skąd go znasz? — zapytał W i 
k to r . 

— Nie jego; jąl 
i— Co, tę dziewczynę? 
Nagle odwróc i ł się i k ró tk i cm spoj

rzeniem obrzucił twarz i postać dziew
k i . Lecz Robert ze strachem schwycił 
go za ramię, • 

Na miłość boską, nie tak natarczy
wie ! 

— Czy boisz się? zaśmiał się praw
nik. 

— Tak. 
— No, no, człowieku, nie rób się 

śmiesznym! 
— Boję się n ie o ciebie, ani o mnie, 

lecz o dziewczynę. Jegomość ten w za-
mmmmmmmmmMmmmmmmammm 

zdreści swej wściekły jest jak byk. Sko
ro coś zmiarkuje, bije ją bez zapamięta
nia. 

— Cóż ma on dó zmiarkowania? 
— Że i ty ją znasz! 
— Ja? 

— Tak, oddawaa i do tego bardzo do
b r ze To jest Eryka, córka radcy tajne
go, Krausegol 

W ik to r zbladł, jak kreda. Nagle pot 
zaperli ł się na jego czole i zdawało się, 
jak gdyby siłą musiał się wstrzymać, 
aby nie powstać i podejść do niej. Ro
bert wiedział, że t ra f i ł w zranione miej
sce przyjaciela. Oboje by l i bowiem w 
swoim czasie zaręczeni. 

• — Już od kwar ta łu zaciągam cię do 
tej marnej knajpy — odrzekł lekarz — 
„gdyż chciałem, abyś spotkał E rykę" . 
Dziś widzisz ją nareszcie. Dotychczas 
wiedziałeś, że E ryka z niewiadomych po 
wodów porzuciła życie w dostatku i u-
ciekła. Pochwycono ją wówczas w po
dejrzanej części Hamburga w spelunce; 
policja wyrwała ją z rąk szubrawca. Sko 
ro jeszcze dwukrotn ie uciekła z domu i 
za każdym razem znajdowano ją u nie
go, zamknięto ją w zakładzie. Jegomo
śc iowi temu nic można było niczego za
rzucić, gdyż za każdym razem mógł do
wieść, iż biegła za nim jak piesek, bez 
jak ichkolwiek starań z jego strony, mi 
mo bicia i głodu. Jest mu oddana bez ra 
tunku, 

— Czcm-że on jest? 
— Oszustem, Włamywaczem, złodzie 

jem kieszonkowym, Z tuzin razy by ł ka
lany. W jego pojęciu obchodzi się z nią 
jeszcze bardzo przyzwoicie, gdyż nie w y 
s^ła jej na ulicę. I także to bezwolnie 
uczyniłaby, gdyby zażądał. Odżywia ją 
i ubiera bardzo źle, pilnuje jej z chorobl i 
wą zazdrością. Gdy miał odsiadywać 
swą ostatnią karę, sam przyprowadzi ł 
Erykę do domu rodziców, 

— A starzy...? 

Oda do 
Narzuca jej reguły fonetyczne prof. Kryński, zabiera 
się do niej akademja umiejętności, ujmuje ją w karby 

profesor Łoś i szydzi z niej Jasieński. 
Pisownia ! Uczy l i śmy się jej w szko 

le w niższych klasach przez długie lata, 
by ła naszem nieustannetn utrapieniem, 
napełniała nasze zeszyty n ieprzyjem-
nemi dla nas czerwonemi znakami groź 
nego o łówka nauczycielskiego, zmniej
szała w rezultacie ocenę i pobudzała do 
t. zw. „śc iągania" — jedynej deski r a 
tunku w ciężkiej chwi l i pisania dyk tan
da. Nasuwa ona nieustanne k łopoty 
nawet lądziom doros łym, nawet t y m , 
k tó rzy pokończyl i un iwersy te ty , a i w y 
t r a w n y m badaczom języka, specjal
istom - f i lozofom; staje się przedmiotem 
dyskusj i profesorów uniwersyteck ich, 
wymaga specjalnych posiedzeń wydz ia 
hi f i lozoficznego, akademii umiejętności. 
Przechodzi przez różne fazy, narzuca 
jej w ostatnich dwóch dziesięcioleciach 
reguły fonetyczne prof. Kryńsk i , wresz 
cie zabiera się do niej Akademia Umie
jętności, ujmuje je w karby profesor 
Łoś, szydzi z niej Jasieński. 

A cóż dopiero mają powiedzieć o 
tem maluczcy? i leż biuralistek biedzi 
się nad nią, jaką trudność sprawia przy 
pisaniu l istu miłosnego, gdzie w sposób 
nieubłagany przypomina o prawid łach i 
wymogach życia, podczas gdy dusza 
rw ie się „ w rajską dziedzinę u łudy" . 

Czem jest właśnie ta tyrauka, nad 
którą rzekomo panujemy, która u jmu
jemy w pewne stałe p rawid ła , a która 
lak niel i tościwie mści się na nas? 

Dlaczego wolno nam w mowto poto
cznej popełniać błędy językowe, czemu 
istnieje ty le gwar uznanych, czemu 
z w r o t y pewnych dzielnic kra'ii maja 
dla nas specyficzny wdzięk, czern i uży
wamy ich i posi łkujemy się niemi swo
bodnie, a dlaczego tworząc poemat czy 
prozę poetycką, powieść lub wiersz 
l i ryczny, lub pisząc „NicnicjszMit upra 
szaill i l. a — posi łkujemy si«. zaws:'.e 
tą samą pisownią? Czemu nie wolno 
napisać ogtirek „rzył" lub „rz^to?". 

— Są bez wp ł ywu . Wówczas miano 
znowu nadzieję, iż uda się ją uratować' 
We wszystk iem jej dogadzano. Wszyst
k o poszło w zapomnienie, przebaczono, 
ojciec i matka nie rob i l i nawet prób na
wrócenia jej . Może by łoby lepiej, gdyby 
dużo i otwarcie z nią o tem pomów*!' ' 
aby węzeł mógł rozwiązać się. Tak więc 
wszystko pozostało silnie strzeżoną t * ' 
jeinnicą, z lękiem nawet przemilczana, 
wśród swoich. A w jej wnęt rzu wszyst
ko pozostało, jak dawniej. 

Skoro zbliżał się termin wypuszczę* 
nia z więzienia, matka wyjechała z niil 
na wieś do krewnych. Tam znalazła się 
W wesołem towarzystwie, pieszczono 
ją, ubiegano się o je) względy. W nocy 
jednak uciekła w wyrafinowany sposób, 
tak, iż akurat w określonym czasie sta
ła przed bramą więzienia, gdy on w y c D ° 
dzil. Dziś jest ona pełnoletnią, rodzice 
są bezsi ln i ' . 

Tony mandoliny zadrgały w p o w l C 

t rzu. Robert przechyl i ł głowę, a Wiktor 
nieśmiało odwróci ł się. 

— Możesz spokojnie przyglądać «>5 
Nic innego na świecie nie istnieje dla n l C 

go, gdy ona tańczy. 
Referendarjusz przyglądał się, drżąc 

Tam przy narożnym stol iku nastrajał ó\v 
człowiek instrument, Eryka powsta ł 8 

wolno i ze zmęczeniem. Śmiało odp is ' 8 

spódnicę i ściągnęła ją. Stała w krótk ie ' 
do kolan sukience, w aksamitnym stanj" 
ku na szarej bluzce. Na szyi wisiało k«* 
ka sznurów szklanych i drewnianych P* 
reł. Patrzała nań z wyczekiwaniem. P°" 
tem on spojrzał na nią; krótk ie ściągnij* 
cie bTwi, które przeszyło ją jak b ł ysk 8 ' 
wica... Potem on zaczął grać, a ona 
tańczyć... 

r o pewnym czasie on pochyli ł glow"*; 
głębokie zmarszczki ukazały się na j e » 
czole: zadźwięczał fałszywie uderzony' 
ostatni akord A ona okręci ła się, j a ^ ^ 
machinalnie, a potem padła na zlen11?-
Po chwi l i powstała. Mężczyzna ^ o * * 
mandolinę do futerału, szybkim ruche^ 
zgarnął k i lka papierosów z talerza i w S 

nął go do jej ręk i 
w 8 ' 

Nad pierwszem z t ych s łów biedzi 
się niejeden filozof - specjalista, dla in 
nych znajdzie wyt łumaczenie, n iezaw-
sze zresztą zadawalniające? A więc 
Szanowna P isown io ! Uchy l two je j za 
słony z Sais, pozwól nam dojrzeć rąbka 
tajemnicy 1 

Nie jesteś przecież tak nieubłaganą 
i stałą. Zmieniasz twe rcgr. ły, stosu
jesz niejednokrotnie do ducha czasu 
Powiedz k im jesteś, iaka jest twa 
istota? 

A c h ! Jesteś pewnie wiecznie pięk 
ną kobietą, posiadającą wyłączną zdol
ność ciągłego odmładzania się. Od cza
su do czasu przyjmujesz inne kszta ł ty , 
ale istota twoja jest niezmienna, despo
tyczna i tyranizująca do ostatecznych 
granic. Fascynujesz nas zawsze, w każ 
dej epoce historycznej, w każdym mo
mencie życia poszczególnej jednostki. 
Ułatwiasz nam niby pewną dziedzinę 
naszych stosunków..., a jednak tak utru 
dniasz! 

A więc może — niech żyje „nusz w 
bżuchu?". 

Nie! Precz z nih i l izmem. 

0 JUS mm ( c ie lone ) 
dla aprclur, farbiarń. pralń, fabryk i t. p. 

poleca tamo L. GLIK, P i o t r k o w s k a 0 8 tel.21-38 

Warszawa, Królewska 35 
Nadeszły nowe modele. 

9 ł ódź, Moniuszki 1 m. 1 
TEL. 4-8 4. 597 

Z przymkniętemi oczyma gryząc 
gi, jakby z trudnością waJcząc z ^j^r.. 
poniżeniem, szła od stołu do stołu. Obi' 
cie spadały pieniądze. Nie d r i ę k o w ' 8 ' ' 
Na nikogo nie spojrzała; oczy jej ^ ' 
choino patrzały na szybko rosnącą k u " 
kę mone t ± 

W tem duży banknot pok ry ł M ł ó 
cie talerz. Powol i cofnęła się ręka, 
ra go położyła. Jej wzrok pobiegł z 8 . 
ką aż do twarzy . Dreszcz wstrząsną' j ' 
•talerz zadrgał, monety zabrzęczą y 
Okrzyk. Padła na ziemię. 

Szybko podniesiono zemdloną i u * £ . 
do wiono na krześle. Wzburzony s° K.e 

darz przyniósł koniak, zebrał pieniA ,j 
z podłogi i zaniósł grajkowi. Ten 1 & \ 
t y l ko krótk ie spojrzenie, siedząc o ^ 
przy stol iku. Zapłacił swój rachunek, J 
brał pieniądze, obejrzał banknot F 
świat ło i schował go do port fe lu. 

A gdy zapalał papierosa, 
otwierała właśnie oczy. Półg łośn 0 { 
zdnął przez zęby. Szybkim ruchem Zj , 
z wieszaka kapelusz i jej chustkę! I 9 

szedł do drzwi . Gwizdnął P ^ r ^ e " 
o na w podskokach przybiegła do , 
Bez s łowa zarzucił jej chustkę; . ̂  

pochy

lona szła za nim. Drzwi zatrzasną 

na 

nek jeszcze raz ją kopnął i u s u n j ^ j e r f l 
Eryka podniosła ręce. P r 2 V 

Gdy Robert i Wik to r w y b i e ^ y ^ * 
cę, usłyszeli k r zyk i i jęki- Sto j o 
przed nimi stała Eryka , p « y c \ s n

c % i a ł * ' 
muru, wyciągniętą nogą bronią ^„3, 
A we wściekłości b i ł ją i kopa* ~ ' ^ f i c 
gdzie popadło. W ik to r ujął l a * J v y c h * ' 
i pobiegł z pomocą. Widząc J j ^ ^ 

" [ _ * J * » o 
poruszeniu jęcz; tła. K rew z l e p * 8 f j pód-
sy i sączyła się z nosa na stan 1 

niczkę. . } W i k , o f 

„Eryko , E r y k o " ! zawołał 
chcąc aby go poznała. . Jedn°J 

Wówczas skoczyła na N ' 0 8 ^ . sta1 

cześnic zabrzmiał iwizd. -„mad. $»c'i 
on. Pod latarnią zapalał paP. 1 * ' 0 o d s u ^ ' 
czyła mu na szyję Ze śmiechem i 0 . 
ja na bok, dał do przytrzyma p p t c r n 

• powtórnie potarł « « P « * ' ' ^ę ° ° ° 
lal ja ku sobie i trzymając Unc 

poryw 
rękę, kroczyli W ^ ^ ^ T ^ 0 ^ ^ 
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i weneryczne, 
godz przyjęć od 
».30 do 11 i od 5 
do 7 1 pół Panie 
od 5 do 6 wlecz 

Str. & 
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"LOROBY S K Ó R N E 
W E N E R Y C Z N E . 

r?>'imuje odl2—2 
do 2 1 5 — 8 . 

&r. m e d . 

. -Ml-
^Horuby skórne 

.'weneryczne, 
wyjmuje od 4 do 

8 popoł 

* * * * * .Korne . 

GO S I E R P N I A 1. 

Cennie od 5-ej 

* aii j P? ł P° P o ł 

" '1-ei do 1-ej 

»» 

jt}Sj;»t» chorób 
tyczn n i wene-
n abi? c h 1 włosów 

'""•leczniczy 

CL1. 29-45. 
' ^ " r l ? - o d 8-2 
("«ln» ... P f l" o d 

!iijt,,V "tai. we 

V^b wy żyńo"rn 
od 5^yJ«nuje 

zne 

LeKKi, ładny i praKtyczny 
najodpowiedniejszy na polsKie drogi. 

Modele 1925 r. znacznie udoskonalone 
na oponach balonowych. 

KOLORY: CZARNY, BORDO, POPIELATY lub GRANATOWY. 

Pokrycie wewnątrz dostosowane do koloru karoserji. 

Próbna j azda na żądanie . 

D R . m e d . 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne ' moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Nt 1 
Telefon Nr. 25-3g 
Przyjmuj* OD M-RS 

I 00 6—S 
Ul* pas od 4—S 
ddiltln* pocx*«lni» 

P R Z E D S T A W I C I E L E N A P O L S K Ę l w. m. G D A Ń S K : 

Ł Ó D Ź Ł Ó D Ź W A R S Z A W A 
„Elibor" Sp. Akc. Handl. Przemysł. Spółka dla Sprzedaży .Elibor" Sp. Akc. Handl. Przemysł. 

Ł. J. Borkowski Samochodów Ł. J. Borkowski 

P O Z N A Ń P O Z N A Ń K A T O W I C E 
.Elibor" Sp. Akc. Handl. Przemysł. J. Zagórski & A. Tatarski .Elibor* Sp. Akc. Handl. Przemysł. 

Ł. J. Borkowski 1 Ł. J. Borkowski 

L W Ó W K R A K Ó W 
.Eshape" Sp. Handl. Przemysł. Z. O. P. Ludwik Hubicki 

L U B L I N B Y D G O S Z C Z T O R U Ń 
Lubelski Syndykat Rolniczy Sp. Akc. Mototfahrzeugfabrlk .Stadle' Centrala Samochodów i Akcesorjł 

GDAŃSK GDAŃSK N Y T Y C H 
.Elibor" Sp. Akc. Handl. Przemysł. von A'.vensleben & Thiel O, ra. b. H. J. Klein 

Ł. J. Borkowski 

K A T O W I C E 
Dr. Eryk Sydów 

8 

Dr. med . 

BNIN 
1'oluUmii . .i .\r. 2'Ą 

telef. 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych t wene
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj
muje od 8 do 10 r. 
od 4 i pół do 8 w. 

Dr . m e d . 

U. HALTRECffT 
Akuszerta i chor 

kobiece. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
Przyjmuje od 10—11 

1 4 - 6 . 

Dr. 

Cho-oby sliórne 
1 weneryczne 

Konstantynowska 12 
od 9—1 i od 7—8 

(Dla pań osobna 
poczekalnia). 

Dr. med . 

Choroby kobiece 
akuszerja. 

Przyjmuje 5—7. 
Cmentarna 3. 

(róg Konstantynow
skiej). 7470 

D l i Henryk 

Rentgenolog. 
Ordynator Szpitali 

Miejskiego 
Karo la Ks 4 

Tel. 22-50. 
Przyjmuje w domu 
•—4 i 7—8 w lecz
nicy .Unitas" od 
1 0 - 1 1 . 1 -2 , 6 - 7 . 

Ksi 
" ^ P E R O W . 

'iętniczka 42-go 
Q(1 P'^tra-

^ mni"
 p,r.zy3echalem na dół, podszedł 

5 f t 4

M a * k . 
ale. d o d o m u • odpocznij — rzeki 

• Oddal?0 ° S Z 0 S t £ * 
"0s2ed|?

 m m u windę, ale do domu nie 
T 1 boczyłem się po ulicach 

^D°czvx
 z b y t zdenerwowanym, »j>y 

•:,c*tcrn>A T O ' 0 0 SL<* D Z I A L ° N A C Z T E R 

î aaka M I G I E M p i e t r z e b y ł ° d l a m n l e 

^ ]wiiepft Nic w tern przecież nie było 
a JcPrT' A

 0 0 segnora Baraty przy-
$,A* S.i5?n»a/ . J e* Podobieństwo jed-

J C J I J O U O D I E N S I W O jeu-W • m l s s Melton i to, że, jak mówił 
arriw zaas<*urowana jest na 50.000 do-iWLT "suwało silne podejrzenia. * w e łgałem sobie głowę, próbu-%w.ypTowadzI6 wniosek z tych fak-
WrVHaYet 0 sz6stej, wracając do TC 1 n i e znalazłem odpowiedzi. <lnach i Pracowników opuszczały t Sori K ę s ty P° tok ludzi, wyciekając icli rozlewał się po parku l poblis 
^ r - „ • c l u Windy, przepełnione pa-c o chwila zjeżdżały z góry i t̂trifi sz.y drzwiczkami z siatki druhach , m k n e ly z powrotem. Później 'i'1"- bu*C?ął s l c "ciszać. Kiosk z gaze ,'Mi;„ "Tct z cukrami i lodami oraz taye

 l.vronlowy, które przytuliły się w 
K4Hn!f.KrouinuRO wcstibulu, zostały 

one, n a n o c - Majk wzią ł minc 

— Barata jest teraz na górze z oby
dwiema damami. Obie podobne są do 
siebie, jak siostry, przyczcin jedna jest 
jego żoną i kosztuje 50.000, a druga to 
ty lko stenografistka. Nie chcę rzucać 
nawet clenia podejrzeń na czcigodnego 
segnora, jednak tu się coś kry je i trzeba 
dobrze uważać. 

Mnie j więcej o siódmej z czterdzie
stego drugiego piętra zadzwoniono. 
Pomknąłem w z w y ż . W kury tarzu pa
nował półmrok. Segnor Barata i miss 
Melton stali u d r zw i w indy . 

— Bardzo mi pani żal, że się tak 
źle dziś czuje, mów i ł Barata s w y m do
b i tnym głosem. Co się t yczy jednak 
pracy, to proszę, niech pani będzie spo 
kojna. Moja żona zostanie ze mną i 
pomoże ml dokończyć l is tów. 1 jeśli pa
ni ju t ro nie będzie się czuła lepiej, to 
proszę zostać w domu I dobrze w y 
począć. 

Zaczem uścisnął dłoń dziewczęcia 1 
sk ierował się ku d rzwiom swego biura. 
Ujmując k lamkę, obróci ł się ku mnie. 

— Może pan przyjechać po mnie i 
po segnorę Barata za godzinę — rzekł. 
Przypuszczam, że będziemy już gotowi . 

Zamknąłem d r zw i w indy i zacząłem 
się opuszczać. Miss Melton stała bez 
ruchu w kącie. W y d a ł a mi się taka ma 
leńka i zmęczona. Serce mi się ścis
nęło. 

— Jak się patii czuje, miss? -•- spy
tałem. Możc jedziemy zbyt szybko? 

K ryza kapelusza rzucała cień na' jej 
twarzyczkę. Nie widzia łem, czy pa
t rzy na ńmic. Pytanie moje jednak zo
stało bez odpowiedzi. Krew uderzyła 
ml do g ł o w y i zagryzłem warg i . Nie 
życzy sobie nawet zc rrińą' rozmawiać. 

/ jechal iśmy do westibulu i, milcząc. 

o two rzy łem d rzw i . Wysz ła prędko, nie 
oglądając się. 

— Cóż to, pokłócil iście się? — spy
tał Majk podchodząc. Czemuż to ode
szła z miną zagniewanej księżniczki? 

—( Księżniczki? powtórzy łem w roz 
largnieniu. 1 nagle zrozumiałem. 

— Majk — krzykną łem, chwyta jąc 
go za rękę. 

— Miss Melton została na górze. 
Odeszła żona Ba ra t y ! 

Ma jk cicho gwizdnął. Wszedł do 
windy i zgasił lampkę. 

— ś w i a t ł o nam jest niepotrzebne — 
rzekł . — Słuchaj uważnie. 1 nie lękaj 
się. Jeśli zrobisz tak, jak ci powiem — 
wszys tko pójdzie dobrze. Segnor Ba
rata przebrał żonę w suknię, miss Me l 
ton i kazał jej iść do domu. Miss Me l 
ton została na górze widocznie, w suk
ni segnory Barata. Rozumiesz? Jeśli 
Przypuszczalnie, miss Melton przypad 
k o w o się potknie i upadnie w otwór 
windy. . . 

Nie pozwol i łem mu dokończyć 
— Na litość Boską, Majk, jedziemy! 

I za-trzasnąwszy drzwi, nastawiłem le
war na najwyższą szybkość. v 

— Zwolni j bieg — rzekł spokojnie 
Majk czy chcesz przebić dach i wlecieć 
na księżyc? Podnieś się do czterdzieste
go pierwszego piętra i zatrzymaj maszy
nę.. Mknęl iśmy w zupełnym mroku. Ża 
oknami, w miarę, fak wznosiliśmy się, 
rozwijała się nocna panorama miasta i 
gdyśmy stanęli, morze świateł ciągnęło 
się do samego horyzontu. 

— Ciszej — rzekł Majk — Teraz pod 
prowadź windę tak, by dach jej był o 
dwie stopy niżej kurytarza czterdzieste* 
go drugiego piętru... Tak... Teraz do
b rze . Siądzicm teraz na podłodze i po
czekamy, 

Nie w iem jak długo czekaliśmy. M y 
śli moje plątały się. Znów mi się przy
pomniał mój sen. — Oto jest ona — mo
ja księżniczka. Zdawało mi się, że wciąż 
jeszcze stoję na ponurym skalistym brze 
gu i złowieszczym ogniem płonie przede 
mmą samotne k rwawe oko potwora. I 
jakiś głos lekki , jak szmer liści, szepce 
mi do ucha: 

— Idź, ona czeka... 
Znienacka Majk schwycił mnie za rę 

kę. Słaby szum rozlegał się nad nami. 
Zdawało się, że ktoś szedł ostrożnie, wio 
kąc za sobą duży ciężar. Później k rok i 
ucichły. 

Ledwie dosłyszalnie zgrzytnął zamek 
windy... Skrzypnęły kó łka siatki... Coś 
ważkiego ciężko i miękko upadło pa 
dach dźwigu... Ma jk ciągle trzymał mnie 
za rękę. Teraz na górze panowała zup«t 
na cisza... ktoś przysłuchiwał się... Póź
niej znów krok i . . I wszystko ucichło. 

— Opuszczaj się, jaknajos-trożniej — 
ledwie doszedł mię głos Majka. Obróci
łem twarz. 

— Wyjdź tutaj — rzek ł Majk, gdy
śmy się spuścili o parę pięter. — Ja »pro 
wadzę windę niżej, a ty zobacz, co rzu
cił nam segnor Barata tna dach. 

Wszedłem na kory tarz i windą zwol
na opuściła się. Gdy szczyt jej zrównał 
się ze mną, otworzy łem siatkę, nachyli
łem się i dotknąłem ciała, leżącego na 
płaskim dachu maszyny. Wiedziałem do 
brze, k to to był. Wyniósłszy jednak na 
kurytarz nieprzytomną miss Mel l ton, nie 
mogłem przecież wstrzymać stłumione
go okrzyku. Co by się z nią stało, gdy
by spadła w dół nie o dwie stopy, ale 
z wysokości stu sążni czterdziestu dwu 
pięter Morry-Hallul 

(Dok. nast.l 



Str. 6 „ R E P U B L I K A". 

Pierwsza polska farsa w stylu 
amerykańskim 

—w 7-miu wielkich aktach.— 

Początek o godzinie 3-ej. 

Wart Pac pałaca i pałac Paca. 
Francuscy komuniści są godnymi towarzyszami swych 
pobratymców ze wschodu. Leon Blum, przywódca 
socjalistów francuskich, został znieważony i pokale

czony przez paryskich „komsomolców". 
(Specjalna służba korespondencyjna ^Republiki".) 

W rolach głównych: 

E U G . BODO, A N T O N I F E R T N E R , 
E Ł N A G1STEDT, 

1 Inni artyści scen warszawskich. 

Początek o godzinie 3-ej. 

P a r y ż w marcu. 
K ie rowana żelazną i nieprzebierają-

cą w wyborze żadnych środków ręką 
Grzegorza Z inowjewa 111 międzynaro
dówka prowadz i gwa ł t owną akcję w e 
wszys tk ich państwach Starego 1 Nowe
go świata. 

Jeżeli p r zypa t r zymy się nieco u w a 
żniej działalności komunizmu, to zauwa 
żymy , że M o s k w a działa podług zgóry 
opracowanego planu. 

Przypuszcza szturm do rozmai tych 
k r a j ó w : raz do jednego, to znów do dru 
giego. 

Niedawno by l iśmy świadkami spotę 
gowanej agitacj i kominternu w Niem
czech i na Bałkanach.' Dziś daje się zau
ważyć gwa ł towna działalność 111 mię
dzynarodówk i na gruncie f rancuskim. 

G ł ó w n y m punktem 1 ośrodkiem tej 
akcj i jest oczywiśc ie Paryż . 

Trzeba przyznać, że komuniści dzia
łają z n iezwyk łą energją. Posiadają w 
Pa ryżu sprężystą organizację. Zarzuca 
ona swoje sieci w postaci „ k o m u r e k " 
(cellule) i „p rom ien i " ( rayon) na w s z y 
stkie dziedziny i w e wszys tk ich zakąt
kach życ ia społecznego. 

Organizację tę cechuje zaiste żelazna 
dyscypl ina. 

Dość przy j rzeć się działalności ko 
munistycznej g rupy w izbie deputowa
nych, aby urobić sobie opinję o n iezwy
k łe j sprężystości tej organizacj i . 

Frakc ja komunistyczna w izbie l i czy 
36 cz łonków. Na każdem posiedzeniu 
wszyscy komuniści są obecni. Ludzie ci 
robią, co t y l ko mogą, aby utrudnić p ra
cę par lamentowi . Robią to z ogromną 
gor l iwością. Zabierają głos w dyskusj i 
nad każdą sprawą. Krzyczą, stukają i 
hałasują. P r z y pierwszej lepszej sposo
bności zaczynają chórem śpiewać „ m i ę 
dzynarodówkę" . Biorą ż y w y udział w 
każdem głosowaniu. Jeżeli wz iąć do rę 
ki protokul z posiedzenia izby z dok ła
dnym w y n i k i e m głosowań, to zauważy 
my , że w każdem głosowaniu figuruje 
26 nazwisk komunistów. 

Którcż to s t ronn ic two może się po
chwal ić taką f rekwencją 1 gor l iwością 
s w y c h cz łonków? 

Komuniści prowadzą gwa ł towną ak 
cję i poza par lamentem. 

Niema zgromadzenia, niema w iecu , 
niema odczy tu , na k t ó n n n b y nie orze 
mawia ł komunista. Szczególną „ sympa
tię" czują komuniści do socjal istycz
nych zgromadzeń. Starają się za wsze l 
ką cenę opanować te zgromadzenia. 

Parę dni temu znalazłem się na je -
dnem z takich zgromadzeń. 

To, com ujrzał, w zupełności zaslu 
guje na kró tk ie zobrazowanie. 

U w a ż a m , że Polska i polskie spolc 
czeństwo powinno wiedzieć, jakich ko
munis tów posiada Francja. Powinno o 
tem wiedzieć przedewszystk iem dlate 
go, że w Polsce panuje zgoła błędny po 
gląd o rzekomej „ku l tura lnośc i " i „ tak 
c ie " f rancuskich komunistów. Wiele o 
sób, i to nawet osób poważnych tw ier 
dz i , że f rancuski komunista stoi znacz 
nie wyże j od swego polskiego lub rosyj 
skiego towarzysza. 

Uważam za swó j obowiązek roz 
wiać tę legendę. 

W p ierwszych dniach marca Fran
cuska Par t ja Socjal istyczna (S. F. I. O.) 
zwoła ła w ie l k i wiec w 20-ej dzie ln icy 
Paryża. Zapowiedziano przybyc ie p rzy 
wódcy francuskich socjal istów Leona 
Bluma. 

Znany ten działacz miał przemawiać 
na tem zgromadzeniu. Nic w ięc dz iwne
go, że nieprzejrzane t ł umy ściągnęły na 
wiec w teatrze „Eden" , na placu Nat ion. 

Na p ierwszy rzut oka publiczność ta 
sprawia ła bardzo dobre wrażenie. D o 
piero podczas w iecu okazało się, że 

lw ią część tego tłumnego zgromadzenia 
stanowią komuniści . 

Gdy B lum zabrał glos, w jednym koń 
cu sali zerwała się taka burza, że m u 
siał natychmiast przerwać przemówie
nie. Zami lk ł i czekał aż się uspokoją. 

Nie doczekał się jednak... 
Przez półtorej godziny setka młodo

cianych komunistów dzik iem! k rzykami 
i ordynarnemi w y z w i s k a m i starała się u 
daremnić B lumow i wygłoszenie prze
mówienia. Dzielni „ komsomolcy" usi ło
wa l i zdekurażować Bluma gradem bez
czelnych zniewag i obelg. Nie reagował 
on jednak na to i spokojnie czekał, aż 
się wyszumią. 

Ten spokój, ta zadziwiająca pogoda 
l zimna k r e w doprowadzi ła obiecują
cych młodzieńców do wśc iek łośc i 

zgiełk b i tewny pa-

L. Blum. 

Po póltoragodzinnem s łownem bom
bardowaniu, po póltoragodzinnem przy 
gotowaniu szturmu, podbechtana przez 
gorące a r t y k u ł y p. Marce la Cachina, 
młodzież ruszy ła do ataku. 

Jeden drab z miną rozjuszonego b y 
ka rzuci ł się pędem w k ierunku sceny 
a za nim ki lkunastu Innych. Podniosły 
się pięści. Z w a r ł y się bary . W powie
t rzu zaczęły f ruwać krzesła i inne mniej 
szego ka l ibru pociski . B łysnę ły nawet 
noże... 

Dzikie k r zyk i i 
nowa ly na scenie. 

Po k i l ku minutach oczyści ła się at
mosfera. Komuniści zwyc ięży l i . 

Święc i l i „ z w y c i ę s t w o " na zasłanej 
szczątkami krzeseł scenie. 

Z jakąś dziką furją porwal i na strzę
p y cze rwony sztandar. P iękny sztandar 
ze ztotemi l i terami S. F. I. O. 

Zdeptali czerwony sztandar. Symbol 
wa l k i . Symbol rewoluc j i . Dzikie hordy 
w tęn sposób św ięc i ł y swoje zwyc ię 
stwo... 

G ł ó w n y cel fur j i komunistycznej, 
B lum, został ugodzony szklanką w 
twarz . Z rozciętą twarzą i pokaleczo
nym podbródkiem opuścił zgromadzenie 
osłaniany przez garstkę dzielnych towa 
rzyszy . 

Znieważony s łownie, znieważony 
czynnie, nazajutrz oświadczy ł , że so
cjaliści nie mogą wa lczyć tak iemi argu
mentami i dlatego muszą ulec. Nie 
mogą wa lczyć nożami i kaste
tami. A lbowiem po zgromadzeniu znale-
leziono na sali k i lka kastetów. 

Oto mała próbka rzekomej „ k u l t u 
ra lnośc i " i „ t a k t u " francuskich komuni
stów. Niech to będzie ostrzeżeniem dla 
tych zwolenników „zachodnio - euro
pejskiego komunizmu, k tórych tak w ie 
lu spotkać można w szeregach polskiej 
intel igencji. 

Teatralizacja życia. 
Każda chwila naszego życia jest teatrem.—Teatr pięciu 
palców.—Główna myśl sztuki „To, co najważniejsze".--

Bóg Jewreinowa — Teatrarch. 
(Odczyt M. Jewreinowa w Filharmonjl.) 

rzy nie zdradziło strasznej rzeczywisto Z treści odczytu, wygłoszonego, nie
stety, w nieprzepełnioncj sali Fi lharmo
nii , wynika, że Jewreinow nie jest by 
najmniej „ re formatorem" teatru jako ta
kiego, lecz ideologiem i zwolenindkiem 
teatralności w samem życiu. Teatral iza
cja życia bardziej go obchodzi, niż natu
ral izm teatru. 

Jewreinow jest przekonany o tem, 
że „każda chwila naszego życia jest — 
teat rem". Jednym z wrodzonych instynk 
lów ludzkich jest niczetm niezastąpiony 
zmysł teatralności, znany cz łowiekowi 
od najprymitywniejszych czasów, kiedy 
tatuowanie ciała by ło zarodkiem spół-
czesnej dekoracji teatralnej. 

Jewre inow nie jest więc teatrolo
giem, mie wygłasza oklepanych dok t ryn 
na temat sposobu realizacji gry aktor
skiej lub reżyserskiej, gdyż trudno — 
jak powiada głębokie morze zmieścić w 
misce do mycia twarzy — ale teorją swą, 
opartą na materjale obserwacyjnym, jak 
taranem, uderza w kruszący się mur ży
cia, podkłada ją, jak torpedę, pod dzień 
Izisiejszy, przesiąknięty nudą, bezna
dziejnością smutku i szablonową etykie
tą. 

W y p a d k i dnia dzisiejszego, jałowe i 
mechajniczne, są wy tworem jakiejś za
rdzewiałej maszyny, k tóra produkuje, 
jak świece, z szybkością miljona sztuk 
na mieutę, i jakko lwiek na całym świe
cie mrok rozpraszają lampy elektryczne 
biedna maszyna przez nikogo niewstrzy 
mywana wyp luwa w dalszym ciągu mi -
Ijotny niepotrzebnych, przestarzałych 
świec. 

Tchnąć ducha w kościotrup życia, za 
inicjować nową sztukę na scenie dnia, 
wykrzes ić nową iskrę z gasnącego ogni 
ska — oto jest apogeum haseł Jewremo 
wa, oto cel jego niezmordowanej pracy. 

— Zróbmy z życia teatr ! — woła Je
wre inow. 

Tak samo, jak k ino w w iem wypad
kach zastępuje dziś już teatr, niech ten 
zdetronizowany mocarz obejmie władzę 
nad życiem. 

Na gruncie głębokiego pesymizmu 
Jewreinowa, wyrósł jego słoneczny op
tymizm. Ponieważ życie jest złe, wstręt 
ne i podłe — stwórzmy wiec dzięki wro
dzonemu instynktowi teatralności potęż
ną maskaradę, k tó ra pozwol i nam za
pomnieć o troskach codzienności, wpro
wadzi nas w krainę złudnego szczęścia. 

Jewreinow przytacza tragiczną histo-
rję ze swego życia, stwierdzającą konie
czność przedzierzgnięcia się w artystę 
w pewnych okolicznościach. 

Stara piastunka Jewreinowa umiera
ła na suchoty. Lekarze przepowiadali, 
że śmierć musi nastąpić najdalej za dwa 
tygodnie. Ostatnie stadjum strasznej cho 
roby płuc. A le chora nie powinna by ła 
o tem wiedzieć. Po co zatruwać jej osta
tnie chwile myślą o nieuniknionej śmieT-
ci. Jewreinow, nieodstępujący od łoża ko 
nającej, musiał odegrać trudną rolę czlo 
wieka spokojnego o zdrowie ukochanej 
istoty. Trzeba by ło wraz z konającą 
snuć plany o rychłem wyzdrowieniu, o 
tem, co będzie, gdy chora wyjdzie już na 
ulicę, gdy wrócą utracone siły. Należało 
swym spokojem przekonać umierającą, 
że zdrowiu jej nie grozi żadne niebezpie 
czeństwo, trzeba by ło panować nad so
bą, by ani jedno drgnienie muskułu twa-

A lbowiem ten „zachodni " komunizm 
nie jest absolutnie niczem lepszy od 
wschodniego, azjatyckiego komunizmu. 

A ludzie „ku l tu ra lnego" p. Cachina 
nie su zupełnie lepsi od ludzi niekul tural 
nego Stalina i Dzierżyńskiego. 

R. W . 

s ci, 
I Jewreinow zagrał swą rolę zinako* 

micie. 
Dopiero pół godziny przed zamknie 

ciem oczu, chora doszła do wniosku, * c 

umiera i pożegnała swego wychowanka-
Stało się właśnie to, co najważniej' 

•ze,,, 

Słyszy się często zdanie, że obłud* 
i fałsz w życiu, są to rzeczy, k tó rych na* 
leży unikać. Zapomina się jednak o ten1' 
że dzięki fałszowi bardzo wiele istot z c 

świata zwierzęcego unika śmierci. 
Są pewne rośliny, rosnące na ^ 

czach skał, dostrajające się barwa 
swych szat do otoczenia, by w ten sp 0 ' 
sób zmylić czujność czychających na ^ 
ptaków. 

Fałsz więc i obłuda odgrywają ° a f * 
dzo często rolę broni w walce o byt. 

Bez tego środka obronnego życie ba* 
dzo wie lu istot by łoby narażone fl 

szwank. 
Istota fałszu jest więc spokrewn i 0 * ' 

z instynktem samozachowawczym o*" 0 ' 
w ieka. 

A zresztą czy każdy z nas jest zaW«z 

Czy nie odgrywamy w ciągu na* 2 e j " { j 
życia tysiąca różnych ró l , zależnie 
warunków, w jakich się znajdujemy' 

W zależności od „dekoracj i t e a t f f f . 
ne j " człowieka, od jego zewnętrznej 1 

my w postaci ubrania — zmienia s i e -
sadniczo jego treść wewnętrzna. 

Każdy człowiek, noszący frak 
si się czuć troszkę „wy f raczony" . , ̂  

Inny jest nasz sposób myślenia, * y 
są nasze gesty i słowa — gdy n ° 
stary lub nowy garnitur. • c; 

Ten zmysł teatralności na j j ask ra^ i j 
przejawia się w p ierwszych chwi 

naszego życia — w dzieciństwie. ^ 
Fakt, że każde dziecko musi s<?e j | U 

wić, że każde dziecko stwarza 5 0

 riei 
zję uważając rzecznik przerzucony, I ^ 
ramię za złocisty płaszcz, a P^P1*,, 
hełm za miedziany, strażacki k f . ^ u3 
dowodzi, że człowiek przychodzi ju fla 

świat, jako pierwszorzędny a r t y 3 1 

scenie życia. . . _ t« 
Dziecko stwarza sobie p rawdz i ^y^^ 

atr w życiu — gdyż złuda ^ ^ a g " 3 

nie ogranicza się ani czasem, auli 
m i reżysera, ani treścią sztuki-

Tam niema suflera — ^ z } € , ° tak' 
swą rolę zaczarowanej k s i ę ż n i e * 1 

jak jemu się podoba. . £7jc 
Jewreinow wspomina o VeyV?%ęci0' 

wczynie, k tóra bawi ła się sweim ż 3 

ma palcami, uważając każdy P a

 e j f > 
pewną osobę, a więc: mały P a I u l a Z u j 3 -
by l&to jej braciszek Piotruś, W&» ^ 
cy — ciocia Tania, średni — m a f f l ' 
by — wujaszek Wania i t. d.^ 

Ten „ teatr pięciu palców l^y/eg0' 
istotniejszą formą teatru p r a w

 u n i y ^ C 

powstał bowiem samorzutnie w ^ r a 
dziecka, które samo ten teatr 1 ^ciT 
ło, samo napisało sztukę, s ? m ° r 0 . l e . 
serowato i odegrało wszystkie 

Odczyt swój zakończył f**1*'* 
apoteozą na cześć swego Bog 
trarcha. ;,a Je w 

Każdy z nas, według oH* 
rcinowa, składa ze siebie o l iar* 
rzu Teatrarcha. ch 0 < *„ 

Wszyscy jesteśmy aWoranu, n a 
tylko o to, by sztuka, ..^JfasR* 
wielk iej scenie życia zak ry ł * yis&i: 
dy wszystk ie nasze c i e r p i ę " * . ^ - e 
k ie bóle i troski , dając w*a»JV ̂  to, 
chy szczęścia i- chwile rado* 
najważniejsze.,. $ , ** 

o * 
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obywatel m. Łodzi 
p r z e ż y w s z y 3 7 l a t . 

O c z e m z a w i a d a m i a p o z o s t a ł a w g ł ę b o k i m ż a l u 

O dniu pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia. 
Rodzina. 

Wiadomości bieżące. 
M A R Z E C 

N I E D Z I E L A 

Dziś: Klemensa Hof. 
Jutro: Abrahama 

Wschód słońca o g. 6.53 
Zachód o g. 5.37 
Wsch. księżyca o g. 12.14 
Zachód o g. S.49 w. 
Długość dnia 11.4 6 
Przybyło dnia g. 4.06 

d o c h o d o w a S t a c j a B e n z y n o w a 
, „ N A F T O P O L " 
!MC . W O L N O Ś C I 2 — czynna przez całą dobę. 

Bajki i legendy 
czytuje chętnie dziatwa 

szkolna. 
Według danych cy f r owych wydz ia łu 

J ^ j a t y j ku l tury , działalność 4 -ej miej siei . . e J wypożyczaln i książek dla dzjeci i 
j ' ° 9z i cży (gmach szkoły powszechnej 
M ; ladeusza Kościuszki p rzy ul . Nowo 
he ls ińsk ie j ) , , w ciągu lutego r. b. 

"odstawiała się następująco: 
h^YKóhia frekwencja czytających w y 
3"f i- 1 4 5 0 d z i e c i ^ 7 ? i c i i t ° i i c ó w ' 5 7 9 

r.. , l j ' ivcząt). Dzieci napisanych w cha-
n ia i? - n c wypożycza jących wypożyczał 
tto-» i y l a 'd49- w c i a

£ «
 t e

S °
 c z a s u d z l a 

był
 k

.
0 r z

y s t a t a z 2.240 książek. W tem 
ttlnou bajek, powiastek; legend i czy 
Wt d l a d z i e c i d o l a t 1 0 > 4 7 0 Powieści 
f a ' ^ . r ycznyeh, 370 podróży i opisów z 

u , i l . 259 powieści obycza jowych i td. 

s ją^? d czem obradować będzie komi 
nek • . a r l ) O W o - budżetowa. W c w to -
i p . ' środę, dnia 17 i 18 b. m. o godz. 7 
rrtisj- w i c c z - odbędą się posiedzenia ko
l e n i , skarbowo - budżetowej : na po-
r)r0J, v-u Cennym: 1) sprawa dalszego 
*trati • ^ l l m budżetowego dla magi-
blzoę ustalenie wysokości opłat za 
riuin ' t l u u i a w miejskim laborato 
^ t l t

r o e » t g e n o l o g i c z n e m ; 3) zmiana 
D i - 2 v ' u 0 Podatku miejskim od t owa rów 
bu^g 0 2 o n y c h drogami żelaznemi; 4) 
dn,,,: ?arządu miejskiego, mianowicie 
i , C z y tanio dz ia łów, podatkowego 

d ' iso\vo - obrachunkowego 

Łódź ku czci Bolesława Chrobrego* 

*0l Fajka im. Mi 
/ego. 

z domowetnl plantacjami ty-

W piątek, dnia 13 bm. w gabinecie 
p. prezydenta M. Cynarskiego, odbyło 
się plenarne posiedzenie komitetu ob
chodu 900 rocznicy Bolesława Chrob

rego. 
Ze sprawozdań wynika, iż sekcja od 

czytowa ustali ła już 14 punktów miasta 
w których odbywać się będą prelekcje 
o w ie lk im budowniczym państwa pol
skiego, Bolesławie Chrobrym. Prelek
cje to będą wygłoszone przez prelegen
tów specjailnie zaproszonych. Oprócz 

tego we wszystkich szkołach powszech
nych i średnich urządzone będą specjal
ne obchody z prelekcjami dla wycho-
wańców i ich rodziców. 

Ponieważ w ostatnim dniu obcho
du odbędzie się w sali Fi lharmonji wie l 
ka akademja, postanowiono zwrócić się 
do znanego historyka prof. Sobieskiego 
z Krakowa, z prośbą o przyjazd do Ło 
dzi i wygłoszenie odczytu. 

Następnie przewodniczący sekcji 
Obchodowej, dyr. Wodczyński zakomuni 
kowal , iż zostaną urządzone w Teatrze 
Miejskim oraz Teatrze Popularnym uro 
czyste przedstawienia, z k tórych popo
łudniowe będą przeznaczone specjalnie 
dla żołnierzy garnizonu łódzkiego. Po
stanowiono również zakupić 1O0 tys. 
egz. broszurki o Bolesławie Chrobrym 
oraz wydać portrety wielkiego króla. 

Uroczystość ku czci Marszałka. 
Akademja w sali Filharmonji. — Odezwa. — Raut w War
szawie. — Kto z łodzian weźmie w nim udział? — O po

wrót komendanta do pracy państwowej. 
W dniu 17 marca, w sali Fi lharmonj i 

o godz. 8.30 wieczorem, odbędzie się u-
roczysta akademja ku czci pierwszego 
marszałka Polski Józefa Piłsudskiego z 
okazji Jego imienin, przypadających w 
dniu 19-ym bm., z następującym progra 
mem: 

Przemawiać będą: b. prezydent mini 
s t rów Ar tur Śl iwińsk i , mecenas Fran
ciszek Pasćhalskj, posłowie. Antoni A-
nusz i Rajmund Jaworowsk i , oraz pre
zes rady miejskiej dr. Bolesław Ficlma. 

Na część ar tystyczną złożą się: de
klamacja p. Hal iny Starskiej, a r tys tk i 
teatru miejskiego, śpiew p. Zofji Andrzc 
jowskiej i p. Jerzego Czaplickiego', ar
t ys ty operowego scen włosk ich, solo 
skrzypcowe prof. Stanisława Frydbcr -
ga oraz deklamacje p. Tadeusza Bia ło-
szyń.skicgo, a r t ys ty teatru miejskiego. 

Komitet składający się z przedstawi 
cieli sfer cyw i l nych i wo jskowych m. 

Łodzi , starał się o dobór sit i głęboką 
treść programu, pragnąc tą drogą pod
nieść poziom i charakter uroczystości. 

W dniu imienin wydana, będzie o-
dezwa podpisana przez cały szereg or
ganizacji pol i tycznych oraz społecz
nych. Organizacje, które chcą przyjść 
na akademję ze sztandarami, w inny 
zgłosić się już o S-ej wiecz. do sali F i l 
harmonji . 

W dniu 18 marca odbędzie się w W a r 
szawic raut zorganizowany przez pro
fesorów wyższych uczelni stol icy, na 
k tó ry jadą z Łodzi pp. mec. Wodzińsk i , 
radny Andrzcjak, K. Urbach i Sysko. 
Delegacja z łoży w dniu 19 marca w Su 
le jówku komendantowi życzenia. 

Z Łodzi w dniu imienin kilkadziesiąt 
organizacji wyś le depesze do p. prezy
denta i p. premjera min is t rów z żąda

niem powrotu komendanta do pracy 
czynnej w państwie. 

-:o:-

s u "un io zakazów władz, tyczących 
irl " n a w i a n i u ty ton iu dla własnej po-
>iie 5 '* X V P ° w ' c c i e łódzk im k i l kakro t -
Zn, konstatowano niestosowanie się do 

"nenri W°°ec. powyższego zastępca ko 
Wy i a p o l i c i i n a m - Ł ó d z - ] ) - nadkomi 
r 'o\ V l l - , z ydorczyk w y d a ł polecenie k ie-
*<J\ v u C ) i n Poszczególnych komisarja-
s\Vv'm W y d a l i odnośne zarządzenia 
°bcl i 1 ! 1 o d k o m e n d n y ł n , aby ci podczas 
c / v , o w baczyl i , czy ktoś nie przekro 
W i 0 z a K u z u i o w y k r y t y c h w y p a d 
Celu , Z u w i a d o m i l i władze skarbowe, w 

' j a r a n i a w innych , (b) 
k W f l a Z u , w ° H ó w l pisarzy powia tu łod/. 
sali ' w d n i u 2 8 bm. odbędzie się w 
i p j S a ^ Q y , miejskiej posiedzenie wó j tów 
l i e t i y ' n a ^ l o r c » > obecni będą r ó w -
* snM p r z c d s t a w i c i e l e w ładz rządowych 

hle se- - i " 3 0 b m ' o b ę d z i e Posiedzę 
t ę t n i ł l 1 , P 1 - ? yczem na porządku 
slz0 " i y m znajduje się cały szereg bar-

Wizyta wojewody Darowskiego w Piotrkowie 
W dniu 15 marca odwiedzi ł p. woje

woda P io t rków. Przybywającego sa
mochodem p. wojewodę powital i przed 
stawiciele mie jscowych władz i społe
czeństwa w sposób bardzo uroczysty i 
serdeczny. W sali sądu okręgowego 
zgromadzi l i się przedstawiciele w ładz 
sądowych z prezesem sądu okręgowe
go p. Cybulsk im na czele, przedstawi
ciele samorządu, duchowieństwa, w o j 
skowości, dy rek torowie szkół średnich 
oraz przedstawiciele wszystk ich miejs
cowych instytucj i społecznych i zawo
dowych . 

Po zwiedzeniu biur starostwa piotr 
kowskiego udał się p. typjcwęda dp lo
kalu sejmiku powiatowego, gdzie pow i 
tali go przemówieniami członkowie 
wydz ia łu Zwol ińsk i , Justyna i Konopka. 

Z sejmiku uda? się p. wojewoda do 
magistratu, gdzie w Imieniu rady miejs
kiej i magistratu powi ta ł go prezydent 
miasta Wallas, 

W odpowiedzi oa przemówienie pre 
żydenta Wajjasa, p: wdjewpda zazna
czył , żc P io t r ków dzięki r t r zymanc i po 
życzec amerykańskiej będzie mógł jako 

jedno z p ierwszych miast na terenie w o 
jewództwa przeprowadzić kanalizację 
i urządzić wodociągi . Pozatem Piot r 
ków — stary gród trybunalski — chlub 
nie zapisze się w historj i naszych miast 
i w historj i współczesnej, przełamaw
szy nieufność kapitału zagranicznego do 
życia gospodarczego Polski . 

Następnie p. wojewoda zwiedz i ! 
szpital miejscowy, towarzys two dobro
czynności, zamek, szkolę policyjną, hu
tę szklaną „Hor tens ja" i zakład i nwa
l idzki . 

O godzinie 13-ej odbyła się n iczwy 
kła uroczystość, wykraczająca poza ra 
my szablonu — uświetniona obecnością 
t łumu dz ia twy szkolnej i udziałem nie 
mai całego społeczeństwa p iot rkowskie 
go, mianowicie uroczystość udekorowa 
pla orderem „Polsk i Odrodzonej" eme 
ry lowanego dyrektora szkoły imienia 
Bolesława Chrobrego. Fabianiego. 

Aktu dekoracji dokonał p. wo jewo
da, wręczając zasłużonemu działaczowi 
na polu szkolnictwa w imieniu prezy 
deuta Rzeczypospolitej odznaki wyso 
kiego orderu. 

Na srebrnym ekranie. 

„Tancerka hiszpańska" 
z Połą Negri 

• w teatrze „Luna". 
Dramat d'Ennery'ego i Dumanoir '* 

„Don Cesar de Bazan" z dziejów dworu 
hiszpańskiego króla Fi l ipa IV, posłużył 
dwukrotn ie amerykańskim wy twórn iom 
za temat do f i lmów, obu zgoła nieprze
ciętnej wartości artystycznej. 

„Tancerka" — dramat wiernie od
tworzony. Dzieje Mar i tany, pięknej, dum 
nej i odważnej dziewczyny cygańskiej 
i zubożałego, pełnego temperamentu i 
fantazji kawalerskiej granda don Baza-
na, ich miłość, kaprys króla dla cyganki, 
skazanie don Bazana na śmierć za prze
kroczenie rozkazów kró lewskich, ślub 
w masce pnzed rozstrzelaniem, cudowne 
ocalenie od kul , skazańca i od podejrzeń 
kró lowej — króla — wypełniają 8 ak
tów, trzymających uwagę widza w napie 
ciu do ostatniego momentu. 

Powikłania, in t ryg i dworskie, okru
cieństwa 18-go w ieku ; naprzemian prze
mi łe sceny * królem wesołkiem, panem 
Velasquez'em przy robocie swoich ge-
njalnych por t retów, ze słodkim malut
k im infantem; oszałamiające w ruchu za 
bawy uliczne i procesje przed katedrą 
Madrycką, czy w obozie cygańskim, po
zbawione są sentymentalizmu i bru ta l 
ności 

Pola Negri uosobienie bohaterskiej 
dziewczyny pełna ognia, tragiczna w mo 
mentach rozpaczy, czarująca w tańcu, u-
rocza w miłości, przy boku świetnego 
pełnego wdzięku i prostoty kawalera 
don Bazana, ślicznej kró lowej , grotesko
wego króla tworzą wyborny zespół. 

F i lm ten, wyświetlony wczoraj po 
raz pierwszy w teatrze ,Luna' wstępnym 
bojem zdobył sobie publiczność łódzką. 
Jest to jeden z najczarowniejszych 
tworów kinematograijL, a kreacja Pol i 
Negri jest perłą repertuaru słynnej po l 
skiej gwiazdy ekranu. 

Ilustracja muzyczna w wykonaniu do 
skonałej ork iestry „Luny" pod dyrekcją 
p. Chwata znakomicie dostosowana do 
obrazu. 

F i lm pod każdym wziględem artysty* 
czny i p iękny długo bawić będzie mi ło
śników kina. Cines. 

Wyciągi z ksiąg stałej ludności. Do
wody tożsamości są obecnie wystawia
ne przez władze administracyjne, wyłą
cznie na podstawie wyciągów z ksiąg 
stałej ludności, wydawanych przez gmi 
ny, do k tórych przynależą zainteresowa 
ni. 

Dla stałych mieszkańców Łodzi wy
ciągi takie sporządza z reguły biuro 
ksiąg stałej ludności magistratu m. Ło 
dzi (ul. Piotrkowsika nr. 1). 

Niestali mieszkańcy m. Łodzi przyna 
leżni do innych gmin, zgodnie z okólni
kiem ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 12. 7. 1924 r. nr. 81, mogą wyc ią 
gi z ksiąg ludności swoich gmin otrzy
mywać, za odpowiednią opłatą, przy poś 
rednictwie biura ksiąg stałei ludności m. 
Łodzi* 
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I m i r powtórzenie | 
wczorajszej premjery! v I I 

Katastrofa tramwajowa przy zbiegu 
ulic Głównej i Piotrkowskiej. 

i 
mmf 
• 

wczorajszej premjery! § I 
l i „Tancerka Hiszpańska" 

z POŁĄ NEGRI 
Jubilenszowy film wytwórni „Paramount Pictures". Początek przedstawień o g. 3-ej po poł. 

Wagon t ramwajowy wjechał na trotuar. -
dziach na szczęście nie było. 

Ofiar w lu-

Wczoraj wczesnym rankiem, bo oko-
fo godz. w pół do ósmej wydarzyła się u 
zbiegu ulic P io t rkowskie j i Głównej ka
tastrofa t ramwajowa, która t y l ko dzię
k i wczesnej porze a zatem znikomej i lo
ści pasażerów nie pociągnęła za sobą tra 
gicznych skaitków. 

Jeden z biegnących w k ierunku Gór 
incgo Rynku wagonów jedenastki zaopa 
trzony b y ł w próbny motor niemiecki, 
którego siła jest o wie le większa od in

nych motorów. Wskutek tego, wagon 
biegł ze znaczną szybkością i motorni 
czy nie zdołał zwekslować. 

* Wagon wjechał na u l . Główną i nie 
zatrzymując się wpadł na chodnik po-
czem odbiwszy się oparł się o k iosk ga
zetowy, Ruch t ramwajowy został przez 
katastrofę tę w ciągu k i l k u godzin wstrzy 
many. Ofiar w ludziach na szczęście nic 
by ło . 

Wypłata 23 raty zapomóg bezrobotnym. 
Magist ra t m. Łodz i podaje do publ i 

cznej wiadomości , że w poniedziałek, 
nia 16 b. m., rozpoczęta będzie wyp ła ta 
23-ej r a t y zasi łku bezrobotnym za 
czas od 9 do 15 marca 1925 r. 

Poniedziałek, dnia 16 marca 1925 roku: 
B. W . 5— 1—100 
B. W . 2, 3 — 1—1250 
B. W . 1 — 1—1750 
B. W . 9 — 1—1200 
B. W . 4 — 1—2500. 

P. prezydent Rzplitej nie 
weźmie udziału w uroczy

stościach imieninowych 
marszałka Piłsudskiego. 

Warsz . kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Prof. Mazurkiewicz i gen. Norwld-

Neugebauer, lako członkowie komitetu 
obchodu Imienin Marszalka Piłsudskie
go, udali sle wczoraj w delegacji do Bel 
wederu, aby zaprosić p. prezydenta do 
wzięcia udziału w raucie na cześć czci
godnego solenizanta. 

Delegacja nie uzyskała audiencji, 
Cdyż, lak jej oświadczono, p. prezydent 
wyjeżdża z Warszawy, w uroczystoś
ciach imieninowych brać więc udziału 
ule będzie. 

P. premier Grabski przylał zaproszę 
nic prof. Mazurkiewicza I gen. Norwld-
Neucebanera. 

K U C Z a ś.p, KPT. POGONOWSKIE
GO. 

Wniedzielę, dnia 22 marca o godzi
nie 8 wiccz. w sali F i lbannonj i odbędzie 
się akademia k u czci ś.p. kp , Stefana 
Pogonowskiego. Czysty dochód przez

naczony zostanie na budowę pomnika. 
Udział w powyższei akademfi przy ję l i 
łaskawie pp.: gen. Żeligowski, mec. A l 
f red B i ł yk , pp łk . rez. Marfaa Diensł l -
Dąbrowa i mec. Piotr Kon . 

K r o n i K a p o l i c y j n a . 
o 

W A L K I D O M O W E . 
Zamieszkała przy vA. Zachodniej 37 

Chaja Saatjerman zameldowała policj i , 
fre bez najmniejszego powodu została po 
bi ta przez swego szwagra. W sprawie 
tej toczy adę dochodlżJCirrie. 

RZEŻNIK I K A M I E N I C Z N I K . 
Faywiowi Dratwie (Lipowa 5) pol i 

cja spisała pro tokó ł za utrzymywanie 
w antysanitarnym stanie ja tk i mięsnej. 
Ten sam los spotkał również kamicni-
cznika Adama Jasiaka (Gdańska 10} 

P I J A N A W K O M I S A R J A C I E . 
W dniu wczorajszym zaaresztowano 

niejaką Zofję Matkowską, która będąc w 
stanie nietrzeźwym awanturowała się w 
lokalu X I komisarjatu pol ic j i państwo-
w * 

A. CINISELL1. 

D Z I S 
w niedzielę, 15 marca 

D a l s z y c i ą g p M 
Wielkiego Międzynarodowego Tornieio Walki 
Francuskie] o tylni mistrza Ezpltel Polskie] 

na rok 19251 nagrodę s o o o zl. 

1.1 

Dziś walczą 4 pary: 

I para.-

Petiowin lag—Swaton Wacław 
M, *w. Syberja M. Crechosł. Pr g i . 

n p a r a . 

Szeliga — Jaago laa ' 
Zapaśn. z Warszawy. M. iw. Estonja. 

I I I para. 

letki Leon — Baw Ludwik 
M. Polski (Olbrzym) M. Europy Wiedeń. 

IV p a r a R O Z S T Z Y C A j ą C A 

Bartkowiak — Baiała 
M , Polski Poznsrń. Mistrz sw. murzyn 

p o d u

p r o r k 1 e m A r n o l d a . 

Początek walk o godzlniE 10-lei wiecz. 

UWAGA: Przed rozpoczęciem 
walk defilada wszystkich zapaśn. 

I 

I 
Ej 

Przed rozstrzygnięciem arbitraże-
wem żądań lekarzy kasowych 

w poniedziałek udają się do ministerstwa pracy 
przedstawiciele zarządu kasy. 

Jak już doniósł ,,Express" w ponie
działek wyjeżdżają przedstawiciele za
rządu kasy chorych do Warszawy, gdzie 
z powodu choroby min. pracy przyjmie 
ich dyrektor departamentu ubezpiecze
niowego — dT. Jurkiewicz, k tóremu 

przedstawiony zostanie całokształt 
tarjju z lekarzami. , 

Zarząd związku lekarzy narazie 
nego zaproszenia do Warszawy nie °' 
trzymał. b. 

-:o:-

Groźba nowego zatargu w kasie chorych. 
Związek lekarzy zwrócił się do ministra pracy 

o interwencję. 
Oncgdaj odbyło się posiedzenie za

rządu związku lekarzy. 
Odczytano' depeszę nadaną dnia 13 

marca przez dyrektora departamentu u-
bezpieczeniowego dr. Jurkiewicza do 

prezesa związku lekarzy wyjaśniającą, 
że z powodu obłożnej choroby mŁn. So
kala, nie mógł on jeszcze zająć się roz
strzygnięciem zatargu cennikowego, cze 
go nic omieszka uczynić jednak -w naj
bliższym czasie. 

Obradowano nad sytuacją, która się 
wy tworzy ła z p o r o d u tak t yk i kasy cho 
rych w stosunku do zawieranej od mie
sięcy umowy głównej. 

Żdainiem lekarzy, nie świadczy to o 
chęci zarządu kasy chorych całkowi te
go z l ikwidowania zatargu z lekarzami, 
a stać się może jedynie źródłem no
wych i to poważnych zatargów. 

Wobec dokonanego już w pierwszym 
dni wznowienia pracy w kasie chorych 
zawieszenia 4-ch lekarzy wystosowano 
obszerną depeszę do min. pracy. 

Powołując się na złożone przez dele 
gację lekarską w ministerstwie pismo, 
k tóre zostało przyjęte do wio^domości 

przez p. ministra, przedstawiono podl 0 '^ 
że tego, jako represję podjętego Ł a r ^ * 
dzenia, oświadczono, że niecofnięcie 
go zarządzenia pociągnąć może n i c ° '; 
czalne w skutkach konsekwencje. 

Niezależnie od tego, uchwalono 
znak protestu na zarządzenie kasy 
rych nie obsadzać zastępczych s * a I j " 
wisk, zwolnionych po zawieszonych 
karzach. b. 

O k a z y j n i e 

j p i a n i n o 
prawie nowe z powodu wyjazdu 

d o s p r z e d a n i a . 
P i o t r k o w s k a 2 2 . 
Wiadomość u gospodarza, ou* . . — J 

I. K U N E R O L NAJLEPSZA I N A J T A ^ ' 
SZA N A M I A S T K A S Z M A L C U . 

I 

Dziś i dni następnych! 
• tr , 

Największy film Ameryki, fascynująca epopeja tragedji przeżyć, przy£° 
i sensacji p, t. 

W • • fi* 

'"
5 ,

»«K arcydzieł. JULES'A VFRNV*
 Ł V M i 

P U "I
0

**
6

* W O K O Ł O Ś W | « T « « . Kol5? " s ł u a « h t e g o filmu i 
olani 'M ł

S a n , oclJody ł Kero i Hydro-
POĆŁA10^1'' Oirely. Motorówki, 
n tte , o d 8 , e ' B « ' ° " y Spadochro
ny, Sterówce. Tank\ i t. d 

N a e k r a n i e w i d z i m y cały fiwlatl! 
Paryż, Londyn, New-York, San-Fran-

clsco, Szanghay, Slngapore, Kair, Kal
kuta, Pekin, Tokjo, Konstantynopol, 
Montc-Carto, Rzym, Warszawa. 

Carlo.tn*-M<;ty nowojorskie, spelunki apaszów paryskich, haremy tureckie, jaskinie gry w ,', j amo 
ehin.icje giełdzlar/.y Londynu, tajemnice* fakirów Indji. gorn.czkn złota w K«I IW r n 'y , ' w |e , 
WOLA szelków, królów pustyni, władcy dżungli, — maharadżowie, bonzowe, nu" 

12-cłe a k t ó w . 
kalif), bramini i cały, cały świat! 

W rolach głównych L A U R A LA P L A N T E piękność! New-Yorku I 
M O N D nowo kreowany król ekranu. 

2 ser je rss«« j ; 
W I L L I A M P * 3 l 5 



P r a w o i życie . 

Za ucieczkę z placu boju 
został skazany na 8 lat ciężkiego więzienia. 

T E A T R MIEJSK I . 
Dziś po południu kapitalna, tryskają 

?* humorem, humoreska Wroczyńskiego 
1 B. Winawera „Miss M a r y " z p p . Du-
"ajewską, Tatarkiewiczem, Zniczem, 
•jfotkim, Pabisiakiem, Mrozińskim Wrońskim na czele. 
. Wieczorem znakomita komedja Cail 
'* rel 'a i Flcrsa „Mi łość czuwa", której 
niepospolity humor i wdzięk zapewniają 
.yugotrwalc powodzenie. W rolach jawnych pp. Jarkowska, Dunajewska, 
•^Pińska, Rozwadowiczowa, Kl iszewski 
Krotkę i Znicz. 

Jutro „Mi łość czuwa" dla TUR. We 
"lorek dla zrzeszeń po raz ostatni „Gał 
fonek". 

* 
pziś dn. 15 bin. o godz. 11 i pól przed 

wj . odbędzie się przedstawienie amator 
r | e uczenie gimn. St. Rajskiej pod re-^Sena p. Tatark iewicza, art . teatru 
ujfjskicgo. Na program złożą się: Ba l -Jwia, Słowackiego (fragment). Kró lo-

a Bajka, M. Tatark iewicza i Inne. 
Bilety do nahycia w kasie teatru od 

ą o d « . 9 rano. 

^ Z Y J A Z D CHÓRU A K A D E M I C 
KIEGO Z J U G O S Ł A W J I . 

„ ^ dniu 24 b. m. godz. 10.15 miasto 
powita w swych murach n iezwy 

£ j sympatycznych gości. Przyjeżdża 
^ycieczk a złożona ze 130 osób, najst^u 

o chór 
«Obilić". Wyc ieczka ta odbywająca 

nu z okaz j i jub i leuszu 4 0 - l e t n i c g o istnie 
Stty111 P r z y j ę c i e m po lsk iego s p o t e c z e ń -
s ^ h ó r u s p o t k a się z ' n a j s c r d e c z n l c j -

prowadzi dyrygent belgradz
cy o p c r y Matacić. Prócz chóru w 
fe!SCc - b i c r z c u d z i a ł płatowej s\: 

w y 
awy 

Czynione są sta 
W BJ, " y go zaangażować na wys tępy folsce. 
( J M ^ ^ r ń d u c z e s t n i k ó w w y c i e c z k i znaj 
Dfj ' . s 'ę da le j j eden z n a j ż a r l i w s z y c h 
% * J a c l ń ł Polski na te ren ie b c l g r a d z -
o r a ' Profesor u n i w e r s y t e t u d r . Vulić, 

• szoreg i n n y c h p r o f e s o r ó w , 
tu ̂ ' ^ r , k tó ry w czasie swego poby-
Hi a , p o lscc , urządza koncerty w ośmiu 
'%v 0 , 1 Rzeczypospolitej, zawi ta i w % \ v ' i a 5 z c 2 0

 miasta. W z y w a m y ogól 
"vch 1 1 , b y w P r z y j ę c i u sympatycz-
kłąj!, Sości wz ię l i serdeczny udział 
tJniKM, l en sposób podwal iny pod 
'lira;,' * ywe j przyjaźni i zbratania ku l -

' z braćmi naszymi z Południa 
rj WESOŁY PORANEK. 

fil a t ? 1 8 W niedzielę przyjeżdżają świct-
^ " y f c i teatru „Qut Pro Quo" Boroń-

W J a strzębiec, Lawińsk i , Rentgen, 
cl»M 7"** artysta teatru Miejskiego M i 

~ n i c z aby punktualnie o godzinie 
Hy w Południc urządzić zapowiedzia
m i , °* humoru. Program tego zaiste 

naj c a ł e g o turnieju zapowiada się 
i t a > V y T * z interesująco a mianowic ie: 

N o j ^ i ^ S ^ a c j a , sketch, Łabędź i leda, 
aktualne przy akompanjamen-

^ I W ' M y d ł o — M Y d ł o - s k e t c h -
^ Z c szlagiery ostatnich progra-Nteli" • P r o

 Poranek ten nie-^ ł > a o v l - e
 l c i ą 2 n i c całą Łódź do sali F U 

ł * c sii. n ' 1 a ° y przez dwie godziny szcze-Pośmiać. 
^ O D W i E c z o R E K K L U B O W Y 
C)zi A Z K U H A N D L O W C Ó W . 

I* w n l e d z i e l ę , dnia 15 b. m. o 
Nu z« , - D o Południu odbędzie się w lo-
. V k ^ J ^ U zawodoweoro nraenwni -A i " hańnu a z a w o d o w e g o p racown i -
n'„ K o ś ? ^ y ? h 1 ^ ^ o w y c h m. Łodzi . 
S S ' * ! 21. z w y k ł y niedzielny Dr°wari,Iek k lubowy dla cz łonków I 
h Każ5;20nych gości. 

*J??n*k wprowadz ić może 
^ ^ ó c h gości. 

W nocy z dnia 7 na 8 lipca 1920 r. 
armia polska znajdowała się nad rzeka 
Dzisną cofając się planowo. 

3 0 p. S. K. chroni ł t y ł y anu j i , k tóra 
pod osłona ciemnej nocy zamierzała co 
fjiąć się doby tej na zachód. 

W kompauji 10 między innymi znaj
dował się Adam Wo lkow icz , k tó ry za 
wszelką cenę postanowi ł opuścić sze 
regi armj i czynnej i zdezerterować do 
Rosji sowieckiej . Wyłączn ie na tyle 
kompanji wyże j wymienionej i z karabi 
nem maszynowym tworzy l i oddzielną 
sekcję pad dow. sierż. W a w r z y ń c a Ja
błońskiego. 

W pewnym momencie Wo l kow i cz 
zameldował s ierżantowi, iż musi odda
lić się i uzyskawszy pozwolenie zabrał 
karabin maszynowy i 2 żołnierzy i od
dali ł się ginąc w ciemnościach nocy. 

Minęła godzina a o Wo l kow i czu jak 
i o żołnierzach, k tó rzy wy ruszy l i wraz 
z nim wszelk i słuch zaginął. 

Skoro armja polska ulokowała się 
w korzystnej dla siebie pozycji por. 
Brzozowsk i zameldował dow. Zajko-
Chodżko, że Wo l kow i cz wraz z dwoma 
innymi żołnierzami dostał się do niewo 
li przyczem wojsko straci ło na tej „ t ran 
zakc j i " karabin maszynowy. 

Po ukończonej wojnie został W o ł k o 
w icz wymien iony z jeńcami bolszcwic 
um i i w dniu wczora jszym stanął przed 
t rybunałem w o j s k o w y m pod przewo
dnic twem mjr . K. S. Gralewskicgo o-
skarżony o planową ucieczkę do wroga 
w czasie działań wojennych. 

Oskarżony W o l k o w i c z przyznał się 
do w iny dając wyjaśnienie, że naonczas 

czul się chorym i po uzyskaniu zezwolę 
nia na oddalenie przypadkowo dostał 
się do niewol i . 

Przed oczyma słuchaczy, k tórzy re 
kratowal i się ze sfer wo jskowych prze 
w iną l się smutny obraz minionej prze
szłości tak obfitej w zdarzenia, a jednak 
tak m i ł y w e wszelkiego rodzaju wspom 
nicnia. 

Po ukończonym przewodzie sądo
w y m Kłos zabrał przedstawiciel oskar
żenia publicznego prok. K. S. Tustanow 
ski, k tó ry w swem dluższem przemó
wieniu scharakteryzował przestępczą 
działalność oskarżonego poddając silnej 
k ry tyce jego postać. 

Prokurator p o w o ł y w a ł się na p rzy 
znanie się osk., k tó ry uważając p rzy -
tem, że nie może mu być to powzięte 
jako okoliczność łagodząca albowiem 
jadące z t y l u armj i wozy sanitarne za
bierały każdego cierpiącego żołnierza. 

W konkluzj i żąda p. prokurator ka ry 
śmierci dla oskarżonego motywując 
swe żądanie tem, że powyższy w y p a 
dek winien być przestrogą dla reszty 
wojska. 

Obrońca oskarżonego mec. Askanas 
wnosi w swem przemówieniu o łagodny 
wym ia r kary dla swego mocodawcy 
przypisując powyższy wypadek nic zlej 
wo l i , a b rakowi zrozumienia powinnoś
ci żołnierza przez kompletnego kretyna 

Wo łkow icza . 
Sąd po naradzie ferował wyrok mo 

cą którego Adam Wolkowicz został ska 
zany na karę 8-io letniego ciężkiego 
więzienia, 1 przeniesienie do niższej ka 
tcgorjl żołnierzy, (p) 

TT 

W Ł A Ś C I C I E L K A M A G A Z Y N U 

„LA 
PETITE 
Par i s i enne " . 

z WARSZAWY 
PRZYJECHAŁA 

z OSTATN1EMI 
MODELAMI 

PARYSK3EMI. 

Przyjmuje: 
KONSTANTYNOWSKA 17 m. 4 
II piętro front, od 12 pp. do 7 w. 

Ci 

Konstantynów otrzyma nowe władze miejskie 
Narodowa partja robotnicza wystawiła dwie listy. 

W dniu dzisiejszym odbędą się w na 2 grupy z tego powodu, że władze 
naczelne part j i domagały się wys taw ie 
nia na liście b. burmistrza Dol iwę, pod 
czas gdy reszta organizacji uważała, iż 
Dol iwa nic nadaje się na to stanowisko 
i utworzona została druga l ista. Co do 
horoskopów, to największe szanse ma
ją NPP. i PPS., które prawdopodobnie 
otrzymają 13 mandatów na ogólną ilość 
24. G ł ó w n y m komisarzem w y b o r c z y m 
jest sędzia Thum. (b) 

Konstantynowie ponowne w y b o r y do ra 
dy miejskiej. 

Ogółem zgłoszono 8 l ist, przyczem 
listę Nr. 1 ma ogólno polski komitet „ o -
bywate l i bezpar ty jnych" , lista Nr. 2 — 
PPS., lista Nr. 4 — NPP., lista Nr. 5 — 
niemiecki związek ludowy, l is ty 6 i 7 — 
NPR., l is ty 8 i 10 — sjoniści i or todoksi-
robotnlcy. 

NPR. w Konstantynowie rozbi ł się 

-:o: 

Walki at letów w cyrku. 

Pinecki powalił Karscha podwójnym 
nelsonem. 

Rewanżowe spotkanie pierwszej pa
r y Karsch — Pinecki zajęło prawic ca
ły wieczór, gdyż t rwa ło półtorej go
dziny. 

Zwyc ięży ł Pinecki po przetrzymaniu 
Karscha 15 minut w podwójnym nelso
nie. 

W drugiej parze zwyc ięży ł Wi ldman 

słabszego Szeligę przednim pasem po 
up ływie pół torej minuty. 

Spotkanie trzeciej pary (Noestrem— 
Sobieskiego) przerwane zostało przez 
godzinę policyjną. 

Dziś walczą Pet rowicz — Swaton, 
Jago — Szeliga, Pinecki — Bayer 1 
Bar tkow iak — Bambuła. 

Casino. 

„RYWALE" 
Bodo — Fertner i Gistedt. 

W teatrze „Cas ino" demonstrowana 
jest groteska kinematograf iczna p. t. 
„ R y w a l e " . 

Jest to pierwsza farsa kinematogra
f iczna polskiej produkcj i w w ie l k im s ty 
lu, stworzona wedle w z o r ó w amerykan 
skich. 

W „ R y w a l a c h " Fa t ty - Grubaskiem 
jest Antoni Fertner, Bodo polskim Ha
rold L loydem, a Elna Gistedt śmiało mo 
że konkurować z Bebe Daniels. 

Farsa jest grana w niebywatem tem 
pie, iskrzy się od n iebywa łych t r i cków 
i k a w a ł ó w 

Jest to bezsprzecznie jeden z najh 
szych obrazów polskiej produkcj i . 

Z sali odczytowej. 
Dzieje powstania człowieka. Pod 

powyższym ty tu łem, dzisiaj t . j . w nie
dzielę o godzinie 12 w południe, wygło
si Dr. Stefan Bogusławski, naczelny le
karz związku kas chorych, nadzwyczaj 
interesującą prelekcje w sali gimnazjum 
im. Piłsudskiego u l . Sienkiewicza 46, 

Osoba prelegenta oraz temat, na pcw 
no zainteresują szerokie wars twy spo
łeczeństwa naszego, tymbardr ie j , ze po 
wyższą prelekcje organizuje patronat 

kursów dokształcających, w zakresie 
8-u klas szkoły średniej p rzy P.O.W. w 
Łodzi. 

V 

G I L O T 
PARIS: 

6 8 F A U B O U R O S t . M A R T I N 
• 

Żądać wszędzie. 

w lodzi BANK M A Ł O P O L S K I S . A . 
U L . M O N I U S Z K I N2 4 . 

Pr/.yjmuje zwrotne na knide żądanie wpłaty oszczędnościowe od z t 5, 

NA KSIĄŻECZKI WKŁADOWE 
z oprocentowaniem 12 proc. w stosunku rocznym. 

D L A W Y G O D Y P Ą T N I K Ó W U D A J Ą C Y C H S I Ą D O R Z Y M U . 
Bank snrzedaje czeki w odcinkach po 1,000. 500, 100 I 60 lirów. 

f / ek i mom 5vC zamieniane na Kotówkq w całych Włoszech (w 3000 miejscowościach) 
LZCKI mogą b M ł g d n y c | l dodatkowych koiztów. 

' " v T E f l T D specjalnie wybudowany na placu dawnego teatru 
• W „ T H « L l f l ' f przy ulicy N A R U T O W I C Z A Jtfa 2 0 

OTWARTY będzie w dniach najbliższych. 

fascynujących przeżyć kobiety ko
chanej, ale nie kochającej^, p. t. 

GSMAR 
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Reglamentacja stopy procentowej nie sprowadzi ta
niości kredytu. — Czy istnieje obecnie lichwa w kredy
tach gospodarczych. — Rewizja w centrali banku za-
chodniego.-Czyżby Grabski contra Micha3ski?~Skon 

centrowanie wolnych kapitałów na giełdzie jest 
nakazem chwili. 

Niejednokrotnie zajmowaliśmy się za 
gadnieniem stopy dysokntowej w Polsce. 
Wypowiadal iśmy się przeciwko stoso
waniu zawodzących metod represyjnych 
w tych wypadkach, gdy niepożądany dla 
rządu rozwój wypadków nie jest wytwo
rem szkodl iwych działań jednostek ąle 
wynik iem procesu ekonomicznego, jakie 
mu podlega nasz organizm gospodarczy. 
Z tych względów występowaliśmy i na
da! będziemy występowali przeciwko me 
todom obniżania stopy dyskontowej na 
rynku prywatnym przy pomocy środków 
represyjnych. 

Rozporządzenie zabraniające pobiera 
nia ponad 24 proc. rocznie było wie lk im 
błędem. W zupełności zignorowano naj-
glównicjszą, a zarazem najbardziej pry
mitywną zasadę, iż wysokość stopy pro
centowej jest wyk ładnik iem ilości wo l 
nych kapitałów,, gotowych do angażów* 
nia się w operacje kredytowe. Skoro jest 
ich niewiele, to stopa procentowa musi 
być wysoka, chociażby się to działo 
wbrew wo l i i interesom rządu. Radykal
nym środkiem przeciwdziałania jest do-
p y w dobrego pieniądza, którego podaż 
niezawodnie obniża stopę rynkową. 

W naszych warunkach jasnem było, 
tik rozporządzenie o wysokości odsetków 
pozostało w znacznej mierze mar twą Ute 
rą. Banki , k tóre nie mają dostatecznych 
kapi ta łów obrotowych, muszą brać wię
cej, gdyż i tak ledwo pokrywają swoje 
koszty handlowe; najwłaściwszeim byłoby 
by zakończyły one swój, zazwyczaj infla 
cyjnego pochodzenia żywot, czego nalc 
ży oczekiwać w niedługim czasie z racji 
Wykańczania bilansów złotych. Nato-
•miast banki, k tóre będą mogły się wylęgi 
tymować kapitałem m&ljona złotych, a 
więc należące do kategorj i silniejszych 
również nie mogą dyskontować poważ
niejszych sum po 20 proc. Bowiem kredy 
ty dyskontowe, jakie posiadają w Banku 
polskim są niewystarczające dla obsłużę 
nia w pełni całej k l i jente ł i w czasie, gdy 
wk łady są minimalne. 

Tak więc jedynie rynek prywatny i 
cyduje o faktycznie istniejącej wysokoś
ci stopy procentowej 

nu rynku jest nie ty lko nonsensem go-spo 
darczym, ale też i prawnym. Tymczasem 
zaś rozporządzenie rządu o niedopusz
czalności pobierania od'selków ponad 24 
proc. nie jestn iczem innem. Kredyt pro
dukcyjny i handlowy nie zna pojęcin l ich 
wy, a więc reglamentacji wysokości od
setków, a uznaje wyłącznie pojęcie; dro
giego lub taniego kredytu. Zawodna zre
sztą, ale przynajmniej uzasadniona regla 
mentaeja kosztów kredytu konsumpcyj
nego ma sens, gdyż brała za podstawę 
koszty kredytu produkcyjnego czy też 
handlowego w okresie przedwojennym 

W dziedzinie kredytów niekonsump-
cyjnych potęga prawa podaży i popytu 
jest tak silna, iż największe represje ad
ministracyjne, nie ty lko nie są w stanic 
przełamać, ale wprost odwrotnie, potę
gują jego działanie. 

Od tygodnia sensacją w warszaws
k ich sferach bankowych stanowi fakt cof 
nięcia kredytu redyskontowego w Banku 
polskim jednej z najpoważniejszych insty 
łucji f inansowych — Bankowi zachodnie 
mu. Rewizja, przeprowadzona przez mini 
sterstwo skarbu wykazała, iż niektóre 
weksle dyskontowano po stopie ponad 
24 proc. Bichalterja central i Banku za 
chodniego nie umiała zamaskować tych 
operacji, lecz różnicę wykazywała po-
prostu na rachunku prowizj i . 

Rewizja ta jest tembardziej charakte
rystyczna, iż od k i l ku tygodni naczelną 
dyrekcję Banku zachodniego objął głów
ny przeciwnik ideowy' premjera Grabskie 
go, b. minister skarbu, poseł dr. Jerzy 
Michalski . Wobec faktu, iż pos. Michał 
ski jest jednym z najbardziej wybi tnych 
przedstawicieli prawicy, rewizja w Ban 
ku zachodnim nie pozostanie bez skuł 
ków o charakterze pol i tycznym. 

* * 

no-Rozporządzenie rzędu stworzyło 
we pojęcie lichwy, nnie należy zapominać 
itt stwarzanie tego pojęcia przy kredy
tach prywatnych, będących wyrazem sta 

Rząd zdobył się na bardzo drastyczny 
k rok . Nie wiemy jak sprawa się zakoń
czy. W każdym razie obecnie należy się 
zastanowić, czy racjonalniejszem jest krę 
powanie kredytowych operacji baniko 
wych i przenoszenie punktu ciężkości o 
peracji dyskonitowych na ulicę, czy też 
zostawienie swobody i skoncentrowanie 
wolnej podaży kapitałów na giełdach pie 
niężnych, 

J 

Zmiany i rejestrze handlowym. 
następujące Do działu B wniesiono 

w p i s y : 
„Kahan, Spiro i S-ka" Spółka z ogra 

nlczoną odpowiedzialnością. Fabryka
cja i handel towarami bawełn ianymi . 

Na mocy w y r o k u Sądu polubownc-
o z dnia 15 VI 1924 r. Spółka została 

z l ikwidowaną z dniem 15 V I I 1924 roku. 
Łódzkie T o w a r z y s t w o w y r o b u w a 

ty i bandaży „ A t a w " Spółka z ograni
czoną odpowiedzialnością w Łodzi , No-
wo-Zarzewska 5. Na mocy aktu notar
ialnego z dnia 13 VI I 1924 r. za nr. 4120 
Spółka została rozwiązaną z dniem spo
rządzonego aktu. 

„B iu ro Technlczno-Handlowe „Ener
g ia " Spółka z ograniczoną odpowiedział 
nością centrala w Warszawie , Leszno 
13, oddział w Łodzi Narutowicza 38. 
Siedziba spółki obecnie mieści się w 
Łodzi P io t rkowska 56. K ierownik od
działu w Łodzi Lour ie ustąpił. 

„K i l im Po lsk i " w Łodzi spółka z ogra 
niczoną odpowiedzialnością Nawro t 96a 
Na mocy w y r o k u Sądu Okręgowego w 
Łodzi z dnia 16 X 1924 r. Spółka została 
rozwiązaną. 

„ C h . S. Rntste lu" spółka z ograni
czoną odpowiedzialnością w Łodzi Pół 
nocna 8. Na mocy aktu notarjalnego 
wspólnik Joachim Neugroschel ze spółki 
wys tąp i ł i udziały swoje odstąpił Her-
szowi F isz lowi Fors terowi w Łodzi 
zam. A l . Kościuszki 93. 

„ Inżyn ier Wędzychowsk l .Mencel 1 
S-ka" Spółka z ograniczoną odpowie
dzialnością w Łodzi P io t rkowska 119. 
Na mocy aktu notarjalnego z dnia 20 X I I 
1924 roku za nr. 23488. Spółka została 
rozwiązaną z dniem 
aktu. 

„ Inżyn ier W T y m o w s k i 1 S-ka" . 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialno
ścią. Handel a r tyku łami chemicznemi i 
teclinicznemi w Łodzi P io t rkowska 132. 
Na mocy aktu notarjalnego z dnia 13 X I I 
1924 roku. Ze spółki wys tąp i ł Tadeusz 
Szulbowski , k tó r y scedował swoje u-
działy w spółce na rzecz W a c ł a w a T y 
mowskiego i Albina I iaer t iga. Na mocy 
aktu notarjalnego Z dnia 27 X I I 19'24 ro 
ku spółka została rozwiązana. Ca ł kow i 
te przedsiębiorstwo przeszło na w ł a 
sność W a c ł a w a Tymowsk iego . 

„Bank Francusko - Belgi jsko - Polsk i 
dla Przemys łu 1 Ro ln i c twa" spółka ak
cyjna w Łodzi P io t rkowska 67. P roku ry 
Zygmunta Tarnowskiego i Feliksa Szy 
merskiego cofnięto. 

„P rzemys ł Chemiczny w Po lsce" 

spółka akcyjna Łódź, P io t rkowska 215-
Prokurentem f i rmy z prawem łącznego 
podpisywania został mianowany Alek
sander P inkowsk i , w Warszawie zaffl-
Bagatela 13. 

„Przemysł Drzewny Maksymłlja" 
Jakubowicz" spółka akcyjna w Łod?-1 

Pańska 90. Dyrek to r zarządzający Ma-
ksymi l jan Jakubowicz upoważniony z?" 
stał do samodzielnego podpisywania 
wszelk ich dokumentów nie wyłączając 
t ych , na k tó rych wymagane są podpisy 
dwóch cz łonków zarządu. 

Prokurentami f i rmy z prawem safflP 
dzielnego podpisywania takowej saj 
L u d w i k vel Leizer Jakubowicz i Ado" 
Jakubowicz, w Łodz i zam. 1) Pańska 
100, 2) Narutowicza 32. Weksle, p e l " 0 ' 
mocnic twa, akcepty i. t. p. podpisują °" 
bydwa j prokurenci łącznie lub każdy 1 

nich łącznie z jednym z cz łonków za-
rządu. 

„Bank Handlowy" Łódź KościuszKi 
L. 15. T o w a r z y s t w o Akc. Radę banku 0 

becnic s tanowią: 1) Dr. Al f red Biedef' 
man, Łódź Ki l ińskiego 2, 2) Henry* 
Grohman, Łódź EmiWi 24, 3) Adam 0 S * 
ser Łódź A l . 1 Maja 6, 4) Karol-Wi l l ic 1 " ! 
Scheibler, Łódź P io t rkowska 276, 5) g 
szard Steinert, Łódź P io t rkowska E 1 * ' 
6) Juljusz Kindcrman, Łódź Piotrków' 
ska 193, 7) Leon Herbst, Łódź P io t rko* 
ska 179, 8) Jakób Petters, (starszy) . %. 
wangel icka 1 9) Karol Eizert Łódź P>° i 
kowska 135, 10) W ies ław Gierl icz, 
nówek, gm. Radogoszcz, 11) Teodor R 
der, P io t rkowska 143, 12) Tadeusz Sz«' 
bowski A l . Kościuszki 53. — Zarząd o* 
becnie s tanowią: Dr. Al f red Biederrna'' 

sporządzonego Jakób Petters, Adam Osser, i Teoa 0 1 

Ender. 
Dyrek to rem naczelnym Banku 1 

stał Tadeusz Szulborski . DyrektorC" 
Banku został Aleksander WieherKie 
wicz , w Łodzi zam. A l . Kościuszki L» J 

Prokurentami Banku z prawem •* 
nego podpisywania są: Henryk B a ' L a 

garten, Antoni Przedpełski , W a c ł a ^ r . 
w iszewsk i , Oskar Strauch, Izydor 
towsk i i Józef Kal inowski . , ^ 

„Towarzystwo Akcyjne W i d z s

i c j 

skiej Manufaktury Bawełnianej . d a ^ " . 
Heinzel i Kunitzer w Łodz i " . ProK« , v 

Hermana Szyka cofnięto. .Ą. 
„Farbpol". Spółka z o g r a n i c z o n a ^ 

powiedzialnością. Laborator jum c " jja 
czno-techniczne Łódź Przejazd 32. I\ 
mocy aktu z dnia 13 X I I 1924 roku. a g , 
ka została rozwiązaną z dniem s P o r 

dzonego aktu. 
•;o: 

Kalendarz zebrań akcyjnych* 

M, 

-:o:-

Z w y ż k a cen w e ł n y . 
(Specjalna służba ekonomiczna „Republiki".) 

LONDYN, 14 marca. — Od dwóch dni wykazuje tutej
szy rynek tendencję wzmocnioną dla lepszych gatunków. 
Pozatem nastąpiło, po dotychczasowym okresie spokoju, 
znaczne ożywienie. Sydney sygnalizuje z Australjź, l± 
w dniach ostatnich daje się wyraźnie wyssęiwac" mocniej
szy nastrój tamtejszego rynku. E , S. 

1*1 

DOOdDNF.OO K U P N A 
::: TKWI W FIRMIE ::: 

S. S A L O M O N O W D C Z 
u l . N A R U T O W I C Z A 1S (Imielna) TE ' - . 37-CO. 

NAJWYTWORNIEJSZK M E B L E . _ KREDYT fl-cio MIESIĘCZNY. 

CENY Z N A C Z N I K 2 N I Ż O M E . - CEMY 2 N A C Z N 1 5 s r t lŻONE. 

28 M A R C A . 
Fabryka sukna, H. Landsberg, Toma

szów, Mazowiecki . Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie w lokalu zarządu towa
rzystwa, Tomaszów, Gustowna nr. 46, 
godz. 5 popoł. Porządek dzienny: 

Zatwierdzenie bilansu otwarcia w zło 
tych na 1 stycznia 1924 roku . Określe
nie wysokości kapi ta łu zakładowego i 
innych kapitałów własnych oraz ilości i 
nominalnej wartości akcji złotowych. 
Zmiana odnośnych paragrafów statutu. 
Drugi termin wyznaczono na 19 kw ie t 
nia. 

30. M A R C A . 
Tow. ubezpieczeń na życie „Varso-

v ia " . Nadzwyczajne walne zgromadze
nie w sali sesjonalnej w Warszawie, Ja
sna 4, godz. 3 popoł. Porządek dzienny: 

31 M A R C A . 
Lubelska fabryka Port land cementu 

„F i r l ey " , Zwyczajne walne zgromadzę-
nie, w gmachu techników, Warszawa 
Czackiego 35, godz. 5 popoł. Porządek 
dzienny: 

Sprawozdanie. Zatwierdzenie Dilan 
su spółki za rok 1924. Budżet i plan dzia 
Jania na rok 1925. Zatwierdzenie wnio 
sku komisji rewizyjnej o udzielenie za
rządowi ahsolutorjum. Zatwierdzenie bi 
iarieu otwarcia w złotych na dzień 1-go 
stycznia 1925 Toku. Ustalenie wysoko 
ści kapi tału zakładowego i kapi tałów re
zerwowych. Określenie ilości i nominał 
hej wartości akcji z łotowych. Wybo ry 
uzupełniające dp władz spó łk i 

2 K W I E T N I A 
BaiA handłowo - przwmysłowy w Lo

dzi. W lokalu bonku w Łodzi, Pio l rko 

wska 96, godz. 5 
Sprawozdanie. Zatwierdzenie 

i su zamknięcia oraz rachunku st 
sków za rok 1924. Rozpatrzenie 1 , ' T v C l i 
ceptowanie bilansu otwarcia w J z 
na 1 stycznia 1925 roku w zwiąż-* Q, 
przewalutowaniem kapitału bariK'1-
kreślenie ilości i nominalnej wartosC. ̂  
cji z łotowych. Upoważnienie rady l , j a . 
rządu do powiększenia kapi tału K O { Y 
dowego. Zmiana statutu banku. w Y j 
do rady, zarządu i komisj i rewiry)" 

4 K W I E T N I A . 
Sp, akc. dla handlu t<>W włók""1: 

„Pabjamo", Warszawa, Nalewki-
zgromadzenie w lokalu spółki, w * < e k 
wa, Nalewki 23, godz. 3 popoł. r w * 
dzienny: ^ i e * 

Bilans otwarcia w złotych na 
1 stycznia 1924 roku. Ustalenie * y

 z . i ' 
ści kapi ta łu zakładowego spółki,, 
lości nominabej wartości a ' k c J 1

f ^ s ' * 
wych. Zmiana niektórych paragraf } p 0 

tutu. Bilans za rok operacyjny 
dział zysków. Wybór członków w 

Wolne wiioski. 
20. K W I E T N I A . 

Sp. akc. składów z g r ° m ' 
rant" w Łodzi , Doroczne Ś ? . * 
dzenie w lokalu spółki w r - U

 ? F J F Z ^ E 

4 popoł (Piotrkowska - I 
dzienny: • r a c h f n J e 

Sprawozdanie bilansu i 
strat i zysków r o k

 LRTFA w »ł°,tynł« 
dywidendy- - ; K U . . . . S l -
na dzień 1 stycznia j ^ w e g c i * M > 
wysokości k a p i t f d u ^ z a k l a d o ^ ^ ^ w y 
toścj pominahiej a 



mmm 

„ R E P U B L I K A" . 

GIEŁDY. 
CZEKL 

Londyn 24.78. i jedna czwar ta 
Nowy Jork 5.18 i pól 
Paryż 26.83 i jedna czwar ta 
Praga 15.44 i t r z y czwar te 
Szwajcar ia 10024 
Wiedeń 73.11 
Wiochy 21.15 

p a p i e r y p a ń s t w o w e i l i s t y 
z a s t a w n e . 

Pożyczka złota 8.40 
Pożyczka konwersyjna 5.— 
Po:v czka kolejowa 9—8.90—9.— 
4 i pól proc. l is ty zast. z. 28.85-28.50 
4 i pól proc. l is ty zast. z iem. z roku 
, 1920 — I pólr . 0.55, II pólr . 0.50 
4 i pól proc. l isty zast. z iem. z roku 
, 1921 — 0.40 
4 i pól proc. l isry zast. ziem. z roku 
. 1922 — 0.35 

4 i pól proc. l is ty zast. ziem. z roku 

f*m9 ~ 2 - 5 0 

§ Michał Reitberger 
Andrzeja 7 

zawiadamia, iż oprócz uskutecznienia 
Wpłat podatków skarbowych 1 komu
nalnych, prowadzić także będzie 

biuro pisania piófb 1 podań. 
nfniri . ze względu na czas kryty-
UnHUH. czny piowizję moją za wpła
canie podatków obliczam minimalnie. 

i i 

łll 

1 
KI 1 

7 4 P i o t r k o w s k a 7 4 
teL 18-34. 

-— mieści się obecnie — 
Skład maszyn do pisania i liczenia 
—Mebli 1 artykułów biurowych— 

7 4 P i o t r k o w s k a 7 4 
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SZYNK Kolejowe, wąskotorowe: : WflZKI. Iwioioite. Tarcze 
1 i 

PODKŁAD! Kolejowe 
1 i 

DOSTARCZA: 

SMOSCHEWERiSŁaT.zo.p. 
BYDGOSZCZ 
Dworcowa 31 b. I K A T O W I C E 

Jagiellońska 11. 

V . 

^odne jedwabie i wełny . 
nadchodzący sezon wiosenny za 

C t r z y l a się f i rma „Soier ies" , P io t r -
$i>j ska 90, w najwytworn ie jsze uowo-
i A '^óre sprowadzone zostały wprost 

'gryża. 
K R Ę P Y C H oraz*smak w doborze de-
Wr ^ Jedwabiach jakoteż w wełnach 
tytanicznych, świadczą o w y s o k i m 
wabieniu estetycznem właścic ie l i po 
n a ~*?ei f i rmy , k tó rzy nie oglądając się 
8tnk w y d a t k i doprowadzi l i w sto 
do D Y° k ró tk im czasie, swoją f i rmę 
d e n r 0 z i o m u , k t ó r y pod każdym wzg lę-
''•asrr ( ł o r ó w n u j e najelegantszym f i rmom 
^ l i l ę z n y m tejże gałęzi . 2471 

B E R L I T Z 
S Z K O Ł A J Ę Z Y K Ó W . 

— O t w a r c i e f i l j l w Ł o d z i . — 
Język francuski wykładany p r z o z ro 

dowi tych f rancuzów. 
Język angielski wykładany p r z e z ro 

dowi tych ang l i ków. 
Język włoski wykładany p r z e z ro 

dowi tych w t o c h o w . 
Pozatem: h iszpańsk i , n iemieck i , 

po lsk i i inne. 
Każdy wyk łada jący mleć będz ie 
w y k ł a d y w y ł ą c z n i e w s w o i m 

j ę z y k u o j c z y s t y m . 
Od pierwszej lekcji uczeń słucha 
i m o w i t y l k o t y m Język iem, 

jakiego się uczy. 
Początki nauki jeżyków, konwersacja, 

gramatyka, literatura. 
Kursy (prywatne i zbiofbwe) roz

poczynają się natychmiast. 
Zapisy przyjmuje się codziennie od 
godziny 10-ej rano do 9-ej wieczór. 
Lekcje próbne nieobowiązi>jącc do 

niczego—gratis, 
HOTEL SAYOY, ul. TRAUGUTTA 6. 

I 

ml 
O k a z y j n i e 

i sypialka i 
KM 

I 

Smmt 

gruszkowa prawie nowa z powodu 
wyjazdu 

d o s p r z e d a n i a . 
A l . I -go M a j a 2 3 parter 

u p. Bohma. 601 

I 
I 
I 

J 
Komunikat. 

ta^Rta walka państw zochodnlch o palmę pierwszeństwa w dziedzinie wytwórczości tkac 
BK. u « v " 

t* e th. k L.'com Pokk'"1- Rozpowszechniony w wielkiej mierze w Anglji, Włoszech i Niem-
^ainy ""muruje z powodzeniem z jedwabiem sztucznym, zastępując w zupełności jedwab na-

• Suron? 0 ' 1 5 1^ iak również lepsze gatunki wełny. 
badany przez mikroskop wykazuje łuski, dające się zauważyć jedynie d ' L L |0\i "Z , " T l o t Ł n iMuaii; |'w.l/ uiiaiuoav|i wynctiŁUjc iumu, u.I.mll- Mg uuwujrv iwij.ii. 

w' e "lć C i u a t u r a ' n y c h . Dzięki tym sprzyjającym warunkom, prztdza jego snuta do Nr. 200 
i nhv i 3 J I t y c z n a - ' rówuą o połysku jedwabistym, znoszącym działalność wody; wówczas 

m ten . a D sztuczny posiada połysk metalowy i nie wytrzymuje ciepłoty I wody. Suro-
ih âszif z n a iduje zastosowanie w przemyśle dzianym, w wyrobach pluszowych, aksamicie 

nBVch 7 : ."rankach madrasów 

lej- r° 
RI - — » . . N A W U madrasowych, w pokryciach meblowych, dywanach I w wielu jeszcze 

u " z l cdzinach włókienniczych, 
•j a b i u v 0 , ' e rozgałęzienie zawdzięczamy jego taniości w stosunku do mohair'u wełny I 
fc!?nlos'ość ł m l c s z a i a również bardzo skutecznie z wełną zgrzebną i jedwabiem. Całkowitą 
3" 1 Biak- ° s u r o w c a oceniły w bieżącym sezonie zimowym fabryki polskie w Łodzi, Biel 
i i l l l c Vl stv I!sloku, gdzie pojawiły si? najmodniejsze artykuły z Vlsty kombinowane. Zużytko-

w O I V , , r y ' ° dotychczas znane tylko niektórym przemysłowcom, którzy otaczali to tajem-
wawic przed konkurencją. 

w A m e r y c e , 

A n g l j i , 

F r a n c j i 

i i n n y c h K r a j a c h 

• noszą 

I 
Kobiety, dążące do osiągnięcia szczupłej 1 zgrabnej figury, witają wszędzie 

z zachwytem ten nowy, łatwy sposób zeszczuplenia. 
Tysiące kobiet Juz osiągnęło wysmukłe, kształtne llnje, tysiące Innych 

szczupleje co tydz en. 
.WYGLĄDAĆ SZCZUPŁO PODCZAS PROCESU RZECZYWISTEGO SZCZUPŁE 

N1A" — oto dążenie kobiet, któremu w zupełności zadośćuczynił pas Aladame „X". 
Zmienia on wygląd figury z chwilą włożenia go, daje natychmiast kształtną Unię, 
zmniejszając objętość talji 1 bioder. 

Podstawą nowego wynalazku test „ustawiczny niedostrzegalny masaż", 
uinany przez zagraniczne powagi lekarskie. 

Cena pasa Madame „X" w Anglji jest Ł 3, a w Polsce zl. 85.— 
Różnica 10 złotych zaledwie pokrywa przewóz, eto 1 Inne koszta. 

sa do nabycia w lirmacłi: 
A n n a P l ige r , 

Z a w a d z k a 2 1 . 
„ E r n e s t y n a " 
N a w r o t l a . 

Tbe Tbompson-Barlow lo. lot. v s * g * & ! ™ ^ w 
LONDON — NEW-YORK. 

D O M H A N D L O W O - K O M I S O W Y „SASR 4 , 
Sp z O . O . 

WARSZAWA. PL. ŻELAZNEJ BRAMY Nr 2. 
Tel. 307-49. 

jtie bezpłatni brosiareK o pasach i Hinstonoszacti m a d a m e „X". § 

rgf ̂ cf^m^mW^iW^mW^UmW^Ły^SkW^tkW ̂ kw^kW -**w W iy ą̂y 

LEON RAPPAPORT i S-Ra 
DOM E I W I 1 M I I - I I I I I I 1 1 i SKŁADY TOWAROWE 

Południowa 44-46. Telefon 1-46. 

Wznowił swą działalność przedwojenną. 

Ostatnie 2 dni najlepszy obraz sezonu 

a tos Piolikowikiei. 
K cĘj Ę 1 ';|_P 2 fi| 

d r a m a t erotyczny w 10 aktach* 

http://iwij.ii
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Wyrokiem Sądu Okęgo-
wego Wydziału Handlowego 
w Lodzi z dnia 14 marca 
1925. NB Z. 41|25. ogłoszo
ną zpstała upadłość Naftale-
go Frydmana w Lodzi, Ko
ścielna N° 1, a zarazem o-
rzeczono osadzenie upadłego 
w areszcie dla dłużników, 

Kuratorem upadłości za
mianowano adwokata Mi
chała Knepla, Sędzią Komi
sarzem Ernesta Kaiserbrechta. 

Łódź, dnia 14 marca 1925, 

Knepei 
adwokat 

Ł ó d ź , A n d r z e j a 4 . 

^ Z a m i a s t t ¥ a N U 
B 
j£ poleca się 
P znany od 
fj lat wielu 

8 
i i 

dla dz ieci o r a z osób 
wąt łych I anemicznych 

MAGISTRA fi BF" ^ TO B MAOISTRA 

l ;EvOR'ULni i i i t i iEi i 
Regestr. M. Z P. M? 214 

L a b o r a t o r j u m chemiczne A p t e k i , W a r s z a w a 
M a r s z a ł k o w s k a 5 4 , t e l e f o n 13-19 

Sprzedaż w aptekach i skl. apteczn. Wyst rzegać siq naś ladownic twa 
U w a g a : wszystkie wyroby naszego laboiatorjum są zaopatrzone w czer-
9867 wony podpis: „A. Bukowski" i markę ochronna: tróikąl z etatywą 
i i B a i i a a a i B a n a ł g a a r _ — — _ — — 

Do wynajęcia od zaraz 

na biuro. * 
w śródmieściu. 

Wiadomość: Piotrkowska Nr. 96, 
u Piotrowicza w godzinach od 9—2. 

REGBLUJAzołądek. 
chiiohiąod REUMATYZMU 

cassak WĄTROBY •ARTRETYZMU"' 
•HEMOROIDÓW-

iuirsnjEŃ KRWI o o OŁOWY 

•PIGUŁKI z. m . ZAKON. NIK 
A P T E K . I 

f l - O ^ C Z E W S i a - T ^ J S Z Y Ń S K I 
I Wmł9łicbua-TREBACKA4. -*3W" 
\ 2ĄDAC V/SZĘ.DZIE. a ZAKONNIKIEM " m " " ' % 

P o r a d I z l e c e ń 
prawnych „ W I E D Z A " 

Kasa Chorych m. Ł o d z i ogłasza n ln le jszem k o n 
kurs na dostawą w rn-cu marcu r. b. 

2 5 0 , 0 0 0 sztuk cegieł 
wraz ze zwiez ien iem na plac przy zb iegu ul ic Z imowe j 
l Rzgowsk ie j . 

Szczegółowe ofer ty z podaniem cen, warunków 
płatności oraz te rm inu ewentualnej dostawy składać 
należy w zamknię tych koper tach wraz z próbą cegły 
w W- le Gospodarczym Kasy Chorych , u l . Wólczańska 
225, do dnia 20 b. m., godz. 12. 

(--) Dr. Arct 
Dyrek to r . 

(« ) F. Kałużyński 
Przewodniczący. 

NARESZCIE NADESZŁY 
znane 

Amerykańskie Kryształy 
FIRMY 

Ceny nie droższe 
— od krajowych.— 

Proszę się 
przekonać. 

ML Siegelberg, 

Z A W I A D O M I E N I E * 
Niniejszym komunikuje Sz. mojej klijenteli, iż mój 

pierwszorzędny zakład krawiecki damski oraz specjalna 
pracownia kuśnierska przeniesione zostały z ulicy 
Piotrkowskiej N° 66 

na Piotrkowską Ma 145 
sklep frontowy 

i polecam się nadal łaskawej pamięci Sz. klijenteli.- Na 
składzie posiadam duży wybór materjałów angielskich i kra
jowych. Zlecenia wykonywuje podług najnowszych modeli. 
Ceny najprzystępniejsze. Z poważaniem 

Jakób Garelik 
PiotrKowsKa 145. 

Biuro czynne od 9-ej rano do 8-ej wlecz 

Właściciel biura Antoni Kozancckl, rutynowany znawca 
prawa, dyplomowany na stopień notarjusza, udziela porad 
prawnych we wszelkich sprawach podatkowych, hipotecz
nych, notarjalnych, spadkowych, majątkowych, długów 
przedwojennych 1 zaginionych na wojnie. B i u r o p l9ze 
podan ia I rekursy , prywatne umowy, t łumaczy z ję
zyków obcych, p r z e p i s u j e na maszynach I w y l i c z a p o 
datkls p r z e m y s ł o w y , dochodowy 1 wszelkie inne. 

Dla niezamożnych porady prawne bezpłatne. 
W y s t r z e g a ć ale. ul icznych doradców I pokutnych 

p lsarzy l 

Do sprzedania w Bydgoszczy 

FABRYKA WATY 
(siła zapędowa elektryczna) wraz z własną posesja, 

przy ul. Gdańskiej. ( 6G4 
Zgłoszenia! Brochockl, Bydgoszcz, Chodkiewicza Jft 34. 

U W A G A . . . DZIECI!!! 
W środę, d. 25 marca b r, o godz. 3 p. p. 

odbędzie się 
w Sal i Fl lharmonJI przy ul. Narutowicza 20 

Wielka zabawa dla dzieci 

r „_ : i ! _ «« 

Na rzecz kliniki położniczej, przy ul. Południowej lis 19. 
N i e b y w a ł a sensacja d l a dz iec i . 

Moc n iespodz ianek . 
P r z e r ó ż n e a t rakc je . 

Dalsze szczegóły w następnych ogłoszeniach 
i na afiszach. 

Mi P M mim I I l- l*"Y;: 

Lekarzy Specjalistów 
ul . B R Z E Z I Ń S K A 11, te le f . 3 7 - 6 3 . 

Dr . Kerszner choroby dzieci 0-10.30 
12,30-1.30 

Dr . S z y f m a n choroby wewnętrzne ~io-\2~ 

Dr. Lubicz . chor. skórne wener. 
i moczoplclowe H - l 

Dr . G o l d b l a t t chorony oczu. 12.30-2 

Dr . S z m i r g e l d 
chor. nerwowe j~u~-~ 
myślowe I leczenie 

wad wymowy 
1—3 

Dr. E l jasberg j u n . chor. chirurgiczne 1 - 3 
Dr . Bergson choroby kobiece' 

i akuszerja 3 - 4 

Dr . Wo łyńsk i choroby uszu, gardła 
i nosa 3 - 4 

Opatrunki i operacje. Zastrzykiwania, szczepie
nia ospy. Leczenie sztucznvm słońcem górskim. E-
lektryzacje. Psychoterapia. Wszelkie analizy (mo
czu, plwociny, krwi i t. d.) 

P o r a d a 3 z ł o t e . W i z y t y na mieśc ie . 

Ważne dla Pań! 1 

) 
1 

Znana nauczycielka naucza kroju i szyda 
w przeciągu jednego miesiąca za zł 45. 

' Lekcje prywatne zł 80. 
Takie nauczam bleliźnlarslwa gruntownie 

systemem wiedeńskim, w przeciągu jednego mie
siąca pod gwarancją za 

zł. 55 
9 l. 33. 

Zapisy od 11- 12 i od 2 - 3 , 
• 

S z k o ł a P l a s t y k i I T a ń c ó w Rytmicznych 

Zenobji Janczewskiej 
Zatwierdzona przez Departament Sztuki. Wydaje 
świadectwa. Od 20 marca do 20 czerwca ostatni 

' kurs. Osoby zopisnjące się na ten kurs mogą wy
stąpić w popisie. Specjalny kurs gimnastyki h i 
gienicznej dla pań otyłych. Zapisy w poniedziałki 
i czwartki od 6 do 9 g. oraz we środy i w soboty 
od 5 do 7 g. CEOIELNIANA o8„ lew. ofic, II P-

(szkoła miejska). 681 

J 

WT 
do biura transportowego, chrześcijanin z kapitałem 5—10 
tysięcy złotych poszukiwany. Pożądany udział w pracy 
i znajomość branży włókienniczej. Biuro posiada zaprowa
dzoną klijentelę i kapitał potrzebny jest dla rozszerzenia 

przedsiębiorstwa. Poważny zysk zapewniony. 
Łaskawe oferty z podaniem adresu proszę kierować do adm. 
„Republiki" dla okaziciela kwitu 2495. Pośrednictwo 
wyłączone. 2495 

g i a n r a x x i n r ^ ^ 

Pracownia Okryć Damskich 
pg. najnowszych modeli po ce-
:: nie przystępnej poleca się :: 

R.Rybowski 
PiotrKowsKa 22, 

8 379—4 H-gle p. lewa oficyna, 1-sze wejście 

iiiasiiisiisiisa 
g Ważne dla Pań! I 
Fj dh 
£5 Leczenie chorej cery: usuwanie krost i £ D 
j9 wągrów, wzmacnianie włosów Radioluxsem Jg 

B przez b. pracownicą Kalotectiniki War-
szaWskiej. ^ 

Z poważaniem 

A. SZNAJDER y 
gj 556 Piotrkowska 76. 

osobowy luksusowy najnowszej kon
strukcji. Oferty skla.' i do udministr. 
niniejszego pilma pod „G. K." 564 

Maszyny 
szycia 

G M 

O 

& 

• rt g 'S 'o "2 

O 3 <D <j jf 

•3 3.fl po-, 
1,<J= s-s* 

M SE ff 

a) 3 n O O 

Ceny przystępne. 
Warunki dogodne, 

Piotrkowska 82 w podwórzu 

P i c z S ^ i C d d 8 k i Ł l o z e n m i o 
WSCHODNIA Ns 40. 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Klijentelę, żo otrzymałem najnowsze 
modele paryskie, jakotez: przyjmuję 
kosljumy 1 palta, Za kostjum zł. 50. 

za palta zł. W. 569 
W y k o n a n i e so l idne . 

N a | t a A s z e ź r ó d ł o z a k u p u 

M E B L I 
urządzenia sypialni, stołowych, oraz 
pojedyncze przedmioty po cenach nader 

przystępnych 
W a r u n k i d o g o d n e . 

skład mebli 

Wschodnia 74 " 
L. REPSTE1N 

9x12 i " l 0 t £ r £ 0-

» %m 
D w i e 

! r o i ^tm$! oraz ary 
nit 

•>v,vna f rjd 
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Lecznica lekarzy specjalistów 
P«y ni Piołrkowjkicj 17. (2-Ib podwórze. 
Drzy Zachodniej 52, tel. 34-67. 

*ewn. fnłiir 

Sff. 13 

Dr. Osiecki 
w«wn. (płuc i serca) 

11 i pó l -2 

J W ^ r r s r Or. Starzyński 
w - f c , a > , l t o k ) D t . o i i m i i i i 

S - n Di. liegler 
fiW$ Dt. Ar ty l iewi tz 
chirurgiczne [jj I | l ] | | ( f Q l 

Dr. OarlińsHi 
S i l Dr. Mitbalski 

. i p S i p d t Dr. M l 
k9°_eioe Dr. tagowski kobiece n« 
11—12 Ul. kobiece 4 i pól—5 i pól u , 0 ! » , uszu i gardła 11. 
11—12 Ul. "<««, uszu l gardła f 1 I pół—2 i pół U 

E a r d U Dt. HIlBUUBiyBI 

•^ne ^weneryczne Q, QUtH.eWlCZ 
^ l i ł T f p T 6 Dr. Skusiswici 
^ . 1 weneryczne J), 

(plomb, wpraw. [Jj ' 

Dr. Han 

*ylmow.) 6 - 8 
Analizy ( I . 
10-5 Di ii . iU—O Ul* LUlClMI 
za poradę zł. 3. 

"okol i^.01 miasta mieszkania z 4-ch 
N "» 1 *"cknl z wygodami, możliwie 

Pgtfze, ewent. do zamiany. — 
D Ofert, 4 r e d n i c y pożądani. 

'KePuh! ^ s u b - . C e n t r u m " do adm. 
w "Hi". 2478—2 

egz. od 
1896 j *2 fiiellli ŁdlUŁIIJ LU »« 

Wołkowyski 
' a p « * t o w i « a l l ( ( l a w n . Dzielna) 

j t y ^ ^ T e l . 3 7 - 7 0 
'«» F^fac** i e l a z n e wszelkiego rodza-
v*T łasr..eI , c r w i « y ' umywalki.na|now-

«on 6 W l t 6 ż k a p o | o w e o r a r 

"cerowe firm zagranicznych 
1 krajowych pjj 1 krajowych. 

^ J O a / J ^ R Z Y S T Ę P N E . 
< 4 k ł 4 ^ ° ° o o 3 o o o o o o o o o o o o 

* p Ł o a r a f | c , p r a c o . 
frT21?Portretów 

'(SZTUKA" 
(Hoz??, Zamenhofa 

• % * j Celin, Dzielna 5, 
S j m , l n ° l s z e modele sezonowe 

WeT r p - y s C e ! e n l a - C e n y 

i^egjelniana 53 
_ ° , i c - 1 wejście parter. 

NA PLUSZE Z POŁYSKIEM 
JEDWABISTYM WSZELKIEGO 

RODZAJU 
NA DYWANY I NARZUTY 

NA JUMPRY, SZALE 
I CHUSTKI 

NA FIRANKI. GOBELINY 
IMATERJAŁY DEKORACYJNE 

VISTRA 
J E D W A B 

NA DAMSKIE MATERJAŁY 
FANTAZYJNE 

NA WYROBY DZIANI' 
I TRYKOTAŻE 

NA PODSZEWKI I LUSTRY 

Y I S T R A -
D l a p r z ę d z a l n i : Yistra-

— z połyskiem większym i zwyczajnym \ 
— mieszana z wełna. 50 proc. / 
— u .i jedwabiem \ 
— „ . sztrejchgarnem ' 

-surowiec i czesankowa w typach 1 i 

pojedyncze i po
dwójne, wszelkie 

skręty 64 mm. 

111. 
Przystępne ceny, próby i informacje przez Jeneralną reprezentację 

CLAUSEN i STRYKOWSKI, G D A Ń S K 
WeissmOnchen-HIntergasse 1-'.! 

Reprezentant na Łódź i okolice: OTTO PFEIFFER, łódź, Konstantynowska 57. 

Z powodu likwidacji 4 0 proc. taniej! 

— poleca — 

w n a j w y k w i n t n i e j s z e m w y k o n a n i u 

Józef Żychliński 
Zawadzka 9 

prawa oficyna, 2-gle wejście — parter. 

Ceny przystępne! Warunki dogodne! 

blednicę 

małokrwistość 

skrofuły 

nerwy 

wzmacnia siły 

Z powodu likwidacji 4 0 proc. taniej? 

£ r 

B 

• 
I 
I 

SKład wyrobów t ryRotowowełnianych 

I I 
poleca wszelkiego rodzaju W E Ł N Y najlepszej ja
kości, we wszystkich kolorach po cenach konku
rencyjnych, zarówno do wyrobów maszynowych, 

• Jak i ręcznych. , , 
— Dla producentów rabat. — o 

Na składzie wielki w y b ó r s w e t r ó w najnowszych X 
modeli po tanich cenach. = = = = = ig 

HEMATOGEN-LEK 
leczy 

poprawia cerę 

pobudza apetyt 

nie psuje zębów 

dla dorosłych 

dzieci i starców 

WARSZAWA, 

4? 

SMad główny: 
TrębacKa Nr. ApteKa. 

I L e c z n i c a z ę b ó w i M l ! O I I K J 
-.• n i «._• • «-» *-v • _ _ H ul . P i o t r k o w s k a 8 6 — d o m P e t e r s l l g e . 

T e l e f o n 3 8 - 2 7 I 2 7 - 8 3 . 

• 

ansze zrodio. 
Wielki wybór maszyn najlepszych 

systemów, nowe i używane. 
Taśmy I gat. i inne przybory do 

maszyn. 
Nauka pisania na maszynach. 
Reperacja maszyn wszelkich 

systemów. 

Adolf Goldberg 
( Andrzeja Nr. 1. I-sze piętro 

Telefon 37 54. §\bl 

i WAŻNE i 
| | dla urzędników państwowych, komunalnych | | 

i użytelności społecznej. 

1 D I I SZAMOTOWE g 
j§ j bezkonkurencyjne, najnowszego typu, wy-
Ha próbowanej jakości polecamy na warunkach eg 

najdogodniejszych. 

Porada bezpłatna. - Wyjecie zęba 2 złote. 
Przyjmuje od 9-ej do 8-ej wlecz, bez przerwy. 

W 
I p r z e d s i ę b i o r s t w o 
r o b ó t ogrodniczych Sk ład nas ion 

I. SKORASINSKI 
dawniej G E R N O T H 

w Ł o d z i , K o n s t a n t y n o w s k a 3 7 . 
poleca: 

Nasiona warzywne, pastewne, okopowe I kwiatowe 
pierwszorzędnych hodowców. Zakładanie parków, ogro
dów owocowych wraz z całkowltcm przeprowadzeniem 
robot podług wszelkich wymagań. Stała inspekcja 

nad ogrodami. 9485— 

S I 
FABRYKA WYROBÓW CERAMICZNYCH K3 

„ Z N I C Z " I 
285 

Wodna 12-14 przy ulicy Przejazd. 
— TELEFON 5-22. — 

D r . G r o s g l i k 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Instytut Roentgenoleczniczy i światłolecz-
niczy. Naświetlanie od najgłębszych do 
powierzchownych. (Nowotwory złośliwe, 
choroby wewnętrzne, chirurgiczne kobiece, 

skórne). 

A l e j a Kościuszki 2 7 . Przyj.: 4—7 po pol. 

Lecznica Zębów 
L e k a r z a - d e n t y s t y H . P R U S 9 

145 Piotrkowska 146 
Plombowanie i wprawianie zębów: 

PŁATA HUKI - PODIOG TAKSY. 

NA RATY! 
Wszelka, damska, garderobę, wykonywam 
różne roboty futrzane oraz przyj
muje z powierzonych towarów. Wyko

nywam podług najnowszych modeli 
Uwaga. Ceny konkurencyjne. 

M. Rozenberg 
Wschodnia 49, pop. of. I I p. 

Natychmiast do sprzedania 

(ameryKańskie) 
mało używane. 

Wiadomość: Piotrkowska 96, u Pio. 
trowicza w godz. od 9—2. 434-2 

IHALLO! 
Korzystajcie z niebywałej okazji I 

W przeciągu 6 tygodni 6 wyuczam t» 
mojej długoletniej pracowni kapeluszy 
damskich „Charmaut" 34 Zachodnia 34 
! M o d n i a r s t w o I gruntownie i gu
stownie. Ceny przystępne. 
UWAGA! Jak również w naszym salo. 
nie są eleganckie paryskie modele do 
nabycia. 618 

Lekcje zbiorowe 

Nie kupujcie mebli 
zanim odwiedzicie magazyn mój 

zaopatrzony 

w WIELKI WYBÓR MEBLI 
komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych, 

a SZCZEGÓLNIE 
przedmioty pojedyncze: 

SZAFY, ŁÓŻKA, OTOMANY, LUSTRA i t. d. 

Ceny konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjna. 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich -cenach. 
Daję również na wypłatę ratami miesięcznemi. 
— Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 

RUNĘJOL 
Czysty 100 procent, jadalny 
tłuszcz roślinny z orzechów 

kokosowych. 

pod osobistym kierownictwem art.-maL 
M A U R Y C E G O T R Ę B A C Z A 

Godziny przyjęć: 4 — 7 codziennie 
P i o t r k o w s k a 7 1 , 111 p., front. 

03 r jaaoaoauaor jox iaax iaDaa 

do robót ręcznych i maszynowych 
poleca zakład rysowniczy 

B. KOftSKIER 
Piotrkowska 28 I p. 1. oficyna. 

W dniu 22 marcu 1925 roku o go
dzinie 4 po pni, w drugim terminie 
odbędzie się 

czŁ Zgromadzenia Fryzjerów na któr* 
prOsi 
617 Zarząd. 

Komplety nauczania 
b a t i k u , haftu, koronkarstwa ora* 

wszelkich innych robót ręcznych. 
Zapisy od godz. 11-ej do 6-ej po poŁ 

w pracowni a r tys tyczne j 
Reny L i n d e n f e l d ó w n y 

Karola 8 m. 6. 
Przyjmuje się suknie do malowania., 

haftu i wyszywania paciorkami. 

Zawiadomienie. 
Przyjmuję suknie do p l i s o w a 
n i a , k a r b o w a n i a i takie f a l 
b a n k i po cenach konkurencyj
nych. Wykonywam wszelką ro

botę w przeciąga 12 godzin. 

I. Z A N D 
Zachodnia 32. 543 

QCXXXXXXXX)OCOC<XXXXXXXXXX 

S K L E P 
do wynajęcia 5 4 7 

w dobrym punkcie. Oferty „Galant.i 

na kierowniczem stanowisku a 
wieloletnią rutyną i znajomością 
języków praguie zmienić posadę, 

[łoszenia przyjmuje administracja 
iepubliki" dla .Kierownika* 
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Str. 14. „ r n p 

D o s t ę p n e d l a wszystk ich ! 
H u r t o w a i detaS iczna s p r z e d a ż 

" U • 
. P I T l E F I I i 

n a j l e p s z y c h f i r m z a g r a n i c z n y c h p o c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h w f i r m i e 

ulfcsi P i o t r k o w s k a Ife 6 4 (w podwórzu). T © 8 . 4-7<S. 
Na składzie stale największy wybór płyt operowych symfonji i ostatnich szlagierów shimmy, tango', 

Pałhefo f iy p o w y t i a j ą s o d 7 5 z l . 

tf w mm 

Na składzi 
fontrottów a t. cii. 

Bioro H a n d l o w o - T e t t e i Budowlane I P|fF| 
Skrót telegr.: „ Łódź , H a n b u d . " J» r t lŁŁI l , Ł u D Z 

Piotrkowska 213 
:: :: Telefon 29-11. 

Czynne od godz. 9 — 1 i o d 3 — 7 po poł. — nin ie jszem podaje do w iadomośc i , że posiada wyłączne zastępstwa 
. na m. Łódź i Wojewódz two Łódzk ie następujących fab ryk : 

" Sb. ttc. i i i 
Si ln ik i systemu Diesel'a. S i ln ik i dwu 1 czterosuwne na 

ropę naftową, naftę, o le j gazowy i gaz z iemny. A r m a 
tura dla pary, wody i gazu. T rak to ry ro ln icze . 

T - W 8 F a b n l i M s d i i a i O i l l e w d * Ł R a t t z U i S - l i s W a r s z M 
Turb iny wodne systemu Francis'a i inne. — Odlewy 

żel iwne I stalowe. — Wszelkie konst rukc je żelazne. 
Tryskacze systemu Linsera. — — — — — — 

P i o t r k o w s k a 5 6 
t e l e f . 3 9 8 . 

Projekty, kosztorysy i katalogi wysyłamy na żądanie bezpłatnie. 

Spółka Akcyjna Składów Towarowych 

„ W A R R A N T " 

P i o t r k o w s k a 5 6 
t e l e f . 3 9 8 . 

M a g a z y n o w a n i e , ekspedyc ja , c lenie I u b e z p i e c z e n i e t o w a r ó w . F i n a n s o w a n i e p r z e w o z ó w ceł I za l iczeń 

SKŁADY WOLNOCŁOWE i TRANZYTOWE "£353S£ 
w których magazynowane mogą być wszystkie towary zagraniczne w ciągu 6 miesięcy, a spirytualja i wina zagraniczne w ciągu 12 miesięcy bez opłaty, ^ 

i akcyzy z prawem częściowego odbioru. 
Załatwianie formalności celnych wagonowych ładunków odbywa się na własnej bocznicy. 

Adres dla przesyłek: „WARRANT" — Łódź-Fabryczna, bocznica własna. 

SALA FILHARMON I 

DZIŚ, «12-ej W PHI 

HaMHtDie isw i i wesołków Warszawy 
artystów Teatru M Pro (ho". 

, PROGRAM: 

W. Jastrzębiec 

ub,df i ied«,-]jKaierj Jastrzębiec 
p , S ^ E £ " e l . Rentgen 
W swoim repertuarze. LaWlDSllt 
Myd^o-Mydlo. | | B j J ^ g j 

W ! ^ S r M. Eentgen 
Coś ciekawego opowie Z.D1CZ 
Zwraca tle uwagę Szan. publiczności, że 
poranek rozpocznie się punktualnie o godz. 
12-e j w p o ł u d n i e , należy przeto wcze

śniej zaopatrzyć się w bilety.' 

Bilety od 2 zł. do 8 zł. sprzedaje kasa 
Filharmonji. 

TYLKO 
.a 

może się każdy e legancko urządzić za m in ima l 
ną sumą na bardzo dogodnych warunkach, 

Wszelkiego rodzaju 

M E B L E 
kompletne sypialnie, jadalnie, urządzenia kuchenne 
oraz p o j e d y n c z e m e b l e — o 2 0 p r o c . t a n i e ; . 

Lust ra I krzesła wiedeńskie po cenach 
fabrycznych. 

U w a g a ! Mój długoletni magazyn mebli został 
teraz przenies iony z Piotrkowskiej 9 na G ó r n y 
R y n e k przy ul. R z g o w s k i e j 2 (obok kina). 
' 0 9 0 - 4 F. N A S I E L S K I . 

w Ł o d z i , u l . K o l e j n a Ns 5 , T e l e f o n 1 5 - 7 0 
zawiadamia niniejszym Sz. Klijentelę, iż z dniem 16 b. m. 

otwiera sKlep d l a sprzedaży 
detalicznej 

n ii. lumiiEi U) 8. 
-CENY NAJNIŻSZE — 

mmmm j a j a • 

CsJH| > 

Tel. 13-57. 

Łm9 I I Ł M Ę l a f f% 

10 OGRODOWA 10 Tel. 13-57. 

Położniczo-Ginekologiczna. 
Dr. med. Szarlota Eigerowa 
Dr, Reitler-Kurjańska 
Dr. med. Juljusz Baum 

Cbiriirgiczoa 
Dr. med. Michał Kantor 

(Godziny przyjęć od 1—2-ej). 

Dr. Reitler-Kurjańr.ka — choroby kobiece. 11—12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa . , ' 1— 2 
Dr. med. Juljusz Baum . . . „ 5—6 

I n f o r m a c j e o d 5 - e j d o 7 - e j . 

Ŝ TfO) S 0 D ' C życzy wykwintne obuwie damskie: 
• ^ I \f lakiery, jedwabne i brokatowe; trwale 
obuwie męskie : lakiery gemzowc i boksowej obuwie 
dziecinne; pończochy zagr. oraz skarpetki "JTIpfiftSj 
zechce si<; udać do tutejszego mag. obuwia " 
iManda, Piotrkowska Na 127. a napewno zostanie 
(J^IM stałym klijcntcm wymienionej firmy, gdyż 

cena, najprzedniejsza jakość towaru oraz 
ostatnie nowości zadośćuc/.yniają wszelkim wyma-
— ~ — r~—:— —TT ganiońi klijenteli. • -TT-,-: 

lekinr speclajistów i gilint 
IL MAfflta 161 Iii. 31-1 
Choroby dzieci 

Choroby we
wnętrzne 

Choroby chi
rurgiczne 

Choroby kobie
ce i akuszerja 

Choroby ner
wowe 

" 
Choroby skórne 

weneryczne 
moczoplclow e 

Dr. St. Outentag 
L. Familier 

Dr. B. Robinson 
. M. Wolfson 
„ A. Tenenbaum 

Dr. Ed. Kunig 
, I. Szreiber 

10-11 Od iu-n 1 "~ ,^-5 

od 

Dr. D. Atterman i Od l l - l . n d 3-4 
. M. Eeldman 
„ H. Rundo 

Dr. M. Maślanka 

Choroby oczu 

Choroby uszu 
gardła nosa 

Dr. P. Braun 
. 1. Sołowiejczyk 

Dr. I. Stupay 
. S, Holeuderska 

Dr. M. Klaczko 
Boi. Kon 

Choroby zębów 
i jamy ustnej 

Lek.dent.S.Szewespd 9-1' 1 

„ M. Reznikowa 
„ B. Czudnowska 

N. Kacenbogen 
2 - 5 

: 5 - 8 

Zęby stuczne, korony, mos'.ki złote, pla^' 1 0 

Poe-ada 3 zł-
Gabinet elektro i i światłolcczoiczy ( l i , n'f'\. Ick^fó 
Wykonywa się wszelkie zabiegi i » n a ' j ,, rjo • 
Wizyty w mieście. Lecznica czynna 1 , 0

 € l j | 
również w niedziele i ś^K'"'' 

^ • ^ K u r y Nocne. Pomoc a k u s a e r y J " ^ ^ ^ * : 

•Vi - W S C H O D N I 

1 iifiP% î 5̂ 1 3!!i, i jjj. j r : tl 

łebie !Utt«. Kerolefw W j f 1 : I 

oraz d z i e c i n n e P o K O

k

J , f t d ' 
poleca na dogodnych w a r u n k a c h /irf"^A- ' 
Leona S A L A M O N Ó W ^ 6 6 

= W S C H O D N I 



R C P U B L ) K A Str. 15. 

Łódź, dnia M-go marca 1925 r I I U r z ą d S K a r b o w y 
Podatków i o p ł a t s k a r b o w y c h 

w Ł o d z i . 

O g ł o s z e n i e . 
, H Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje n i -

JeJSzym do ogólnej wiadomości , że na pokryc ie zaległych podatków i opłat 
Karbowych odbędą się publiczne l icytacje ruchomości, zajętych u niżej wysz 
Zwolnionych d łużn ików: dnia 26 marca 1925 roku między godz. 10 rano a 
ł Po południu. 

Berl in Aron, Gdańska 72, pianino, meble. 
2 - Szmulewicz i Korn. P io t rkowska 97, maszyna do pisania, maszyna do 

kopjowania, meble b iurowe. 
3- Zilberszac Ojzer Abram, Cegielniana 55, kredens czarny, tremo, zegar, 
. stół, 4 krzesła. 
4 - Bechtold Amalja, 6-go Sierpnia 65, fortepian! 
5- Mcrdk iewicz Abram, P io t rkowska 109, 4 kawa łk i towaru wc łn . 
j-j- Kilbert A., P io t rkowska 17, biurko, dwa sto ły , 12 krzeseł. 

Kaufman i Mowszowsk i A l . 1-go Maja 4, Cegielnia 17 meble. 
°- Lewkowicz Abe, Lu i zy 21, meble. 

• Urbach Abram, 6-go Sierpnia 39, meble, 20 skrzynek gwoździ , 320 k lg . 
, boksów do kół do wozów. 

u- Rozenbaum Mordka , Pańska 41 , 50 p ły t żelaznych, 50 boksów żelaznych 
do kół, 100 sztuk rusztów, 150 fajerek. 

*• Chabański Jakób, P io t rkowska 38, kasa ogniot rwała, 40 szt. t owaru . 
Mendel B-cia, Ki l ińskiego 73-77, meble, maszyna do szycia 
Glltmon D INL/ , io DARLLTORR, i DJ/-vfT-L-/M,rolrr> "X r^fi.L/L +/ 
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Gutman Pinkus, Per lberg i S-ka, P io t rkowska 66, 3 sztuki t owaru w igo -
njowego, 1 sztuka pal towcgo. 
Kagan, Gajzenberg i S-ka, P io t rkowska 60, kasa ogniotrwała. 

io\ 
- "Łiiańi 

i-.' tewinson Menachem, Dzielna 31 , umeblowanie składu. 

}5- Rabin 
5- Po: 

Jakób, Wschodnia 50, kasa ogniot rwała, 
znański Moszek Fa jwel , Cegielniana 53, 50 sztuk towaru . 

19 Cortnoj Jonas, Dzielna 5, 10 sztuk towaru . 
20 D ^ d z k i Leon, Cegielniana 45, meble. 
2i* S a w i c k i Abe i Gutman Sz., P io t rkowska 34, 35 sztuk podszewki. 
22 ^ r y n b e r g Majer , Zawadzka 23, meble. 
23 7 a s t f r e u n d Jakób, Zawadzka ida, pianino, dwie szafy, lustro. 
24 »r U n s k J Icek Majer , Zawadzka 17, pianino, meble. 
25 ^ 0 r c * k a Berek Szlagman, Zawadzka 26, szafa, tremo, kredens. 
2fi r 1 1 Szlama, Wschodnia 51 , dwie szafy, t remo. 
21 ^oldsobel i Mendel, P io t rkowska 27, meble. 
28 u 2 e r e i n Moszek, P io t rkowska 10, 150 sztuk czapek. 

Waintranh Pnłnt ^Tlatnn PinrrWnwsk-a 20 nłanlnrr kredens 
29 

, 'aintraub Rafał Szlama, P io t rkowska 20, pianino, 
Kiera, zegar. 

z POmOCni-

3q' E renkel Jonas - Dawid , P io t rkowska 20, 50 sztuk tow. wełnianego-
*•* Żelichowski B. S., P io t rkowska 19, 10 sztuk aksamitu. 

łowscy B-cia, P io t rkowska 19, 50 sztuk tow. bawełnianego. 32; §?VdL 
33' y ' a zer , Orbach i Wiś l i ck i , P io t rkowska 19, 20 sztuk t o w a r u 
34 Icek Majer, Wschodnia 74, 40 sztuk podszewki, 12 szt. surówk i . 
35' ftdler H., Skerowa 15, meble. 
3(j' ^ n t w u r c e l H. i S-ka, Sienkiewicza 28,'prasa do kopjowania meble biur. 

' *e'^er Ruchim, Dzielna 18, 6 k lg . czekolady, 30 kg. orzechów, 10 k lg . 
^klerków, 1 i pł k lg . herbaty, 25 puszek szprotów, urządzenie sklepowe 

37 w . aSa szalkowa. 
33" f / t czewsk i Feliks, Traugut ta 8, 300 k lg . czekolady, 200 k lg . karmelków 
39] p° ' c rnan M., Zachodnia 68, kasa dwa biurka. 
40! pM^cki D. i Grosse L., P io t rkowska 33, kasa ogniot rwała. 
i\ Chil Majer, Cegielniana 15, 20 sztuk towaru wełnianego. 
42! plr'chs Michał , P io t rkowska 45, pięć bi lardów. 
13, 1 °erster Herman, P io t rkowska 45, dziesięć par męskich kamaszy. 

' ^ K l e r Szmul, Wólczańska 43, pianino, kredens z pomocnikiem, stół 6 
H & z e s e i . 

Whter A. W. , P io t rkowska 79, dziesięć żelaznych p iecyków, 500 lampek 
45. główek. 
46. ^ i Q ynans Szulem, Konstantynowska 48. meble. 
47] K Marten S., Pańska 11, dwie szafy, toaleta, kredens. 
48. g y m a Q t Chaim Dawid , Kamienna 2, szafa, 3 maszyny do pończoch. 
49 german Majer, Kamienna 6, 2 szafy, stół, fotel, dwa krzesła, t remo. 
50. H ^ z l l e n d l e r Józef, Wólczańska 10, kredens z pomocnikiem, zegar. 
51. p

l e ń k owski Michał , Sienkiewicza 20, biurko, fortepian, stół, 6 krzeseł. 
52. G ^ 0 ^ ^ B-cia, P io t rkowska 104, 150 sztuk t owaru . 
53. g i | i e o Salomon, P io t rkowska 120, meble. 
54. L e ^ 6 ' * k lch t , P io t rkowska 60, 30 sztuk towaru wełnianego. 

2 a

 k o w ' c z Boruch P., P io t rkowska 60, 30 szt. t owaru wełnianego. 
^ e i l ' ° n y c h ^ e ? t r o w a n e ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u w y -

ałużników na miejscu l icytacj i . 

Naczelnik Urzędu: 
(—) Podmunicki. 

| ZAWIADOMIENIE . 
8 nasze Nin ie]szym zawiadamiamy Sz. K l i j e n t e l ą , że s k ł a d y 1 b i u r a 

ostały p r z e n i e s i o n e z ul. Piotrkowskiej 158 

• 11. mm 
fvvnr«7Ł-i : (warsztaty pozostały na dawnym miejscu.) 

! «!<*».• i C ł , n o c z e ś n i e p o l e c a m y n a s z z n a c z n i e p o w i ę k s z o n y 
1 k l e i ^ a n d o l i , l a m p , p r z y b o r ó w d o m o w y c h o r a z w s z e l 
i a a l a n t e r j l e l e k t r y c z n e j . 
! i Polecając się nadal łaskawym względom Sz. Kli jentelł, pozostajemy 
Ŝ j Z poważaniem 

Z A K Ł A D Y E L E K T R O T E C H N I C Z N E 

I ADOLF MEISTER i SRa 
fe^07 3 Piotrkowska 165 - Tel. 24-61. 

• • M M M M U I 

I I I Urząd SKarbowy 
podatilów i opłat skarbowych 

w ŁODZI. 

Łódź, dnia 15 marca 1925 r. 

111 Urząd Skarbowy podatków l opłat skarbowych w Łodzi podaje do 
wiadomości publicznej, że w celu ściągnięcia zaległych podatków skarbowych 
odbędzie się dnia 23 marca r. b. o godz. 12 rano sprzedaż z publicznej l icytacj i 
zajętych ruchomości, należących do niżej wymien ionych osób: 

1. Józef Frydman, Sienkiewicza 52, pianino f i rm . Fibiger, urządź. 5 pokoL 
2. Wincygster Ch., P io t rkowska 8, urządzenie 2 pokoi z kuchnią. 
3. Kronzylber Salomon, Nawrot 8, szafa z lustrem. 
4. Lewandowicz Józef, Ta rgowa 47, szafa do gerderoby, stół, 4 krzesła. 
5. Grync Lajbuś, Rzgowska 1, 2 palta, szafa, stół, zegar, 6 krzeseł, 167 pu« 

dełek szprotek, 4 pud. herbaty, 12 pud. landrynek. 
6. Rozencwajg Icek, Sieradzka 3, 2 szafy, kanapa, stół, 6 krzeseł. 
7. B. Warszawsk i , Kil ińskiego 104, 2 szafy. 
8. Szcnbom Mar ja , Nawro t 32, 85 sztuk swe t rów wełn ianych, 50 tuz. poń

czoch damskich. 
9. S. P. Rozenblat, P io t rk . 34, 1 szafka, 1 stół, 2 fotele. 

10. Moder Józer, Pabjan. 30, szafa do gard. i komoda. 
11. R. Welcman, Pabjan. 38, 2 szafy do garderoby. 
12. Kolas Antoni , Przędzalniana 86, szafa, kredens, maszyna do szycia. 
13. P inczewski Rubin, Rzgowska 2, 31 but. l ik ieru, tużurek, 1 palto, zegar 

ścienny. 
14. Silber Leon, Zielona 30, szafa, b iurko , 2 palta, waliza, s t ó ł krzesło, 

2 garn i tury . 
15. Pohl Edward , G łówna 51 , szafa, b iurko, lustro, stół, 5 krzeseł, gramofon 

z , . ły tami . 
16. Rajngewic i Lipszyc, Wólczańska 139, otomana, kredens, tremo, szafa. 
17. Wo jdys lawsk i Lajb, P io t rkowska 218, szafa z lustrem, szafa dębowa 

8 szt. mater jału f rot te, stół i 4 krzesła. 
18. Bek Gustaw, Rzgowska 25, szafa, b iurko, stół. 
19. Hintze Jan, Napiórkowskiego 144, szafa do garderoby. 
20. Sobczyńska Helena, Napiókowskiego 9, 100 paczek papierosów, 1 kg . lyt 
21. Warszawsk i i S-ka, Ki l ińskiego 164, pianino, otomana, kredens. 
22. Zy lberberg M., Zielona 7, 5 paczek przędzy. 
23. Karo l i Roman Knoch, Ta rgowa 32, urządzenie kuchenne. 
24. Szwarc Daw id . P io t rkowska 141, urządzenie 1 pokoju. 
25. Tabaksblat Izrael, Kil ińskiego 141, kredens dębowy. 
26. Doorzy i isk ł M . Brzeźna 3, 5 skrzyń przędzy, 
27. Serwańska Julja, G łówna 30, zegar, 2 sto l ik i , 4 krzesła. 
2S. Vogt El f ryda, Ki l ińskiego 129. szafa, bu fe t 4 sto ły , 6 krzeseł. 
29. Szychta Jan, Napiórkowskiego 86, 5 sto l ików i 6 krzeseł 

Jednocześnie Urząd podaje do wiadomości publicznej, że w Urzędzie od
będzie się sprzedaż dnia 25 o godz. 12 rano 15 par buc ików damskich i 4 gar
n i tury dziecinne. 

Naczelnik Urzędu: ŻMIGRODZKI. 

CHCECIE P O Z d Y C SaĘ 
DNY i GOŚĆCA 

Za pomocą picia doskonalej wody mineralne] można cel ten osiągnąć. Ta woda polepsza 
ogólne samopoczucie, poprawia apetyt, pobudza przemianę raaterji T przyspiesza wyleczenie. 
Zarówno osoby miode jako też starsze, mogą przeprowadzić tę kurację, klóra nawet w bardzo 
uporczywych przypadkach szybko pomogła. 

Z U P E Ł N I E D A R M O 
daję Wam możność przekonania się o skuteczności. Zażądajcie przepisu leczniczego dla 
chorych gośćcowych, który Was pouczy, w Jaki sposób możecie się szybko pozbyć cierpienia. 

Napiszcie do Augusta M&rzke, Berlin—Wilinersdorf, Bruchsalerstr. 6, oddział 384. 

A Ż N E DLA G O S P O D Y ̂  
BIAŁE PODŁOGI 

Sr 

I „JAŚNIEJ SŁOŃCA" 

I 
I 

MOŻNA UFARBOWAĆ NA CZERWONO W CIĄGU JEDNEJ GODZINY 
ZAPOMOGĄ P O W S Z E C H N I E ZNANEJ ZAPRAWY DO PODŁuG 

K O L O K U - M A H O N 
DLA ODŚWIEŻANIA NOWYCH POSADZEK POLECAMY ZAPRAWĘ „JAŚNIEJ S Ł O Ń . 
C A " BEZBARWNĄ, DLA ZNISZCZONYCH ZAś POSADZEK I PÓDŁóG JAŚNIEJ 

S Ł O Ń C A " KOLORÓW - ORZECHU JASNEGO I ORZECHU CIEMNEGO — -
UWAGAMI KUPUJĄC ZAPRAWĘ, ZWRACAJCIE UWAGĘ, CZY ZNAJDUJE 
SIĘ W PUDEŁKU POD POKRYWKĄ FABRYCZNA MARKA PERGAMINOWA? 

ŻADNĄ MIARĄ NIE DAJCIE SIĘ PRZEKONAĆ CO DO ZACHWALANYCH INNYCH 
ZAPRAW. WIADOMEM BOWIEM JEST WSZYSTKIM, żE NAJLEPSZĄ ZAPRAWA DO 

- - P O D Ł Ó G JEST TYLKO „JAŚNIEJ S Ł O Ń C A " . A 

Fabrykaprzetworów tcchno-chemlcznych .Mary ' W a r s z a w a , D z i e l n a 4 8 , t e l . 2 8 6 . 5 1 
> Przedstawiciel na Łódź i okolicę D. M a r k u s , Łódź, Piotrkowska 6 9 , tel, 2 8 - 0 2 . 

Z POWODU LIKWIDACJI DZIAŁU 

Zupełna 
Wyprzedaż 

D Y W A N O W E G O 

D y w a n ó w 
P O CENACH Z N I Ż O N Y C H 

Tramwaje: 5 , 6 , 8 , 9 . 

FABRYKA MEBLI 

ROBERT SCHULTZ 
D A W N . W . T H I E D E 

UL. GDAŃSKA JM° 112. 

S k r a d z i o n o 
legitymację wypłaty 
zapomóg tb 3102, 
wydaną prze: pań
stwowy urząd po
średnictwa pracy i 
książeczkę obrachuu 

kową z fabryki 
Scheiblcr.i i Groii* 
mana—obie na imię 
Slanistawy Kamcla 

530—1 
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R E P U B L I K A 

K T O 2 Z ł . . - - - T a | 0 W a C S j ę 

tanio i d o b r z e niech spieszy do 

Z J E D N O C Z O N Y C H F O T O G R A F Ó W sMpJt uf. Narutowicza 13 „ Ł , te 

szt. 
Pocztówek P o r t r e t 

cała figura — » 88 z natury cała figura 

Uwaga: N i e p o g o d a nie rob i r óżn i cy w zdjęc iach. Zak ład c z y n n y bez p r z e r w y o d 9 rano do 7 w 

| 2 zł. I Ul. N a r u t o w i c z a 13 (daw. Dzielna) t e l e f . 2 5 - 0 0 . 
Udziela lefecjl 

Kroją 
pracownia suk ien 

' kosłj umów 
( i 

Plotrkewiia 118. 
533—2 

n a t y c h m i a s t 
d o w y n a j ę c i a . 
Oferty sub. „2 po
koje' w admlnlstr 
.Republiki* 394 

swetry 

Galanteria 
244 Jedwaii 

Firanki 
Piotrkowska 37 

(w podwórzu) 

Do sprzedania 

g g B B B B g ^ 

Wyłączne przedstawicielstwo 
na W o j e w ó d z t w o Ł ó d z k i e 

f̂ **.*.' B^flB JPb dftfsl Umm% tawt ^ Ł h m m 

Części zapasowe 
ni składzie S p . z o g r . o d p . 

Ł ó d ź , Piotrkowska 175, 
t e l . 25-06. 

Centrala: General Motor International A|S. Copenhagen. 

iHBHBBBBIKEaBBBiJBtJBBfflBiiaiBffl^ 

»O«OO0«»O9 loda wykwallflko- [flobra krawcowa 
U przyjmuje suknie 

jadalnia dębowa 
oraz oniowa sypialka ma- Kupon i Sprzed [Jddział w Łodzi 
..omowa w dobrym n k a z y j n j e sprzedam " ^ k l & A 6 w . " S i l c 

•tanie sprzedam. (J ko£p|etn

ł

e urzą. Piotrkowska nr. 92 d z e n i e s y p i a I n i d e . 
5 ?°—* Ibowe] 1-na bandze-

Sę 1000 mim i 1-ną 
ichtmaszynę W do 

brym stanie. Wia
domość: Kilińskiego 

86, Weinreich. 

wiolonczela i 
szafa - garde

roba 
Wólczańska 43, 

front 2-gte piętro, 
m. 8. 500 

n n n i 

Okazja! 
Urządzenie kom

pletne z perfumerjl 
nadając* się do wszelkiego Interesu 

d o s p r z e d a n i a 
Łanio byle zaraz, 

Wiad. Fr. Crurap-
skł Konstantyn ow

aka 5 m. 28. 

o sprzedania piea 
wilczej raay wia

domość uL Składo
wa 15 m. 11 Sob
czak. 

Poszukuj*) 

angielskie 
od 72—80 cal 

oraz 

do szusu. 
Oferty wraz z poda 
niem cen składać pro 
szę w adm. Repu
bliki pod AC. 728. 

588 

elekt o sile 10 
H. P. Bergmana 

prawie n o w y 

łanio spTzedam 
Oferty sub. »M. 
D. 33* do adm. 
Republiki. 551-3 

Ieble stylowe sy
pialnie na sło

niową kość kredens 
biurka, odświeżanie 
zamiany, stolarnia 
Lubelska 6 przy 

Napiórkowskiego. 

Okazyjnie sprzedam 
futro urządzenie 

kuchenne łóżeczko 

sia" Sp. Kom. w 
Wirku Górny Śląsk 
ul. Piotrkowska 84 
telefon 37-64^ Oka
zyjnie ma do sprze 
dania 50 do 100 

tonn blachy cynko
wej nr. 10 — 18 

5 proc. poniżej cen 
związkowych. 575-3 

Najlepsze maszyny , r imitowanej mo
do szycia sprze- l dyf t k i- 0 f e r t y .1-

daje na raty. Rożen i"'* 539—3 
Piotrkowska 88, 

wana wychowaw
czyni poszukuje 

miejsca do jcdnngo 
lub dwojga dzieci 
Piotrkowska 152 

m. 8. 481—3 

łoda inteligentna 
i energiczna pan 

na zdolna kasjerka 
i ekspedjentka z 

kacją poszukuje od
powiedniej posady 
od zaraz. Oferty do 
admin. „Kepubliki-
pod W.S.412. 507-3 

Poszukuje Wykwa
lifikowanej nio-

wykonywa punktu' 
Poszukuje się loka

lu biurowego 
,2 — 3 pokojowego 

alnie fason od 6 zł. w centrum miasta 
Plac Wolności 7 za Wysokiem ko* 

front I I p. Rożen- mornem. Oferty 
thal. 577 do adm. „Republiki* 
1 1 pod Biuro. 474-6 

L o k a l e . 
|o odstąpienia 
I mieszkanie 2 po 
kojowe komorne 

podług dekretu. O 
łerty „Własne" 

Pokój duży, słonecz 
ny, nie umeblo

wany z oddzieliłem 
wejściem przez mło
de małżeństwo po
szukiwany. Oferty 

D . pod L. I. do „Re-
o wyna,ęcia 1 ub p u b l i k j « 4 7 9 . 2 

2 pokoje umchlo „ _ _ _ _ ^ _ _ _ _ _ 

W 30 jednogodzin
ny eh lekcjach 

OH
auczyclelka-wycho 
wawczyni (nlem-

dania transport ika) z dobrymi świa-
źelaznych beczek dectwaml poszukuje j ? " 3 3 1 3 oastąj 
o 20 zł. za sztukę (posady do dzieci od , T - I " 
2 wagony miału Izaraz 

koksowego po ce-
nie 75 er za 100 
kg. w fabryce, Ki
lińskiego 99. 514-2 

wykluczony. Adres 
""Jlińskiegi 
III piętro 

wanc w śródmieściu 
osobne wejście, te- N a u k a 1 w y c h ó w 
lefon. łazienka. O-
ferty „I. K." 

"" podgwurancją wy-
0 pokoje z kuchnią kluczającą wszolkie 
3 wszystkicmi wy- ryzyko.wyucza prak 
godami centrum tycznie na samo-

miasta odstąpię. O- dzielnego buchallc-
Zaraz" ra-bilansistę (kę). 

578 przedsiębiorstw 
pzcmyslowo hand-Wyjazd nie j d o R t P«ul 'k i . 

S tudent udziela lek 
cjl w zakresie 

gimnazjalnym. Spe
cjału, polski, łacina. 
Piotrkowska 16. m. 
22. 519-2 

S tudentka Uniwers. 
Warsz. poszukuje 

lekcji w zakresie 
szkoły średniej. Ce
ny przystępne. Ka
mienna 10, Llpszy-
cówna. 527—3 

Donnę lecons de' 
francais: conver-

satlon, llttćrature. 
Voir de 2 a 4 heu-
ras 52, rue Sienkie
wicza, logement 36 

&30—2 

Rutynowany nau
czyciel muzyki 

(skrzypce fortepian) 
udziela lekcje. £ e -
na przystępna. Rad 

Kilińskiego 180, fr. lljoszukulę 1—2 po- fowych z uwzględn' wańska 12—5 
. m. 10. |" ' 

.. 1 wiadomość Sicn 
asażystka intcll- k i c w i c r a 9 ra. 6 . 

.. ... gentna, sumienna « n •> 
dziecinne. Włado- U futro, urządzenie ;Pomorska 23 ni 11 _ 
mość Narutowicza .kuchenne, łóżeczko poleca sie ' SM-'' "~ 

Ikazyjnie sprzedam ' 

koi z kuchnią to w. akc. b 
cena od umowy j rzeczoznawca ksiąg! 

handlowych z wyż-| ptudentka czwarte 

nr. 11 m. 5. 

anto do sprzeda
nia sypialnia sza

fa I para łóżek stół 
oraz różne krzesła 

szym wykształcę-' ii go kursu poszu
mem. Niesamodzicl-j kuję posady nau-
nym buchalterom czecieli lub kondy. 

cji Oforty do Re
publiki dla A. R. 

dziecinne. Wiado-| ' '" ,„* ,?.„ Wynajmę pokój u- 1 wogóle 
mość: Narutowicza " , , , - — ~ — W meblowany do- "interesowanym 
11, mleszk/5. 442 7 3 , , w c o w a brze sytuowtinernu u d l , c l a instrukcje 

_ _ J| P f^^u jc posa- Izraelicie. - w •prawach zapro-i 
Posadw. I d V j T , k 7 ^ 0 f c i ' t y Pwtrkowaka 99 m. 2 wadzenia i zamknie- M ™ " * " * } " ^ i c l a 

I pod ^.Zdolna,, do I cia ksiąg, sporzą- " l c " c )> iczyków. 
dzanla bilansów. I pol»l««fio. nicmlec oraz różne krzesła ! | i f a w c o w a . | j r o j C Z y n i a d r a - Republiki ~~. '. '. " — 

wy*C Cłane W war- j( p o g 2 u k | w j n a ^ S84-3 [ndzozrem.ec po- r e o r ź n n i z a c j i ( r e . kiego, angielskiego Ź ^ t ó ' ^ * ® ^AndrzeL . , . , . . „..,.,, . . . L 4 ^ . 0 ^ ' " ! ; „lepra-l ^ u s k j e g o meto 
39. 537—3 

ja 248, m 1. 395 W 4 e r raydel to»" ' L ^ n ^ Z ^ „T widłowo prowadzo- d ? Berlitza po ce
li Iclowych poszu- "ntnim mUala Of.| h , £ l e c H m \ nie przystępnej. Ki-

kuje posady. Ofer- do adm. Republiki rewizii ksinrf i lińskiego 130 Piltz 
. NA RATY ka- \ ^ * ° $ L > % $ k - ^ ,.PoŁ°i H" A i • p °d 4 - 7 . 574 
R. pelusze damskie ! L ̂ ?^!![? "V0" I ™nków pod „J» 1 1 1 Informacjci 10-11 

|do adm. Rep 

w śródmieściu 
Wszelkie wygody 

od zaraz dla solid
nego pana. Oferty 
do adm. Republiki 
dla „Pana" 592—3 

torów światła i pelusze damskie 
najnowszych mode-i. 
H Bon Ton Pomór- d " v 0 " k ; £ 
ska 23. 156 J «

 2 6 u 0 u l

« ^ .flolrzobna służą 
r Ccgielniana 33 

r _ ....... — - -
- J / > > noszukuje 1—2 po- rano, 7—8 wieczór, . 
~ ~ r koje z kuchnlij Piotrkowska 183, . I 
taca w śródmieściu. O-', ofic. 1 p. 316—3 , 

|est zaraz do sprze- Ijotrzebna francuska cukiernia, 
dania Singera ma- i lub polka z fran-

ferty sub. .Wygód-! 
n e \ 445-2i 

szyna do ażurko- cusklm i muzyk.-) na Hlykwalifkowana 
wania teraźniejszy wyjazd do Sosnow- W wych 

ecous de franenis 
Piotrkowska 200 

lod 4. 585—1 

[lwa elegancko u- dżinach popolud 

kompletu fre-
blowsklego w go i . 

'nio- L ekcji języka Espe-
ranckiego udziela 

ychow. frebl. U meblowane poko- wych mogę przyłfj- pedagog-specjolista 
system Klrsteln, |ca. Oferty pod R. poszukuje kondycji jc lub jeden do od-1 czyć kilkoro dzlecli Ccnv nrẑ itcnm-
Plac Wolności 6 <N A~ - ^ ~ « « : W ; I _ J „ . - / . X T>J... l,„~<. 1..%. M . ! «ir..i »«__..,..,... . . I . . " > ,prz)» lępnŁ. 

483-
Q. do adrńln. „Rc- Wiadomość Repu- dania sub. Natycli-'Wiad. Moniuszki l l l No W o C^uiclniana 7 
publiki-. 476-3 Iblicc dla I I . 561-2 miast. 49G-3; Herszkowlcz. 494-2J m. 33. 565 

W o d n y KyneK 44^ J^ . 

— PROGRAM KQ 7. — ; 

Od poniedziałku, dnia 9 b. m-
Dla dzieci i młodzieży. 

Fałszywy Książ* 
Bajka wschodnia według powi*<c* 

Haufa w 5-ciu częściach-
Ceny miejsc: I. 0,70 gr.. II. 0,60 i" 

III. 0,30 gr. „i 
Początek o g. 3 i 4.45 po P 0 ' 

— i * " * 

Dla. dorosłych. 
D Z I E C K O LOSU 
Dramat obyczajowy w 6-ciu c t ^ ^ -

NAD PROGRAM 

Polowanie na n y - W * 
Dziele wyprawy filmowej do 

w 2-ch aktach, 
Ceny miejsc: I. 0,25 gr„ U. 0,20 

III 0,10 gr. „ ' 
Początek o godz. 6.15 1 8,30 * l t L \ 

o 

R o z m a i t e 

Sakiewka skórzana 
została zgubiona 

na Gdańskiej, Pań
skiej Uczciwy zna
lazca zechce zwró
cić Rozwadowska 

19, m. 30. 484 

anna lat 28 (izr.) 
niezmiernie inte

ligentna, bardzo mi
ła zawrze znajo

mość z dobrze usy
tuowanym, inteli

gentnym wdowcem 
lub kawalerem do 
43 lat cel malrymo 
nalny. NieanoniraO-
wc of. sub. „Ciepłe 
ognisko". 

eux jennes demo- [Manicure Cę2leIll̂  
Iselles Polonals!" ! 

desirent falre con-
nnlsance d'un mon-
sleur chrćtlćn par-
lant francais pour 
la coiwersytion — 
S*adresser ń la rć-
daction du journal 
a l'adresse de 1. Z. 
Lc marlnge ii est 
pas a ereimlie. 418-3 

pojedyncze * ' ! 
ml i bez nie'I' 1 

ml 
raz Oferty bexj?«sl « 

przy7m"Jf»fg]AW6r Sienkiewicz* 

osoba 
z wyższym wyksztil 
C e"/em (prawo) po
szukuje Jakiejkol

wiek blu owej prl-
^y. Ewentualnie na 
Pól dnia. Włada 
językami: polski, 

niemiecki, rosyjski 
' iranc. Oferty sub' 
A. S. 123. 470 

— „ ,.ży\ 

ImożHwi*i * °WV* 
[amotna. inteligen- J " ^ ^ . ^ - pr»a* % 
\ tna lat średnich > ^ JAUEŃS^° 
pełna życia obez- d z l "oszuklW" 1 ^ 
nana w gospodir- " d» 
stwie. z potrzeby Oferty ub|iki*-„ 
cieplejszych uczuć, | adm. > K * 361 
pragnę objąć posa
dę towarzyski-go-
snodyni. Oferty pod 
„Samotność" do Re
publiki. 582 

Tapicer-dckorator 
przerabia mate

race, kozetki, krze
sła przyjmuje ob-
stalunki. zakłada 

firanki, bardzo ta
nio. Uwaga tylko 
Ceglelnlana 64. 

Ilrzyjmuję suknie , (moczop» & ^Dri» 
Y oraz inny ręczny przy|m^ e

o d 7 i P" 
haft Margullea Ki
lińskiego 46 fr. lP ' 

Przybląkala się su
ka rasy wilczej-

Odebrać można u 
Seidla, ul. Jasna 1-a j 

411—2 

, 5 ł 0 0 At 

ttl.Montu**p 

wraz z Ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
ma*: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amlejcowa 

Z 5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranica 7 zł, 20 miesięczn. 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 

O g ł o s z e ń 
drożej. Za termi 

Rcubilka" i „Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. s=s 

Zn wydawnictwo ^Republika" Sp, z ogr. odp,: Marjan Nusbaum Oltaszewskl.—Cjcionkami .Republiki", Piotrkowska 49.—Tłocznia, Piotrkowska 15.-Redaktor odo, TdZer Burm» n > 


